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Eok 5.
B eTofln 'oszeni^ M u rzT t^ rek c ji p ren u m erata^ ife^ rzy j-

aŁtsrfertSs «R o c z ie  m  9 kop 2 0 -  Pó łroczn ie  rsr. 4 kop. 60. -  Kw artalnie rsr. 2 kop. 30 -
M iesięcznie kop. 80

W ychodzi codziennie opr6«* dni
dzi el ach- Pr enumer at a  w Murze, ^ za 1 -krotne obwieszcze-
Obwieszczenia przyjm J% 2 P:j-krotne kop 1 2 . -  A rtykuły nadsyłane do za-
me kop. 6, za  2 -k ro m i kop. * 3 krotne ko p ^ i ^  c0 dótyeze Dzienm -
mT a 'n t f e żVy X e ° ^ i ę  w prost do Dy k c j i  obu D zienników  W arszaw skich. ----------------- ------- ... . __________ ____________

'  ”  " , „ ,_i„ hpcl/ie twchodził w takim samym jak poprzednio formacieDZIENNIK WARSZEWSKI w następnym IV kwartale, będzie nyc

i według takiego samego dawniej, a mianowicie:
Warunki prenumeraty są takie same jak aa i j, _  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs. 2 kop..la; -  mie- 
W Warszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. o k i . , ł

mięcznie kop. 72. . , Królestwie a w Cesarstwie w pocztamtach petersburgskim i moskiewskim oraz
Na wszystkich i g o d n ie  z przesyłką: rocznie rs. 9 kop. 20; -  półrocznie rs. 4 kop. 60; -  kwar-

w urzędach pocztowych w _ i _
talnie rs. 2 w kopertach, dopłacaj* oprócz tego: rocznie kop. 80, półrocznie 40, kwartalnie

kop P2v S f c z n S e rkop. 7. . . si. w ,ównym kantorze Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich, przy iilicy
Prenumerata w Warszawie p yjJ - . j  j tego miejscach. , . . .

Miodowej Kro 487, również jak rw m nych  ^ “^ p t ń i / d z e  wprost do Dyrekcji, z wy—  wymienieniem na-
r r a g n ^ . P r ^ e - r A f ^ e i .  , g »  k tó k  odbieraną jest korespondencja . g a z e ty ------------------------- _
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S P I S  R Z E C Z Y .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . -  O r d e r .—  U r lo p .— K o n c es ja  

d ro g i żelazne j. —  S z ta b  w arsz . o k rę g u  w o jsk o w eg o . — 
P o s ta n o w ie n ie  N a m ie s tn ik a  (d o k .) . —  K o m isja  lik w u la -  
c y jn a . — D y re k c ja  to w a rz . w y śc ig ó w  kon-iyeh  w k ró l. 
p o lsk . — In s p e k to r  szk ó ł m. W a r s z a w y . - I n s ty t u t  m u zy ­

czny  w a r s z .—  D y re k c ja  d ró g  żel w a rsz .-w ied . i w a rsz .-

bydgoskiej.
D Z IA Ł  1SIE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. -  P rz e ­

gląd polityczny. -Telegramy. -  Wiadomości telegrafu 
C in e .  —  Sprostowanie. —  Zwiedzanie zakładów nauko­
wych. -  Cukrownia Czersk. -  Wiadomości gospodar­
skie. — P .  B aU łow iczow a-C ezaryn a  Kronberg. — W y­
padki.— Kursa m onet.-Z araza syberyjska. — Przywóz 
zboża bez opłaty cła.— Przyjmowanie przez turkow pod­
daństwa ruskiego.— Nowość bibljograficzna. — Tygrysy 
— W y p a d k i  w  H is z p a n j i .  —  A u s t r j a  1 z ie m ie  
słowiańskie. Sprawy czeskie; namiestnictwo galicyj­
skie.— W łoełiy i Rzym. Broszura.— T u r c ja  i  zie­
mie s ło w ia ń s k ie .  Fuad-pa«zR. -  Spisek.— Sprosto
•w an ie—Danja. Budżet.

F E J L E T O N .-Szkice psychologiczne. -  J e ­
dynaczek.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I.

d z i a ł  u r z ę d o w y
wojskowych o dostarczenie im 

życiu i gdzie znajdują się w

W arszaw a,
2J W rześn ia  19 P a źd ziern ik a ).

O r d e r .  — N a jja śn ie jszy  Pan, b ę d ą c  obecny  2 0 -g o  
w rz eśn ia  p rzy  s trz e la n iu  do ta rc z y  p u łk ó w  p iecbo  y, 
n a jla sk a w ie j o zd o b ić  r<v zy ł dow ódcę 3-ei kom p an ji 
s trze leck ie j 3 7 -g o  e k a te ry n b n rg sk ie g o  p u łk u  p iec  10>y 
J  C  W  W Ks. A lek seg o  A le k san d ro w icza , sz t-ibs k a p i­
ta n a  B a b i c z e w a  1  o rd : rem  ś w. W  ł  o d z i m  i e r  z a  4 -  o j  
k l a s y ,  za  w zo ro w e  w y u czen ie  sw ego  o d d z ia łu  celnego  
s t rz e la n ia .  ( R o z■ do w. ohr. warsz .)■

U rlo p —  Dowodzący b ryg adą  jazdy gwardji , jenera ł-  
le ifnant hrabia  K reu tz  o trzymał u r l  p  do wód m m r a  - 
nych w Niemczach i F ranc j i  na  dni 28. {Roz. do u>.

M *«“ »«• -  w Zi. r»rf .g!•»»"?
z o s ta ł  N a j« y łs z y  ro z k a z  o  k o n c e s j i  kolei żelaznej . 
k o w a  do K re m en c zu g a , N a jw y że j zatw ierd zo n e j g
sier n ia  1868  r., na  mocy któroj ochmis'rz dworu A b a-  
za i tajny radca  U n g c rn -S te rnb e rg  zobowiązali się, w 
ciągu trzech miesięcy po zatwierdzeniu tej koncesji, u- 
rządzić kompanję  akcjonarjnszów, m a j ą c ą  wybudować 
swoim kosztem i na  w łasne ryzyko kolej ze azną z C h a r ­
kow a na P o ł taw ę  do Kremenczuga.

SzUb warszawskiego okręgu wojskowego. W edlu 
istniejącego do czasu znieś enia komisji rządowej spraw  
w e w n ę t r z n y c h  K róles tw a  Polskiego, porządku, prośby

rodzin niższych stopni 
w iadom ośd, czy są przy , _ ~
służbie ci niższe stopnie, ja k  rowmez prośby dymisjono­
wanych żołnierzy i ich rodzin o wyznaczenie im w sp ar­
cia ze skarbu, oddawane by ły  wspomnionej komisji,  
k tóra  ze swej strony pr. esy-'ała te prośby gdzie m leży 
do rządów gubernjalnych, m agis tra tu  m. W arszawy i 
warszawskiego ober-policmajstra do właściwego rozpo­
rządzenia. Głównodowodzący Jenera ł  Feldm arsza łek  N a ­
miestnik w Królestwie Polskiem, zważywszy, że w edług  
punktu  1 1 lit. e art .  72 Najwyżej zatwierdzonej 1 9 ( 3 ! )  
g rudnia  1866 ustawy o zarządzie gubernjalnym i pow ia ­
towym w gubernjaeb kra ju  tutejszego, oznajmianie, po 
ściągnięciu wiadomości, żołnierkom o miejscu służby ich 
mężów, lub o ich śmierci, włożono na  obowiązek w o j- 
skowo-policyjnego wydziału r z ą ' u  gubernjalnego, a we­
d ług  punktu  11 Najwyżej zatwierdzony* h 29 lutego 
1868 r. dodatkowych przepisów do wyżprzytocionej 
ustawy, porucz.ino rządom gubernjalnym ostateczne w y ­
znaczanie ustanowionych w sparć  niższym stopniom w oj­
skowym i ich rodzinom, jak  również wyjednywanie de- 
cyzij komitetu dla ranionych, o wyznaczenie pensji r a ­
nionym niższym stopniom, — raczył postanowić: yrośny 
podaw ane przez niższe stopnie i ich rodziny o wyzna 
ozenie im wsparcia  ze skarbu, jak  również o uw iado­
mienie ich gdtie  znajdują się w służbie niższe stopnie 
rodem z tu tejszego1"kraju i czy takowi są przy ż;, ciu, 
przesyłać z kancelnrji Namiestnika dla właściwego z e -  
dłuw przepisów rozporządzenia, do odpowiedniego rz ą ­
du gubernjalnego, m agistra tu  m. W arszawy lub zarządu

JEDYNACZEK
O b r a z e k  m i e j s c o w y .

(Ciąg dalszy. *)

§§•
Anastazy był jednym z tych ludzi, którym  los-oj­

czym, zaraz w pieluchach kładzie na szatę purpuro­
we piętno niedoli. Urodzony w domu niebogatym i 
nie ubogim, w zrastał na mazowieckim piasku, razem 
z gromadą słoneczników i krzewami jałowcu. W do­
mu rodzicielskim był upartem  i milczącem dzieckiem, 
w szkołach swawolnym chłopcem i leniwym uczuiem. 
Mózg jego spał w czaszce, pokryty zupełnie ciężarem 
potężnych skrzydeł wyobraźni, k tóra niby p tak  dzi­
ki szamotała się w tej klatce. Później., wczesne sie­
roctwo niedostatek i towarzystwo zdolnej młodzieży, 
wyrobiły w umyśle jego pojęcie o konieczności kształ- 
cenia sie Była epoka w której Anastazy w przecią­
gu dwóch la t pracował krwawo i z tego uniw ersyte­
tu  nędzy i trudu , wyszedł wzbogacony nauką i wiarą 
w swoje siły.

*) P a trz  N r .  212 .

Odtąd, życie jego było jednem  ciągiem dążeniem:  ̂ S ę p n i e , ’ z T X p t-
U p a r t y  i energiczny, ścigał on wszędzie sw J , , !  moc p o tw o rz y ć  obszerną szkołę wejską dla ubogich 
człowieczeństwa, który w godzinach marzeń g S  j  rolniczego ludu, którego podniesienie na duchu
kich myśli, postawił na o łtarzu  historj. ty m ^ ę a łe m  , dzmc ^

było sz& J^cież° 4 efrzeb ieS o 8przezU’tę głowę pałają- | Po kilku I-tach  takiego życia książkowego, m łody 
tp^nierś w z n i e s i o n ą  uczuciem wielkiej tę- j jeszcze, bo dopiero dwudziesto-dziewięcio letni uczo- 

cą. p r z e z tę p  szuk a ło u  środka, aby raz na i ny. powrócił do kraju i zalecony został na guwerne-
SZa S - z e Jdrzne °ć ^ ^ łth m n fc fa ła  ubogich, a oraz przy- i ^ t o w a r z y s z a ,  dla ukończenia edukacji, Kostusia 
stroić im ducha w wiedzę, serce w miłość sziachetuą. Odulskiego.
Siły do takiego czynu szukał on wszędzie, nabiły uo taKiego czynu ^
torty  chemicznej, w skalpelu analizy, w k a ta c h  
jów, w natchnionej wieszczbie poetów, w modlitwie 
nakoniec i w łzach bezsilnej rozpaczy

Kostuś miał wtedy la t ośmnaście; zasób jego nau­
kowy sk ładał się z dokładnej a raczej biegłej znfJ
mości kilku europejskich języków, z garstki en

koniec i w łzach bezsilnej rozpaczy. j pe(iyCznych wiadomości, sporej dozy zar -
Po kilku latach podobnego życia, znalazł się Ana- j wieikjpj sentymentalności serca, które kccha_

staży na bruku cudzoziemskiego miasta, wsi od gwa- . rw aj 0 k(1 przyśnionym obliczom bali

edukacja była . , k » j a k » a y -
u m to f n o tó ,  zastał j«* rozcaaco.auogo, |

ze swoich złudzeń marzyciela. t,07«7Vnnn I ważni rodzice chowają pod sk y
W krotce jednak, Anastazy znudzony bezczynno- - ^  nauczycieli- .

ścia czy sobą samym, rzucił się znowu do nauki. No- J J nainrzód bonę Szwajcarkę, później gu-
wy ten popęd dała mu myśl którą jak  najrychlej | Iv03J ^  następnie .zaś, gdy już wyrósł
wcielić postanowił. Młody filantrop d o ^ ze z Ł « i^ Ciiek’ odebl'a!,° g°  ZfP° d niewleŚcieS0jak  najwięcej wiadomości, w rozmaitych gałęziach u- . dobrze z m J dzono guwernera francuza, 
miejętności, by powróciwszy z tym skarbem na ro- | k ieiunku i sp



warszawskiego ober-policmajstra ,  stosownie do miejsca 
pochodzenia niższych stopni, k tórych krew ni żądają  o 
nich wiadomości,  lub do miejsca zamieszkania p o da ją ­
cych prośby, starających się o wyznaczenie im wsparcia 
ze skarbu. Sztab w arszaw skiego okręgu wojskowego 
podając to do wiadomości publicznej dodaje, iż od tąd  
wszystkie prośby w rzeczonych przedmiotach, k tóre  bę­
dą  podawane do tego sztabu, pozostaną bez sku tku ,  po­
n ieważ korespondencja w tych przedmiotach nie należy 
do  obowiązków sztabu  okręgowego.

Postanow ienie N am iestn ika w  K rólestw ie P olsk iem ,
o pensjach  em erytalnych i dodatkach do n lh .

(Dokończenie. *)
64 ) Aleksandrowi Rogaw ieckiem u, b. Podkoniusze- 

m u  przy Zakładzie S tada Rządowego koni w  Janow ie , 
za  28-le tn ią  służbę, rs . 56 kop. 25 , z funduszów S tow a­
rzyszenia Emerytalnego.

65) Radcy H onorowem u, Karolowi Seelig , b. In sp e ­
ktorowi S tad a  Rządowego koni w Janow ie , za 40 -le tn ią  
służbę, rs. 540 ,  a mianowicie: rs . 270 z funduszów' S to­
warzyszenia E m ery ta lnego ,  i tyleż is .  270  w d ro d te  l a ­
ski, z funduszów Skarbow ych .

66 )  Jano w i Gocłouskiem u , b. Woźnemu b. N a jw yż­
szej Izby  Obrachunkowej,  za 35-letn ią  służbę, rs . 165, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

6 7 )  R adcy  H  norowemu, Ko s tantem u Suskiem u, b. 
Starszemu Rachmistrzowi Sekcji dóbr w  Rządzie Guber- 
njalnym W arszawskim, za 4 0 - łe tn ią  wojskową i cywilną 
s łużbę, rs. 600 ,  a mianowicie: rs . 3 0 0  z funduszów S to ­
warzyszenia Emery ta lnego , i tyleż rs. 3 0 0 ,  w  drodze ł a ­
ski, z funduszów Skarbowych.

68) Maiji-Józefie  z Chełmońskich Siateckiej, wdowie 
po B artłom ie ju  Siatechim , Asesorze Nadleśnym Guber- 
nji Warszawskiej,  za 27 -le tn ią  służbę jej męża, rs . 84 
kop .  37, z funduszów Stowarzyszenia  Emery ta lnego .

69) Józe f  .wi K olla torow iczow i, b. Dziennikarzowi 
G łów nem u R ząd u  Gube: njalnego W arszawskiego, za 
30-le tn  ą s l u i l ę ,  rs. 225, 'z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

70) Stanisławowi R adlińsk iem u  b. Archiwiście S ek­
cji Spraw  fiskalnych w  Rządzie G ubernjalnym W a rs z a w ­
skim. za 8C -la tn :ą  wojskową i cywil ą  służbę, rs. 393  
kop 75, a  miano w cle: rs. 26 2 kop. 75 z funduszów 
Stowarzyszenia  Emerytalnego, a rs. 131 w drodze łaski, 
z funduszów  Skarbow ych.

71 )  Franciszkowi W yszyńskiem u , b. B urm is t  zowi 
m. Błonia ,  za 40 -ie tn ią  służbę, rs. 3 60 ,  z funduszów 
Stowarzyszenia  E m erytalnego.

72) W aw rzyńcow i P i l  m akowskiem u, b. B urm istrzo­
w i  m. Błaszek, za 3'2-ietnią służbę, rs. 150 ,  z fu n d u ­
szów Stowarzyszenia  Emerytalnego.

73) Felicji z Mizgierów Ignatow skiej, wdowie po 
Franc iszku  Ignatowskim, Pom ocniku  Naczelnika P o w ia ­
tu  Sieradzkiego, za 34-le tn  ą  służbę jej męża, rs. 150, z 
funduszów Stowarzyszenia E m erytalnego.

74 )  F iorentynie-M arjannie  z Szczecińskich W olskiej, 
wdowie po A ntonim -Paw le  Wolskim, R a  hmistrzu b iura  
Naczelnika P o w ia tu  Łęczyckiego, za 28-letn ią  je j męża 
s łużbę ,  rs. 4 6 k. 87, z funduszów Stowarzyszenia E m e­
ry tAoego.

*) P a t r z  N r .  199 i 200.

Samotny i pieszczony jedynak, w zrósł bez żadnego 
wyobrażenia o koleżeństwie szkolnem, które jest pier- 
wszem społeczeństwem  dla m łodego um ysłu, które 
go wzmacnia, rozwija i pierwsze ziarna braterstwa  
ducha zasie,wa w sercu.

Nikt mu nie opowiedział dziejów ludzkości, nie u- 
kazał ze czcią, wielkich postaci historyczsych, u- 
czono go za to pilnie, jak i przez kogo dom Odul­
skich skoligacony był z świetniejszemi rodzinami 
kraju i wmawiano, że skoro dorośnie, powinien o- 
żenić się bogato i żyć za swoim stołem , między 
puliarem, stajnią, i psiarnią, jak to na dzielnego syna 
obywatelskiego przystało. Do tej edukacji moralnej, 
guwerner francuz dodał jeszcze szereg romansów  

• S u liego, Balzaka i Ricarda, a już z własnego popędu 
K ostuś nauczył się  na, pamięć całego Byrona, który 
w nim w yrcdził osobliwszą chęć do podróży dalekich, 
w kraiuę odalisek i korsarzy. Ze jednak Kostuś miał 
dobre serce, żywą wyobraźnię i ujmującą pow ierz­
chowność, podobał się Anastazemu, który mimo l i ­
cznych trudności zd ołał w ciągu dwuletniego pobytu 
w Odulewie, przekształcić ten skrzywiony umysł i 
dać jego myślom zdrowszy i szlachetniejszy kierunek. 
Podstawa wszakże, została dawniejsza, śliska i zimna 
jak lód.

—  Dla czego zaś Anastazy, mimo blizkości swych 
pedagogicznych marzeń, nie pozostał w kraju, czemu 
tak łatwo dał się nakłonić do roli Mentora, w przed­
sięwziętej podróży Odulskiego Telemaka? odpowiedź 
na to znalazłaby się może w owym melancholijnym

2114

75) Asesorowi Kolegialnemu, E d w ard o w i GulsKie- 
mu, bv Buchalterowi W y d z ia łu  Administracyjnego w 
Rz idzie G ubern ja lnym  Kaliszskim, za 30-letnią  służbę, 
rs. 4 12  kop. 50, z funduszów Stowarzyszenia  E m ery ta l­
nego.

7 6)  Ja n o w i  K ozłow skiem u , b. Archiwiście Dzienni­
karzowi i E kspe  lytorowi b iura  Naczelnika P ow ia tu  W ie­
luńskiego, za 23-le tn  ą  s łużbę, rs. 56 , z funduszów Sto- 
warzy-zerfia E m  nytąlnego.

77) Fil ipowi R ochańskiem u , b. Burmistrzowi miasta 
S taw u, z a4 3 - le tn ią  służbę, rs. 108, a  mianowicis: rs. 95 
z funduszów Stowarzyszenia Em ery ta lnego , a rs . 13 w 
drodze łaski, z funduszów Skarbow ych.

78 )  H enrykow i Sulikow skiem u, b. Pomocnikowi N a ­
czelnika P ow ia tu  Łódzkiego do interesów A dm in is t ra ­
cyjno- Gospodarczych, za 34-le tn ią  służbę, rs. 300 ,  z fu n ­
duszów- Stowarzyszenia Emerytalnego.

7 9 )  Michałowi D u n in ow i , b. Kasjerowi m. B e id in a ,  
za 4 0 - l e tn ą  służbę, rs . 300 ,  z funduszów S tow arzysze­
nia Emerytalnego.

80 )  Martynie z Rychowieckich W ołyńskiej, wdowie 
po T om aszu  W ołyńskim, Kontrolerze Kasy Powiatowej 
Petrokowskiej, oraz ich dwom synom: Feliksow i-M atja"  
nowi i K onstantemu-W alerjanowi, za 26-le tn ią  s łużbę  
ich męża i ojca, rs . 46 kop. 87, z funduszów- S tow arzy­
szenia Ernerytain go, a mianowicie: rs. 28  kop. 12 dla 
wdowy, a  rs. 18 kop. 75 d la  synów.

81 )  Adamowi Skotnickiem u, b. A n h iw iśc ia  biura 
N aczeln ika P o w ia tu  P etrokow skiego , za 26.-letnią s łu ż ­
bę, rs  85, z funduszów S tow arzyszenia Em erytalnego.

82) S tanis ławow i Regulskiem u, b. R adnem u K asje ­
row i M agistra tu  m. P e trokow a, za 32-Jetnią służbę, rs. 
2 50 ,  z funduszów Stowarzyszenia  E m erytalnego.

8 3 )  Radcy D w o ru ,  Konstantemu N ynkowskiem u, b. 
Pomocnikowi Budowniczego G ubernjalnego G ubernji 
Petrokowskiej, za 37 letnią wojskową i cywilną służbę, 
rs . 52 5 ,  a mianowicie: rs. 350 ,  z funduszów S tow arzy­
szenia Emery ta lnego , a rs. 175 w- drodze łaski, z fundu­
szów Skarbowych.

84) Józefowi Kuczkowskiemu, b. Kasjerowi Kasy 
Ekonomicznej m. Opoczna, za 27 -le tn ią  służbę, w  ciągu 
i z pow odu której uległ ciężkiej i nieuleczonej chorobie 
oczu, rs. 56 kop. 25 , z funduszów Stowarzyszenia E m e ­
rytalnego.

85 )  Anastazji z Borków 1-go ś ubu  P izon, 2 -go A l  
berskiej v. N olberskie), wd >wia po Tomaszu Alberskim 
v. Nolberskim, Woźnym R ządu  Gubernjalnego R ad om ­
skiego, oraz ich synowi Andrzejowi Adamowi, za 35 1 - 
tnią służbę ich męża i ojca, rs. 55 , z funduszów S to w a ­
rzyszenia E m erytalnego, a mianowicie: rs . 41 kop. 25 
dla wdowy, a rs. .13.kop. 75 dla syna.

86) Walerji  - F lorentynio  z Ja reck ich  D ą b ro u sk ie j, 
wdowie po Igftacym Aleksandrze D ąb iow sk im , B urm i­
strzu m. Końska, oraz ich 3 gu dzieciom: Ignacem i - Jo -  
zefowi-W alerjanowi, Leontyme- Ju l j i  i Jan o w i-W in cen te ­
mu, za 25 -le tn lą  służbę ich męża i ojca, rs . 100, z fu n ­
duszów Stowarzyszenia E m erytalnego, w  jednej połowie 
dla w d o z y ,  w drugi:j  dla dziech

87) Ignacem u Rzeszowskiem u, b. Strzelcowi w leśni­
ctwie Bodzentyn, za 43-le tn ią  służbę, rs . 27, z fundu-.  
szów Stowarzyszenia E m erytalnego.

88) Ignacem u Kolascew s/ciem u , b. Pomocnikowi 
Strzelca w leśnictwie I łża ,  za 26-!e tń‘ą służbę, rs. 15, z 
funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

uśm iechu, który od jakiegoś czasu osiadł na ustach  
uczonego i w tem smutnem spojrzeniu, które pod 
czas ostatniej rozmowy z matką Kostusia na ganku, 
zwrócił na zapłakaną twarz Władzi.

Cóż chcecie? Oczy młodej dziewczyny mają ostre  
promienie, nie zastawić piersi przed niemi okładką  
erudycji...

Zresztą, do podróży z Konstantym  namówiła Ana­
stazego sama pani Odulska prosząc go o to tak ser­
decznie i stanowczo że przyszły nauczyciel ludu nie 
m ógł odmówić matce swojego elewa, na którego po­
moc do urzeczywistnienia swoich pedagogicznych za ­
miarów liczy ł w przyszłości, a którego rodzice ma­
jąc za przyszłego bohatera narodu, i chlubę znako­
m itego Odulskich gniazda, pragnęli ostatecznie u- 
kształcić za granicą pod kierunkiem człowieka tak  
uczonego i przychylnego ich domowi jakim był Ana­
stazy.

*!' *

Dwa lata już upłynęło od wyjazdu Mentora i Tele- 
maka z rodzinnego Odulskich dworu. Przez ten czas 
chciwy wrażeń i ciekawy nowego Konstanty, prze­
biegł wraz z Anastazym całą prawie Europę; dni k il­
ka nawet przepędził w Algierze, zkąd wreszcie, przez 
Hiszpanię powrócili do Paryża, gdzie m łody syn o- 
bywatelski zam ierzał posłuchać pilnie kursów histor- 
ji w kolegjum francuzkiem, wykładanej naówczas 
przez sławnego Micheleta. Wprawdzie, takie doryw­
cze słuchanie żadnego nie m ogło przynieść pożytku, 
lecz ułatwiało wielce dalszą karjerę m łodzieńca, któ-

8 9) Sekretarzow i Kolegjalnemu, Jan ow i U bliń sk ie- 
m u, b. Archiwiście  W ydziału Skarbow ego, w Rządzie 
G ubernja lnym  Radomskim, za 40-letn ią  służbę, rs . 6 1 5 ,  
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

90 )  Asesorowi Kolegjalnemu, Bolesławowi Sienni­
ckiemu, b. Inspektorow i W ydzia łu  Ubezpieczeń w R z ą ­
dzie Gubernjalnym Badomskim, za 35-le tn ią  służbę, rs . 
637  kop. 5 0 ,  z funduszów Stowarzyszenia E m ery ta l­
nego.

91) Katarzynie  z Guziewiczów 1-go ślubu Z aw adz­
kiej, '2-go D zikow skiej, wdowie po Ludwiku D zikow ­
skim, S:arszyrn Rachmistrzu  w R z ą ’zie G ubernjalnym 
Radomskim, oraz ich 2-m córkom: Olimpji i Michalinie, 
z a  28-le tn  ą  służbę ich męża i ojca, rs. 104 kog. 1 6^ z 
f indu^zów  Stowarzyszenia Emerytalnego, a mianowicie: 
rs. 62 kop..5 0  dla wdowy, a r i .  41 kop. 6 6  dla córek.

9 2 )  Stanisławowi Opelskiemu, b. Sekretarzowi M a ­
g is tratu  m. I łży ,  za 3 l- le tn ią  służbę, r*. 75 , z funduszów 
Stowarzyszenia E m erytalnego.

93.) Magdalenie z Matyśkiewiczów Jurgaszko, w do­
wie po Kazimierzu Ju rgaszko , Prezydencie m. Kielc, za 
36-le tn ią  wojskową i cywilną służbę jej m ęża , rs. 253  
kop. 12, a  mianowicie: rs. 142, z funduszów Stow arzy­
szenia Emerytalnego, a rs. 111 kop. 12 w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych.

9 4 )  Asesorowi Kolegjalnemu, Ludw ikow i K ró lik ie ­
wiczowi, b. K ontrolerowi Pow iatow em u O kręgu  Chołm- 
skiego, za 38-le tn ią  służbę, rs. 675, z funduszów S tó ­
wa- zyszenia Emerytalnego.

9 5 )  Paulin ie-Helenie  z Bokiewiczów K rauze , wdowie 
po R adcy D w o ru  Tom aszu Krauze, L ek arzu  P o w ia tu  
Krasnystawskiego, za 27-letn ią  służbę jej męża, rs. 46 
kop. 87 , z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9 6 )  P aw ło w i  Kierśnoioskiem u, b. Pomocnikowi N a ­
czelnika P o w ia tu  Btełgorajskiego dp ^interesów adm ini­
stracyjno-gospodarczych, za 30-letn ią  służbę, rs . 300 ,  z 
funduszów Stowarzyszenia Em ery ta lnego .

97) U rszu li  z Czernikiewiczów G aw iń skiej, wdowie 
po Tymonie v. T ym oteuszu Gawińskim , Dziennikarzu 
W ydzia łu  Skarbowego w Rządzie G ubernja lnym  Siedle­
ckim, .za .38.-le tn ią  wojskową i cywilną służbę jej męża, 
rs. 140 kop. 62, a mianowicie: rs. 41 kop. 62, z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 99 w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych.

98) D w om  synom po n. Sabinie Siennickim , K ance­
liście M agistra tu  m. Ł u k o w a  i n. Emilji z Śliwińskich 
m ałżonkach pozostałym, jako  to: Stanisławowi i Klemen­
sow i-Janowi, za 2 2 - letnią służbę ich ojca, rs, 10, z fu n ­
duszów Stowarzyszenia E  nerytalnego.

99) Franciszkowi Guzowskiemu, A rcb iw iśc ie -D zien• 
nikarzowi w  biurze Naczolnika P o w ia tu  Sokołowski go, 
za 3 5-lotnią shlżbę, r s . '3 3 7  kop. 50, z funduszów S to ­
warzyszeń a Emerytalnego.

100) Wilhelmowi Ferdynandow i Ziegler, b. B u rm i­
strzowi m. Mokobrody, za 27-le tnią  służbę, rs , 33  kop. 
75, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

101) Józefie-Tekli Kunegundzie z Wodzińskich R a j-  
m ond v. R ejm ont, wdowie po Jan ie  Rajraond v. Rej­
mont, B urm istrzu  m. Ł askarzew a, za 3 5 -letnią służbę 
jaj męża, rs. 67 kop. 50 , z funduszów .Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

102) Helenie i  B arm anów  Maleszewskiej, wdowie 
po Jó zefie  M aleSzew skim , Inżynierze-Budowniczym Po­

ry powróciwszy do kraju, m ógłby imponować powia­
towej m łodzieży swoim akademickim tytułem  i u- 
twierdzić w opinji ziomków to przekonanie, że podróż 
jego nie była przejażdżką próżniaka, szastającego  
groszem rodzicielskim po hotelach i kawiarniach za ­
granicznych, lecz raczej szacowną wycieczką chciwe • 
go nauk turysty, który zbogacony skarbami rozmai­
tych wiadomości, powraca je  złożyć na rodzinnej gle­
bie. W szyscy prawie wojażerowie nasi pilnują się tej 
metody... Taki pozór naukowości, ułatwia bezowocną 
włóczęgę po świecie, daje konsyderację w gronie 
współobywateli i często zjedna względy jakiej posa- 
żnej partji małżeńskiej. Niem cy, Francuzi i Anglicy 
uwielbiają ten zyskowny dla siebie system at naszej 
m łodzieży obywatelskiej! Konstanty jeduakże, pod- 1 
czas podróży, otaczał pewną tajemnicą turystyczne 
swoje wybryki. Anastazy z poważną choć przyjaciel­
ską fizjognomją, sta ł mu na zawadzie w wielu razach.
A chociaż Mentor był bardzo pobłażający'1*) przecież 
pilnował bacznie Telemaka i niekiedy strofował go 
łagodnie. Może z tego powodu, związej* łączący dwóch 
towarzyszy, z początku tak ścisły  i Serdeczny, o- 
chłódl następnie. Konstanty o iię m ńgłi unikał towa­
rzystwa Anastazego, lękając się jego morałów i uwag 
a nadewszystko, aby Mentor w przystępie sum ienno­
ści, nie doniósł rodzicom o  marnotrastwie i więcej 
jak lekkomyślnem postępowaniu przyszłego bohatera 
rodziny... Wtakim stopniu wzajemnego oziębienia 
dwaj podróżni przybyli do Paryża. Zobaczymy ich 
tam z bliska. (^ .  c. n.)
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v  iatu Sierpeckiogo, za 39-letm* służbę jej męża, rs. 168 
k0D 75, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

103) Leonardowi O lszewskiem u, b. Referentów, do 
Sl)raw Skarbowych w biurze Naczelnika Powiatu P ło ń ­
skiego, za 2 5 -letnia służbę, rs. 131 kop. 25,‘ z fundu- 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego _

104) Ludwikowi liosiorek, b. Burmistrzów, m. W i­
zna, za 33-letnią służbę, rs. 75, z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego. f> 7 ‘ -

105) Asesorowi Kolegialnemu, Michałow. Boguskie- 
m u, b. Naczelnikowi Pow ia tu  Augustowskiego, za 40 
letnia służbę, rs. 1,100, a  mianowicie: rs. ooO z b a ­
szów S t o w a r z y s z e n ia  Emerytalnego, i ty’ez rs. ooO, w
drodze łaski,  z f u n d u s z ó w  Skarbowych.

A rt  2. W ypla,a pensij i dodatków w ar tyk ile poprze 
dzaiacvm wyszczególnionych, zarządzoną być ma stoso­
wnie do przepisów zawartych w Ustawach i Postanowie­
niach na w stępie powołanych.

Art 3 W ykonanie  n i n i e j s z e g o  P ostanow ien ia  -
dowi F i n a n s o w e m u  w Królestwie i W ładzom uo tóryc 
to należy, poleca się.

W Warszawie, d n i a  28 Lipca (9 Sierpnia) 1868 r. 
N a m i e s t n i k ,  J e n c r a ł - F e l d r n a r s z a ł e k ,  ( p o d p . )  H r. Berg.

K o m is ja  Likwidacyjna w K rólestw ie B oiskiem , po 
daie do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia 1. 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Kom.
sii z dnia 20 W r z e ś n i a  (2 Października) r. b., w ilości
r . r  45,347 kop. 27, Aleksandrowi Sendzimir, własu 
cielowi dóbr Zaręby-Kościelne, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Prasnyskim, Gminie Zaręby, wys ane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wyp a y 
komu należy;—T w ilości rs. 1,826 kop. CJ2 ,  Iienry o m  
Grabskiemu, właścicielowi dóbr Stępowo położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Czer- 
min, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, ce- 
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2,9 • ,
Marianowi Rościszewskiemu, właścicielowi do 
morowo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiece Li- 
pnowskim. Gmin ę Bobrowniki, wysłane zostało do K a­
sy Gub. Płockiej, oelem wypłaty komu należy; w ności 
rs 92 kop 77 Pawłpwi Słupeckiemu, właścicielowi czę­
ści wsi Warzynko, położonej w Gubernji Płockiej, P o ­
wiecie Sierpeckim, Gminie Białyszewo, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, cele.n wypłaty komu na- 

ilości rs. 908 k. 46, Rajmundów. Radziminskie- 
m u, właścicielowi dóbr Swiniary. położonych w Gubernji 
Płockiej, Pow. Kraśnickim, Gm. Krzynowłoga, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
komu należy; -  w ilości rs. 7,891 k 21, Salomei L e o ­
pold, właścicielce dóbr R  ep szew, położonych w G u  e - 
nji Kaliszskiej, Powiecie Sieradzk.m, Gminie bzaden, 
wysłano zostało do Kasy Gubernjalnej ha.iszsfuej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 3 , lo 4  kop. 87, 
Tadeuszowi Walewskiemu, właś uciclowi dóbr Antoni­
na, położonych w Gubernji Petrokowsk.ęj, l  owiec.e La- 
skim, Gminie Dąbrowa ruska, wysłane zostało uo ,va- 
sy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu nale 
ż y - w  ilości rsr. 13,387 kop. 50, Hr. AiLrnow. P oto­
ckiemu i sukcesorTm Siehiawskte,, właścicielom dóbr 
Sisragi, położonych w Gubernjarh Radomskiej . Kielec­
kiej, "Powiatach Sandomierskim > Sfopnickim,. *rni- 
Ruszczą i Łubnica, w y d a n e  zostało do Kasy j i  ern -

I księdze meldunkowej zapisy do gonitwy przychówku 
(produce stake). W z y w a  przeto interesowane osoby do
zgłoszenia sie we wł aśc iwy m terminie piśmiennie lub o-
sobiście do Kancelarji Dyrekcji, przy ulicy Niecałej N r  8. 
P roduce stake p rzed s taw iam g rod ę  lo w a rz y s tw a  rs oOO 
dla koni w r. 1869 urodzonych i wychowanych w Kró­
lestwie i Cesar-twie. Bieg wiorst 2. S taw ka  rs 100. 
Przepadek  rs. 25 opłaconych przy mianowaniu, które 
to zamyka się d. 19 (31) grudnia r. b. W a g a  18a fu n ­
tów- D rugiem u U n  owi rs. 200. M ianuje się klacz, 
j a k m  ogierem pok .y ta  i < Bt.-.tni dzień skoku. Maść, płeć 
i nazw a źrebięcia winny być najpóźniej w 12 miesięcy 
od ostatniego skoku meldowane. Jeżeli takowe zeznanie 
lub ja łowość klaczy w tym termini: objaw.onemi me b ę ­
dą, właściciel traci złożoną przedpła tę  rs. 2o, za klacze 
zaś ja ło w e  zwróconą zostanie przedpłata ,  jezel.  w yp a­
dek ten przed ekspiracją terminu zaznaczonym będzie.

Inspektor Szkół miasta Warszawy, podaje do w ia ­
domości rodziców i opiekunów, iż zapis uczniów . uczen­
nic do Szkół E l .m en tarnyG i Rządowych wyznania Moj 
żeszowego w Warszawie i na przedmieściu Pradze , na 
pierwsze półrocze roku szkolnego 1 868 /9  odbywać się 
hedzie w każdej respec t iv e  szkolj w godzinach o 1 .) ej 

;do 12 prze l południem poczynając od d. 1 (13) do dnia 
3 (15) b m., w którym  wykład rozpoczętym zostanie. 
Nadmienia przytem Inspektor,  iż pobieranie  nauk w rze­
czonych Szkoła h  jes t  bezpłatne. Chcący więc zapisać 
swoje dzieci, winni się zgłosm w czasie oznaczonym p zy 
złożeniu dowodu odbytej szczepionej ospy.

Instytut Muzyczny Warszawski (Konserwato 
rjum).— Pow ołu jąc  się na  praw id ła  o egzaminach k n- 
d y d a t ó w  i kandydatek  na Nauczycieli m u ykj,  z i ro  y 
decyzji W ładzy  N aukowej postanowione, pod je  do p u ­
blicznej wiadomości, iż ni s tępującym osobom udzielił 
św iadectwa kwalifikacyjne na  nauczycieli muzyk-, a 
mianowicie: I I  go st o ma, czyli Nauczycielkę wyższej
muzyki r a  f  rtepjanie, Emilj: Skowrońskiej; J?°
stopnia, czyli dla  początkujących na  fortepianie: W >1
hełmowi Zsak, Ludom  rowi D u r r ,  Zofji Fejst, Hono- 

acie Mitman, Jadw idze  Barszczewskiej, KM rzyme: » • /> ____. * / . MuHł n

m z u r x i ,  p o j o z u n y u u  w    •" ~

kowskim, Gminie .Bukowe, wysłane zostało do Kasy b u  
bernjalnej Kalis: skiaj, celem wypłaty komu należy, w 
ilosc. rs. 110 kop. 36 ,  Weronice B aker > sukcesorom 
Wójcie ba JHakera, właścicielom dóbr Sarnbory, po <z> 
nych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Augustowskim, 
Ominie B;aia W ielka ,  wysłano zostało do Rasy Guber 
n ja ln j  Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; —  w 
ilości riśf 77 k. 73, Paulinie. Piszczaniowskiej, właściciel­
ce Części wsi Obtecanowo A. B-i położonej w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie Płoniawy, 
wysiane zostało do Kasy Okręgowej Pułtuskiej,  celem 
wypłaty komu należy; — w ilotci rsr. 6,711 kop. 73, 
Wiktorji Romockiej, właścicielce dóbr Brzóze i Radzy- 
non, położonych w Gubęrnjlpłockie j,  Powiecie Rypiń­
skim, Gtrinie Żale, wysłane zostało do Kasy Gub. rnjal- 
nej Płockiej, celem wypłaty kbrnru należy; — w ilości rs. 
1,618 k. 72, W ik to #  Romockiej, właścicielce dóbr Ka- 
dzynez, pifożonych -w Gubernji Płockiej,  Powiecie Ry­
pińskim, Gminie Żalći wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnwej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rsr 6 99-3- ltopi-ó 9. Hr. Wandzie Potockiej, właści­
cielce dóbr Wyszon/i-Wypychy, położonych W Gubernji 
Ł  unżyńłkiat powiecie Mazowieckim, Gnume Wyśzon- 
ki.Łi r ie, Wołane zostało do Kasy Gubernjalnej Lńm- 
Żj nskiej, celem wypłaty komu należy.

Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Kannych w Kró- 
lestwie Polskiem . — Podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że z dn. 19 (31) grudnia r. b. zamknięte zostaną w

R o m a n  V. W asilew  i Annie G riy w in sk ie j. Nadto 
Zarżą 1 Instytutu z powodu licznych zgłaszań się oso 
pragnących przys-ąp ć do egzaminu w c . l n  poz skuma 
ś w i a d e c t w  kwalifikacyjnych na nauczycieli muzyki, na­
dających prawo trudnienia s ię  dawaniem Lkcyj w Za­
kładach Rządowy h i Prywatnych, zawiadamia osoby 
intetesowane. ża termin do s Lubnia -powyższych egza­
minów oznaczony zosta.e na pierwszą Środę każdego
miesiąca o godzinie 4-ej w gmachu instytutowym. 1 B. 
W  razie gdyby wypadło Sw ęto uro zysto w  tymże dniu, 
przeznaczony zostanie na egzamin dzień poprzedzający. 
W  k *ńeu zirzą<l nadmienia, ż*. prośby podawane o\c* 
w nny na 8 dni przed termin o n  egzaminaoyjnym, w kto 
rycli wymienić nałoży z jak-rgo przedmiotu i na jast 
stop eń kandydat zami. rza złożyć egzamin, i za bl-zsce 
warunki co do wzmiankowanych egzaminów prz-jrzai. 
być mogą w Kancelarji Instytutu codziennie od got.zmy 
9-ej do 12-ej z raria, po południu zaś od 5-ej do t -ej 
wyjąwszy niedziele i święta.

D a re k  j a  D ró g  Ż e la zn ych  W arszaw sko-W iedeń  
sk ie j i W arszaw sko -B ydgosk ie j, podaje do powszech­
nej wiadomości, ż .  od d. 5 ( 1 5 )  b. m. włącznie, z po­
wodu zmniejszonego ruchu esob, dwa tylko pociągi oso­
bowe, tygodniowo pomiędzy Aloksanarotvern i Ciecho­
cinkiem w obu kierunkach i rzebiegać będą, a mianowi­
cie: z A leksandrow a  do Ciechocinka, we wtorki-o go­
dzinie 8 wieczór, w piątki o gódz. 1 min. 50 po połu­
dniu: z Ciechocinka za ś  do A leksa n d ro w a , we wtorki 
o gódz. 8 rano, w piątki o godz. 12 min 45 po połu­
dniu.

W arszawa,
29 W r* e śu ia  C 9 ,P aa« * ie rn ik a ) .

W ogóle bieg rzeczy w Hiszpauji przedsta­
wia pokojowy, pojednawczy charakter i powsze­
chnie mniemają, że dopiero kiedy zbiorą się 
ustawodawcze kortezy dla ustanowienia kształ­
tu rządu, uwydatni s ę rozdwojenie pomiędzy 
stronnictwami. Rozruchy w V\ alencji i w Au- 
tequerra w prowincji Grenadzie, na korzyść 
rzeczpospolitej, nie miały ważniejszego znacze­
nia i zaraz zostały przytłumione; ważniejszymi 
są reklamacje junt prowin -jonalpych przeciwko 
postanowieniu junty madryckiej, które powie­
rzyło najwyższą władzę marszałkowi Serrano, 
ale i te reklamacje są raczej formalne; w istocie 
junta madrycka nie reprezentowała całego na­
rodu, nie miała od niego mandatu i wydając to

postanowienie, przekroczyła swą władzę, ale 
wyjątkowe okoliczności usprawiedliwiają nieja­
ko tik ie jej postąpienie. Junta centralna, któ­
ra już ukonstytuowała się w Madrycie pod ho­
norową prezydencją Serrano i Prima a rzeczy­
wistą p. Aguirre, stanowi ciało doradcze rzą­
du tymczasowego, który jeszcze nie był ostate­
cznie ukonstytuowany, gdyż przybycie p. Oloza- 
gi do Madrytu ciągłe jeszcze było wątpliwe, a 
i Prim zwlekał swój przyjazd do stolicy. Co 
do obsadzenia tronu hiszpańskiego, dotąd mamy 
tylko przypuszczenia. Rząd francuzki wspólnie 
z rządem angielskim przekładałby kandydaturę 
ojca obecnego króla portugalskiego, po którego 
śmierci nastąpiłoby zjednoczenie obu królestw 
na półwyspie pirenejskim, nad kandydaturę 
księcia Aoste, której znów sprzyjają Prusy. 
Tymczasem Pr.oyinzial Corr. zapewnia, że rząd 
pruski me bęizie wcale się mięszał do spraw 
hiszpańskich, zostawiając narodowi hiszpańskie­
mu wolność uchwalenia takiego kształtu rządu, 
jaki uzna za najdogodniejszy,; i wynurza nadzie­
ję, iż iune mocarstwa taką samą zachowają po­
stawę. Co do unji iberyjskiej, takowa nie ma 
stronników w Lizbonie.

Korespondencje z Londynu wykazują, że w 
Anglji wypadki hiszpańskie sprawiły wielka ra­
dość. Świat handlowy tamtejszy, który, jak u- 
trzymują, dostarczył przywódcom powstania 
środki pieniężne, potrafi! już, korzystając z za- 
mięszania, wprowadzić do Hiszpanji bez cła 
znaczną ilość towarów angielskich, a spodziewa 
się przyjęcia teraz przez Hiszpanję systemu 
wolności handlowej, która zresztą zapisana jest 
w programie wszystkich stronnictw uczestni­
czących w rewolucji. Wnosząc z dzienników 
angielskich, i świat polityczny tamtejszy powi­
tał z radością rewolucję w Hiszpanji, ponieważ 
takowa odejmowała Francji ostatnią nadzieję 
na przymierze w jej projektach wojowniczych. 
Jakkolwiekbądź,takie zapatrywanie się prasy an­
gielskiej, wsk z ije, iż pomimo wszelkich poko­
jowych zapewnień rządu francuzkiego, żywi ona 
względem niego ciągłą nieufność.

Zaburzenia w Pradze zeszłej niedzieli były 
groźniejsze niż wszystkie poprzedni:-, i dzienni­
ki wiedeńskie niemiecko-austriackie, pomimo 
swego przywiązania do konstytucji, ladzą rzą­
dowi, aby przekroczył władzę nadaną mu pi zez 
tę konstytucję, i nie czekając na upoważnienie 
rady państwa, na własną odpowiedzialność ogło­
sił w Czechach stan oblężenia i dopiero potem 
żądał od rady państwa zatwierdzenia swych 
czynności. Tymczasem w Czechach brak nawet 
silnej ręki do zarządu, bo jak s ę zdaje, zajście 
gabinetu z p. Kellespergiem, jeszcze nie zostało 
załatwione. Nie spodziewają się też rychło 
mianowania namiestnika w Galicji i sądzą, że 
p. Possinger długo jeszcze będ/.ie sprawował 
obowiązki. Za to posada prezesa gabinetu przed- 
litawskiego ma być obsadzona przed otwarciem 
rady państwa i gabinet ten nie ma uledz żadnej 
innej zmianie.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

K o s  t a n t y  n o  po l, 9 paździerm- 
ha (27 m-ześma).E u a d - j .a « » ' ' ' “Je
się <lo Palerm o na 0 ." " '- /A jT . 
O skarżen i o sp isek , s’i sl . .
jem nie; nie slanowczeg

I*a'ry i ,  0 października (27 icrze- 
loA tilu tiom el M ocarstwa

S n d n i e  co lm en n ie  « «
w idokam i powstania i obecną, poli­
ty k a  rumuńską. T u rc ja  nie g ro zi, 
ale ‘jest zagrożoną. Interes mo-



c .r s lw  przechyla j e  s tanowczo na 
s5r.ii)ę Turcji.

( Correspondenz B ureau).

Wiadomości telegraficzne.
* M edjolan , 5 października (23  września). N aj­

jaśniejsza Cesarzowa Ruska, zmuszona na skutek po­
wodzi do opuszczenia Cerrobbio, nad jeziorem Komo, 
przybyła tu dziś. Jej Cesarska Mość zajęła m ieszka­
nie w, pałacu królewskim, oddanym przez króla do 
Jej rozporządzenia. (Ajencja tel. ruska).

* W iedeń , 6 października (24 września). O ester- 
reichische Telegraphen Correspondenz B ureau  dono­
si: Mianowanie nowego prezesa ministrów w miejsce 
księcia Auersperga ma nastąpić przed zgrom adze­
niem się rady państwa. Żadne inne zmiany nie zejdą 
w ministerstwie cislitawskiem. (W olffs T. B .).

*  Wiedeń, 7 października (25 września). Oester. 
Corr. donosi, że na prezesa ministrów cislitawskich 
przeznaczony został książę Adolf Auersperg (uad- 
m arszałek krajowy czeski), i że wkrótce ogłoszoną 
będzie jego nominacja. (Tam ie).

I/wow, 6' października (24 września). Kawaler 
Possinger przybędzie tu dopiero po zamknięciu po­
siedzeń sejmu. (Cor. B u r .) .

* Praga , 6 października (24 września). We czw ar­
tek, najpóźniej zaś w poniedziałek, ma odbyć się p o ­
siedzenie reprezentantów  miasta Pragi, dla załatw ie­
nia wniosku postawionego przez stronnictwo młodo- 
czeskie co do złożenia oświadczenia uznania dla tych 
deputowanych, którzy podpisali znaną deklarację.— 
Obiega pogłoska, że w Kladuie zaszły rozruchy spo­
wodowane przez robotników; powiadają, że jakiś in- 
żeaier został skaleczony i że wezwano na pomoc woj­
sko. ( Tam że).

* Praga , 6  października (2 4  września). Na nale­
ganie kilku członków rady miejskiej, postanowiono 
zwołać posiedzenie nadzwyczajne tejże rady i ogłosić 
proklamację wzywającą do, spokojności. Powiadają, 
że Drowi Rięgrowi powierzona została redakcja tej 
proklamacji.' Załoga zostanie wzmocniona; zapowie­
dziane już je s t przybybie nowych wojsk. (Tam ie).

* Praga , 6 października {24 września). Numer 
N arodnich Listów , który został skonfiskowany, obej­
mował wiadomości o niektórych nieznanych jeszcze 
dotąd czynach bohaterskich wichrzycieli czeskich i o 
tern. jak  wojsko,było lżone. Koło promu wyszehradz- 
kiego grożono policjantom wrzućeniem ich do wody; 
za radcą policyjnym Doderą szedł jego pudel, który 
s ta ł się ofiarą „nienawiści ludu.” Poznauo to zwierzę, 
pojmano je  i wrzucono do wody z kamieniem uwiąza­
nym u szyi. (Tam ie).

* Praga, 7 października  (25 września). Załoga zo- 
s ta r i i  wzmocnioną, tymczasem zaś przyjdzie tu  pułk 
huzarów z Zatecza (Saatz); dwa bataljony strzelców 
rozkwaterowane zostaną u obywateli. Potwierdzają 
się wiadomości o rozruchach robotników w Kladnie 
i Wejhybce; bliższych atoli szczegółów nie otrzym a­
no dotąd; wojska były podwakroć powoływane. -  P i ­
sma czeskie donoszą, że m inister sprawiedliwości po­
p ierał u cesarza zawieszenie prawa o zgromadze­
niach i prawa prasowego, lecz że ministrowie Giskra 
i Taaffe. oświadczyli się przeciw temu środkowi. 
(Tam ie).

* Peszt, 6 października (24 września). Do L loyda  
Pjszą z Wiednia, że wkrótce ma nastąpić oświadcze­
nie cesarskie tej osnowy, że cesarz upatruje w kon­
stytucji jedyną podstawę monarchji, oraz że wolą j e ­
go jest, ażeby ministerstwo złożone z większości par 
(7Rm-’e)lae j’ zaaidowało si§ sfale w >adzie korony.

Peszt. 6 października (24 września). K siąże Ka- 
rageorgjewicz, z powodu słabości zdrowia, odmawia 
udać się do Semlina. (Tam że).

* Peszt, 7 października (25  września). Były k s ią ­
żę A leksander Karageorgjewicz zostanie, jakkolwiek 
wydaje siebie za choiego, stanowczo odwieziony tej 
nocy do Semlina wraz ze spółwRmymi, gdzie rozsta­
wiono na ich przyjęcie dwa batrljouy piechoty —Ce­
sarz uda się 16-go października na jeden tydzień do 
Wiednia. (Tam ie).

* P a ryż , 6  października (2 4  wrze nia). Podług 
T em ps , izby francuzkie m ają zgromadzić się w listo­
padzie.—Z powodu przyjazdu Benedettego do Pary­
ża, France powiada, że nie wiadomo jeszcze, kiedy 
ten ambasador wróci na swe stanowisko do Berlina. 
(Wolffs T . B .).

* B ruksella , 6 października (24 września). Po­
dług ogłoszonego dziś buletynu, stan zdrowia księ­
cia następcy tronu je s t od dnia wczorajszego wieczo­
rem  mniej zadowalniający. (Tam że).

* B erlin , 7 października (25  września). Prov. 
Cor. donosi: Niema jeszcze stanowczej wiadomośeico 
do powrotu hr. Bismarcka. (T a m że)

* Londyn , 6 października (24 września). Plakaty 
adresowane do rewolucjonistów wszystkich krajów', 
którzy zamiesz,kali w Londynie, wzywają ich dziś na 
meeting, w celu obchodzenia uroczystości rewrolucji 
hiszpańskiej. P. Feliks Pyat postawi wniosek o z ło ­
żenie powinszowania narodowi hiszpańskiemu. —K sią­
żę Edim burg odpłynie z Plym outh d. 20-go paździer­
nika dla przedsięwzięcia podróż/ na około świata. 
Podróż ta potrwa dwa lata. (Corr. H uv. B u l.)

* W e w czora jszym  n u m erze  naszego  D z ie n ­
n ik a , na  s tro n icy  2 -e j, szpalc ie  3 -e j, w w ierszu  
3 9 -ym, w a r ty k u le  obejm ującym  u zu p e łn ien ie  
w iadom ości o pobycie  w W arszaw ie  N a jja śn ie j­
szego P a n a , w k ra d ła  się  po m y łk a , z am ias t b o ­
wiem: „ 2 3  w rześn ia  (5 p aź d z ie rn ik a )” , czy tać  
należy : „ 2 2  w rześn ia  (4  p a ź d z ie rn ik a )” .

* M inister oświece na publicznego, JW . hrabia 
Tołstoj, wyjechał dnia onegdajszego, w towarzystwie 
kuratora okręgu naukowego warszawskiego, do m. 
Siedlca, dla dalszego zwiedzania naukowych zak ła­
dów w gubernjacli tutejszego kraju, w Siedlcu h ra ­
bia Tołstoj zabawi przez dni trzy, i uda się do m. 
Bieły, zkąd również po trzechduiowym pobycie, po­
wróci do Warszawy dnia 1 (13) października. N a ­
stępnie, JW . m inister, nazajutrz zaraz wyjedzie do 
Lublina dla zwiedzenia tamtejszych i wszystkich in ­
nych szkół w tutejszym kraju.

* ( C u  k  r  o  w  n  i a  C z e r s k ) .  W cz o ra j ,  we c z w a r ­
tek ,  26  w rz eśn ia  (8  paźd z ie rn ik a ) ,  o d b y ło  się  w  o becno­
ści J W .  K ru z eg o ,  p re ze sa  b a n k u  po lsk iego ,  p o św ię c e ­
nie now ej c u k ro w n i  i rozpoczęc ie  k a m p a n j i  w  osadzie  
C zersk  o 6 w io rs t  od G ró jc a  leżącej,  z a łożone j  ’ p rzez  
w s p ó ik ę  o b y w a te l i  i p rz em y s ło w c ó w  w liczbie i 2. W spół*  
k a  z a w ią z a n ą  z o s ta ła  d. l - g0  m a rc a  1 8 6 7  r.  z k a p i t a ­
ł em  rs.  2 5 0 , 0 0 0 ,  podn ies ionym  n a s tęp n ie  do  su m y  rs.  
8 5 0 ,0 0 0 .  N a b y ł a  o u a  od p a n a  D o m a ń sk ie g o  dziedzica 
d ó b r  Ja s ien iec ,  o d p o w ied n i  g ru n t ,  p o m im o  że o dw ie  
w io rs ty  dalej  is tnie je  ju ż  z n a n a  f a b r y k a  M a y e rh o f  p a n a  
l je i s o n a  i w y s t a w i ł a  n o w ą  n o w ą  c u k ro w n ię  o toczoną  w ie ­
loma b u d y n k a m i ,  w osadzie  C zersk .  C u k ro w n ia  w z n ie ­
s iona  z o s ta ła  p o d łu g  p lan u  p.  W o  ffa d y r e k to r a  cu k ro -  
wm Jó z e fó w ,  w d o b rach  F ło c h o c in  p. J a n a s z a  i  n a  w zó r  
tejże. N a jw aż n ie jsz ą  ró żn icę  m iędzy obecnie  w zn ies io ­
n ą  cu k ro w n ię  a  iunem i w k ra ju  naszym  is tn ie jącem i (z 
w y ją tk ie m  ł a b r y k i  Jó z e fó w ) ,  s tan o w i  sy s te m at  w w y r o ­
bie b u ra k ó w  z ap ro w ad zo n y .  P o l e g a  on n a  o trzy m an iu  
so k o w  b u ra c z a n y c h  nie za  p o m o cą  p ras ,  lecz za  p o m o cą  
dyfuzji ,  p r z iz  co zyskuje  się p rzy  w y ro b ie  pew ien  p r o ­
cent c u k ru ;  w szys tk ie  c u k ro w n ie  za  g r a n ic ą  zam ien ia ją  
sy s tem aty  p ra so w e  n a  dyfuzyjne ,  p rzy n o sząca  obok  zy- 
s “ u  w w y ro b ie  c u k ru  i tę  ko rzyść ,  żo p ro ces  dyfuzy jny  
o d b y w a  się zupełn ie  spokojn ie ,  g d y  p rzec iw n ie  p rasow y ,  
s p r a w ia  c ią g ły  h u k  z a g łu sz a ją cy .  F a b r y k a  C zersk  p r z e ­
r a b ia ć  będzie do 1 0 0 ,0 0 0  k o rc y  b u ra k ó w ,  i p r o d u k o w a ć  
z p o c z ą tk u  sarnę ty lko  m ączk ę  c u k r o w ą ,  zaw sze  j e d n a k  
p rzy  b u d o w ie  g m a c h u  m iano  ju ż  na  u w a d ze  s to p n io w e  
m ożliwe ro zw i jan ie  się  fa b ry k i  co r a z  to n a  w ięk szą  s k a ­
lę. l a k  f a b ry k a  j a k o  i inne  b u d y n k i ,  s t a n ę ły  dzięki 
g łó w n ie  p .  M a rce lem u  J a c k o w s k ie m u  w sp ó ln ik o w i ,  w y ­
b ra n e m u  na  a d m in i s t r a to ra ,  j a k o  i p. K a r o lo w i  C h o jn a ­
ckiemu, w spó lu ikow i zap ro sz o n e m u  n a  k o n t ro le ra .  M a ­
chiny, d o s ta rcz y ła  b ądź  ze sw o ich  z a k ła d ó w ,  b ą d ź  s p r o ­
w ad z iw szy  z zag ran icy ,  firma L i lp o p  i H a u ,  j a k o  w s p ó l ­
n ika  w przeds ieb ie rs tw ie .  Z a o p a t r z e n ie  c u k ro w n i  w do ­
s ta te cz n ą  ilość wody, b y ło  j e d n e m  z n a jg łó w n ie jszy ch  
z a d a ń  a d m in is t rac j i ,  z k tó ry ch  zw ycięzko  w ysz ła .  S ł o ­
wem  nic nie zan ied b an o ,  a b y  z ap e w n ić  d o b r o b y t  i r o z ­
wój fab ryk i .

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d ł u *  
k o re sp o n d en c j i  z p o w ia tu  ja n o w sk ie g o  ( g u b .  r a d o m s k a )  
z m. w rześn ia  do  Oaz. Rolniczej, żn iw o  u k o ń c zo n e  tam  
w ś ró d  c iąg łe j  pogo d y ,  a  po  pom yślnera  z eb ra n iu  t a t a r k i  
i o w sa  w k o ń cu  m. s ie rp n ia  ro zp o czę to  s iew  ozim iny;  
1 kkie  deszczyki,  k tó re  w  czasie  ty ch ż e  s i e w ó w  p rz e c h o ­
dz iły ,  j a k o  też obfite  w  n ocy  s p a d a ją c e  ro sy ,  p rz y c z y n i ­
ły  się  do  tego, że żyto na jw cześn ie j  zas iane,  g ę s tą  i sze- 
ro k o l is tn ą  lu n ią  p o la  p o k ry ły ;  n iemniej i p szen ica  z a s ia ­
na  w p o c z ą tk a c h  w rześn ia ,  j u ż  p o w sch o d z i ła .  K a r t c f . e  
p r a w ie  wszędzie  obficie z rodziły .  W  r o k u  b ieżącym  s i a ­
ne kon iczy n y  z u p e łn ie  n ie  zeszły,  n a  r o k  p r z y sz ły  da  się  
do tk l iw ie  czuć  b r a k  paszy .  I n w e n ta r z e  j a k  d o tą d  w  t a m ­
ty ch  okolicach  są  z d ro w e ,  w o ły  ty lko  p o d u p a d ły  n a  n o -  
g i,  a  to z p o w o d u  c iąg łe j  po  uchy;  w pow ieci  h r u b i e ­
szowskim  (g u b .  k ie lecka) ,  p a n u je  k a r b u n k u ł .  C eny  in ­
w e n ta rz a  żywego  są  b a rd zo  nizkie;  w łośc ian ie  n a  j a r ­
m a rk a c h  se tk am i  s p rz e d a ją  ro g a c izn ę  i konie; p a r a  p i ę ­
k n y c h  w o łó w  kosz tu je  obecn ie  4 5  do  6 0  rs . ,  p a r a  f o r n a l

sk ieh  koni  r s r .  5 0 .  C eny  zb o ża  są  n a s tęp u jąc e :  korzec  
pszenicy  w a g i  2 4 0  fu n tó w  rs.  5 k. 5 0  do rs .  6; ż y ta  rs .  
5 k. 5 0  do  rs.  5 ,  n a  in n e  z ia rn o  n ie m a  p o p y tu .  O kow ity  
g a rn ie  r a  1 k. 5 0 .  — P o d ł u g  zaś w iadom ośc i  z p o w ia tu  
w ło d a w sk ie g o  (g u b .  lu b e lsk a )  z m. w r z e ś n ia  do  tejże  g a ­
ze ty ,  u k o ń czo n e  z b io ry  tego roczne ,  nie o k a za ły  lepszego  
j a k  z esz ło ro cz n a  r e z u ł ta ta .  U ro d za j  pszen icy  ś re d n i ,  ż y ta  
l iche ,  j a r z y n y  m ałe ,  j e d n e  k a r to f l e  j a k i  tak i  p lon  ob ie­
cu ją .  W b r e w  wszelkim p rzep o w ieśe io m  g o sp o d a rsk im ,  
o w sy  w ko ń cu  m a ja  siane,  o k a z a ły  się  lepsze od  w cze­
snych.

( P a n i  B  a k  a ł  o w  i c  z o w  a w  K r a k o w i e ) .  
U lu b io n a  a r ty s tk a  tu te j sza ,  p f i m a  d o n n a  lekk ie j  kom edji  
w a rszaw sk ie j ,  p a n i  B a k a l  w i e ż o w a ,  w y je c h a ła  od  n as  
na  gośc in n e  p rz ed s ta w ien ia  do  k ra k o w sk ie g o  t e a t ru .  
J e s t  to ro d za j  k o m p e n s a ty ,  j a k ą  W a r s z a w a  da je  k  a- 
kow sk ie j  pub licznośc i ,  za  b a w ią c ą  u n a s  i z a c h w y c a ją c ą  
pu b l iczność  w a r  z a w s k ą  p a n ią  M o d rz e je w sk ą .  Z n a jąc  
n iep o sp o li ty  t a l e n t  p. B a k a lo w i  zowej,  by liśm y pew ni ,  
że a r ty s tk a  t a  po tra f i  z d o b y ć  sobie  sy m p a t ję  i p o w o d z e ­
nie p odczas  a r ty s ty c zn e j  wycieczki ,  — j a k o ż ,  n ie  z a w i e ­
dliśmy się  w nadziei,  g d y ż  w  jed n e m  z pism  k r a k o w s k ic h  
sp o tk a l i śm y  s p r a w o z  lan ie  z p ie rw szeg o  w y s tąp ien ia  a r ­
tys tk i  n a  =z-j n a  scenie  tam tejszej  w  „ Ś lu b a c h  P a n i e ń ­
skich  I  red ry .  W  ę ,  p ra w ie  jednocześn ie ,  w jed n e j  i t y  
samej sz tuce ,  choć  w ro lac h  odm ien n y ch ,  w y s tę p o w a ły  
p. M o d rz e je w sk a  w  W a rsz a w ie ,  a  p. B akftłow icz  w  K r a ­
kow ie  i ob iedw ie  m ia ły  św ie tne  p o w o d zen ie .  S p ra -  
w o z d a r rc a  tam te jszy ,  p isząc  o deb iuc ie  pan i  B .  w roli 
K la ry ,  p  w ia d a ,  że ro la  tu mieści w  sobie  ty le  odcien i  
i t ru d n o śc i ,  że ty lko  skończ  >na a r ty s tk a  p o l o ł a ć  im 
może. P a n i  B a k a ło w ic ż o w a  (m ó w i  on  da le j)  p r z e d s t a ­
w i ła  się  n a m  j a k o  j e d n a  z ow y ch  t r y u m f  a t  orek scen icz ­
nych,  k t ó r a  zwycięzko z o w y ch  t r u d i r  ści w y w ią z y w a ć  
się  um ie .  J e j  p iękny, dźw ięczny  g łos ,  n a tu ra ln o ś ć  w  o d ­
d a n iu  wszelk ich  w r a ż e ń ,  da leka  od na jlżejszej p 'z e s a d v ,  
sw o b o d a  w  ca łe j  postac i  i m ów ię,  są  to zale ty ,  k tó re  w 
a r ty s tc e  u d e r z a ją  p rzew ażn ie .  W  to k u  gry ,  w ogó le  
n a d zw y cza jn ie  rów ne j  i n a  ch w i lę  nie w y ch o d zące j  z 
s f e ry  zad a n ia ,  u w a ża l iś m y  epi-zo ly  w y w o łu ją c e  s i ln ie j ­
sze w w idzach  w rażen ie .  C zęs to  je d e n  w y raz  w y  po wie - 
dz a n y  z o ry g in a ln ą  t ra fn o śc ią ,  da je  p o zn ać  a r ty s 'e ;  t a ­
kich w y ra z ó w  m oglibyśm y  z us t  pa t i i  B  k a ło  wieżowej 
p rzy to czy ć  wiele,  i t. d. S p r a w o z d a w c a  o tw ie ra  sw ój a r ­
ty k u ł  w y ra za m i  że ro zg ło s  z n ak o m iteg o  i ty le  w  W a r ­
szaw ie  cen ionego  ta len tu  p. B. od d a w n a  w yprzedzi!  p r z y ­
bycie  do K ra k o w a  i u to r o w a ł  jej  sy m p a ty c zn e  p rzy jęc ia  
p rz ed  pub l iczn o śc ią  tam te jsz ą ,  k tó r a  za  u k azan iem  się 
jej na  scenie, p o w i t a ł a  a r ty s tk ę  huczn em i ok lask am i a  p o ­
ż eg n a ła  sch o d z ąc ą  ze sceny  huczmiejszemi jeszcze  i t rzy -  
k ro tn em  n a d g ro d z i ła  p rz y w o łan iem .  P rz y ta c z - ją c  to  
zdan ia  s p r a w o z d a w c y  te i t r a ln eg o  w K ra k o w ie ,  sądz im y  
że p u b l iczność  tu te jsza ,  l icząca  ty lu  wielbicieli  ta le n tu  p. 
B a k a ło w icz ,  ucieszy  się  z je j  ta k  św ie tn eg o  na  obcej sce­
nie p ow odzen ia .  A l,

( C e z a r y n a  K r o n b e r g  1 2 - l e t n i a  p a ­
n i e n k a  g r a j ą p a  n a  t r ą b c e  c h r o m a t y ­
c z n e j ) .  O n e g d a j ,  w  je d n y m  z p ry w a tn y c h  s a lo n ó w  
m ie liśm y sp o so b n o ść  widz ieć  i s ły szeć  m ło d ą  w i r tu o z k f ,  
d w u n a s to le tn ią  p a n ie n k ę  C eza ry n ę  K ro n b e rg ,  k tó r a  w ra z  
z ojcem, z O desy  tu  p r z y b y ła .  W y b r a ł a  o n a  sobie  
n a d e r  t r u d n y  in s t ru m e n t  w y m a g a ją c y  o p rócz  t a le n ­
tu  w y t rw a łe j  p ra cy  i s i lnego  o rg a n iz m u  piers i ,  i n s t r u ­
m en te m  zaś ty m  j e s t  t r ą b k a  c h ro m a ty czn a .  O d e g r a ł a  
o n a  w obec  n as  i k i lk u  z n a w c ó w  n a  t i ą b c e  c h r o m i ty -  
cznej p rz y  to w arzy szen iu  sk rzyp iec ,  t r u d n ą  a r ję  z op e ry  
„ L u c r e z i a  B o r g i a  i nie  m ożem y nie p rzy zn ać ,  że p rzy  
dalszej p ra c y  m a  p rzed  so b ą  a r ty s ty c zn ą  przysz łość .  
Z re sz tą  g rę  p a n n y  C eza ry n y  n ie z ad łu g o  p u b l iczn o ść  b ę ­
dzie  m o g ła  sa m a  ocenić,  g dyż  w p rz y sz łą  n iedzielę  w y ­
s tąp i  o n a  w P r a d o ,  t a k  w to w a rz y s tw ie  m ie jscowej o r ­
k ies try ,  j a k o  też w g rze  so lowej.

* ( W  y p  a  d e k  m i e j s k i ) .  W  dniu  w czora jszym ,  
J a k ó b  Ł u k ia n e z e n k o ,  d y m is jo n o w an y  ż o łn ie rz ,  l a '  5 4  li* 
czący ,  pod  N. 2 ) 4 8  z am ieszk a ły ,  n a g le  z m i r ł .  O  czem 
sąd  w ła śc iw y  z aw ia d o m io n y  i p rzez  polic ję  dochodzen ie  
zarządzono .

*  K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  t a l a r  wczoraj r s .  1 kop .  9 x/ 2 dziś  r s r .  1 k o p .  9 ‘/a*
Z a  f r a n k  „  „  -  „  3 0  „  „ -  „  3 0 .
Z a  z ło ty  re ń .  „  —  „ 6 4 %  „  „  —  „

N B . W ia d o m o ść  t a  nie pochodzi  z u rzędow ego  ź ró ­
d ł a  i m oże  s łu ż y ć  ty lko  za  w sk az ó w k ę .

* ( Z a r a z a  s y b e r y j s k a  w g u b .  w o ł y ń -  
s k i e j ) .  Kijewlanin  pisze: P o d ł u g  donies ien ia  policji  
m ie jscowej,  d n ia  15 s ie rp n ia ,  w m. B eres teczku ,  w  pow. 
d u b ie ń s k im ,  g u b e rn j i  w o ł y ń s k i e j ,  z m a r ł  n a  z a ra z ę  sy ­
b e ry jsk ą  w ło śc ia n in  B a zy l i  M ite lsk i .

* ( P r  z y  w  ó z z b o ż a  b e z  o p  } a  t y c ł a ) .  D z. 
gub. es tlandzki d o n o s i ,  że n a  p rzed s taw ien ie  m in is t ra  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  d la  z ab ezp ieczen ia  w y ży w ien ia  lu -
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du, Najwyżej dozwolony został do 1-go stycznia 18C9 
r. przywóz bez opłaty cła, do gubernij estlandzkiej i lif- 
landzkiej, wszelkiego rodzaju zboża, oraz mąki i kaszy 
(z wyłączeniem ryżu i sago).

* (P r z y j  m o w a n i e p r z e z  t u r k  ó w p o d ­
d a ń s t w a  r  u 8 k i e g o). Gazeta Iiawkaz donosi, 
ze turcy, widząc zupełny b rak  i marynarzy, i statków 
na Kaukazie, poczęli po uk' ńczeniu wojny wschodniej 
przyjmować poddaństwo ruskie, wraz ze swemi f  duka- 
nai, t. j. statkami, i ze wszystkimi swoimi majtkami; 
obecnie, przeszło dziesięć takiąh s ta tków  zapisało się w 
Suchum i około takiejża liczby w Noworosyjsku.

* N o w o ś ć  b i b ł j  o g r a i  i c  z n  a). Czytamy w 
Bird. W ied : Wyszedł z druku 1-y zeszyt przekładu ru ­
skiego B iblji, czyli „Ksiąg świętych starego zakonu,” 
Wydany za aprobatą najświątobłiwszego synodu. Zeszyt 
len mieści w sobie pięcioro ksiąg Mojżeszowych. P rze­
kład ich jest nowy. Tekst jest tylko w języku ruskim, 
bez słowiańskiego. Wydanie to jest bardzo świetne. 
Pod względem tak papieru jak  i druku. Każda stronica 
taa po dwie szpalty. Zeszyt ten, mający 20 arkuszy 
druku dużemi czcionkami, kosztuje tytko 40 kop. sr.

* ( T y g r y s  y), Rua. Wied. donoszą, że do ogro­
du zoologiczn’go w Moskwie przywieziono z łaszkien- 
tu prześliczne egzemplarze tygrysów jednej samicy i 
dwóch samców. S ą ‘ore  oswojone. Samica należała 
do kupca C hłulow a i chodziła u niego całkiem swobo­
dnie; powiadają, że chodził on nawet z nią po mieście, 
przyczem prowadził ją  tylko na łańcuszku; samcy zaś, 
które nalegały dp jenrrał-adjutanta Kaufmana, prze­
chadzały się swobodnie w jego ogrodzie.

W y p a d k i  ,w  H is z p a n j i .
* Wiedeń, 6 października (24 wrześniu). Poseł 

austrjacki w Madrycie, który upraszał swój rząd o 
instrukcje co do postawy jaką ma zachowywać wśród 
teraźniejszych okoliczności, otrzym ał polecenie pozo­
stania w Madrycie aż do nowego rozkazu. R epre­
zentant A ustrji został jednocześnie upoważniony do 
wchodzenia w stosonki z rządem istniejącym obecnie 
faktycznie w Hiszpanji, ile razy wymagać tego będą 
interesa poddanych austrjackich (Ajencja tel. r u ­
ska.) , . , -p j

* M adryt, 6 października (24  września), Kząc 
Postanowił, iż w oczekiwaniu na zupełne zniesienie 
niewolnictwa w kolonjach, dzieci murzynów mają byc 
uznane za wolne. ( Wolffs T  B .)   ̂ .

* M adryt, 6 października (24 września). T rim , 
który bawi obecnie w Saragossie, spodziewany jest 
tu  ju tro . Jun ta  i kom iteta narodowe sposobią się do 
Uroczystego przyjęcia go. Kilka ju lit prowincjonal­
nych zaprotestowało przeciw powierzeniu m arszałko­
wi Serrano najwyższej władzy wykonawczej, bez przy­
zwolenia większości. (T am ie.)  _

* M adryt, 6 października (24  września). R ozru­
chy, które wybuchły w Antequera, zostały przy tłu ­
mione. Jenera ł Dulce spodziewany jest 8 go b. m. 
z Kadyksu. Jenerał P ier rad przybędzie tu  ju tro  
z Barcelony. We czwartek wojska wejdą uroczyście 
do M adrytu. W ątpliwe jest jeszcze dotąd wejście
Olozagi do rządu tymczasowego. (T a m ie .)

* B a ry  z, 6 października (24 września). Lpoque 
pow tarza pogłoskę, że kiólowa Izabella, idąc za radą 
swojego wuja infanta don Sebastiana, postanowiła 
złożyć koronę na korzyść Karola VII. (Cor. B .)

* B a ryz, tj października (24 września). Podług 
otrzymanej tu wiadomości, królowa Krystyna przy­
była do Bordeaux (T a m ie )

* B a ry  i, 7 października (25 września). Buletyu 
M onitora  donosi z M adrytu, że jun ta  centralna ukon­
stytuow ała się; Serrano i Prim  zostali mianowani 
prezesam i honorowymi tej junty, Aguirre wybrany na 
prezesa rzeczywistego, Ribeiro zaś i Vega Armijo na 
wice-prezesów.—Z Lizbony donoszą, że hr. G irgenti 
przybył tam w poniedziałek wieczorem. ( Wolffs T .B .)

L o n d yn , 7 października (25 września). Tele­
gram  z Nowego-Jorku z 6-go b. m., ogłoszony w ga­
zecie Times, donosi: Stany Zjednoczone uznały jun tę  
m adrycką jako rząd taktyczny Hiszpanji. Wycho­
dzą  tu  na jaw agitacje za anneksją wyspy Kuby. 
(T a m ie .)

* O ostatnich chwilach pobytu królowej Izabelli na 
tery torjum  hiszpanskiem, In d . belge podaje następu- 

szczegóły, różniące się od. dotychczasowych wer- 
sd- „Dowiedziawszy się 29-go września przez te le ­
graf o porażce doznanej przez m arszałka Novaliches 
pod Alcolea, królowa, pojmując doniosłość sytuacji, 
chciała chwycić się ostatecznego środka dla zacho­
wania sobie korony- kazała ona wezwać do siebie de­
putowanych Z prowincij biskajskich i zapytała, czy 
baskowie gotowi są stanąć w jej obronie. Odpowie­
dzieli oni, że nie mogą sami nakazać uzbrojenia trzech 
prowincij biskajskich, gdyż do tego upoważnione jest

jedynie walne zgromadzenie deputowanych. Królowa 
prosiła ich następnie, ażeby raz jeszcze rozważyli 
wszystko i dali jej następnego rana, 30-go września, 
odpowiedź stanowczą. O godzinie 10-ej przed połrn 
dniem, deputowani zgłosili się znowu do królowej 
Izabelli, i jeden z nich zapytał, czy królowa otrzy­
m ała pomyślne wiadomości. „Kogo zastaliście w tam ­
tych salonach?” zapytała królowa. „Nikogo, wasza 
królewska mości” , odpowiedzieli deputowani, królowa 
zaś dodała z zupełną spokojnością: „Od kilku już
dni salony te stają się coraz pustszemi, dziś zas są 
one całkiem opuszczone. Jest to dla was i dla mnie 
oznaką, że ire  mogę zniskąd spodziewać się niczego 
dobrego”. Następnie królowa zapytała deputowanych 
o odpowiedź, k tóra  tak brzmiała, że jedyna rzecz, 
jaką oni mogą uczynić, zależy na tein, ażeby udzielać 
królowej opiekę, dopóki znajdować się ona bę Izie w 
prowincjach biskajskich. Królowa da.:a natychm iast 
rozkaz do wyjazdu. Na krótkiej przestrzeni od ban 
Sebastjan do Bidassoa, rzeki stanowiącej granicę od 
strony Francji, królowa mówiła spokojnie o sprawach 
hiszpańskich; lecz jak skoro ujrzała ona rzekę i czu­
ła  się już prawie na obcem terytorjum , królowa wy­
krzyknęła: „Nie mogę dłużej wytrzymać!” i poczęła
iłakuć. _ T ,,

* L a  F r. z dnia 6 października pisze: Na połwy- 
skie Pyrenejskim panuje spokojność. Spokojność ta 
utrzym a się zapewne przez pewien czas, dopóki kor- 
tezy nie załatw ią kwestji tak skomplikowanej i nie u -  
stanowią pewnego rządu dla narodu hiszpańskiego. 
Będzie to kamieniem próbierczym. Związani oświad 
czeniem w Kadyksie, przewódcy wojskowi odstąpili 
na chwilę od swoich pretensij, pozostawiając wolę 
Wszechwładztwu narodowemu. Zajęci oni są nawet u su ­
nie tern, ażeby zmusić stronnictw a do milczenia i za 
lecają narodowi i armji, jak  to uczynił wczoraj Her- 
r a n o ,  jedność, karność i braterstw o. Ale czy dotrzy­
mają Słowa? Przyszłość to okaże. Oaceta de M adrid  
o -łasza kilka dekretów junty rewolucyjnej. Pierwszy 
z nich mianuje m arszałka Serrano naczelnym wodzem 
armji hiszpańskiej; drugi wkłada na p. Amable Ls- 
calante obowiązki dowódcy nad całą gw ardją obywa­
telską w Madrycie; inny znów przyjmuje dymisję p. 
Madoz jako prezydenta jun ty  i mianuje na jego miej­
sce Joachim a Aguirre; inny wreszcie upoważnia ko­
misję do wzięcia pod opiekę wszystkich dobr koron­
nych i wzywa do złożenia w banku hiszpańskim 
klejnotów kościoła w Atocha. Zapomnieliśmy o ma­
łym  szczególe, zasługującym na uwagę. Ponieważ na­
ród hiszpański sta ł się, jak mówią, pełnoletnim, i po ­
nieważ wezwany został do wykonywania praw polity­
cznych, osądzono słusznie w Madrycie, ażeby mu ob­
jaśnić prawo konstytucyjne. Dowiadujemy się, że za­
sady tego prawa powywieszane są we wszystkicn 
dzielnicach stolicy, i że upoważnieni zostali nauczy­
ciele do wykładania lekcij o wszechwładztwie.

* Brovinzial Oorrespondenz pisze: „Tak niespo­
dzianie dokonany przew rót w Hiszpanji, zaprząta na 
teraz żywo i prawie wyłącznie interes rządów euro­
pejskich i usunął tymczasowo wszystkie inne kwestje 
polityczne na drugi plan. R ząd związku półuocno- 
niemieckiego może spoglądać na rozwój wypadków 
w Hiszpanji z zupełną bezstronnością i z postanowie­
niem szanowania samoistnych decyzij ludu hiszpań­
skiego co do jego losów narodowych w ten sam spo­
sób jak  tego lud niemiecki dopomina się dla siebie 
semego. Takież same pojmowanie i takiż sam za- 
mia*- rząd nasz powinien przypuszczać z pewnością 
ze strony wszystkich innych gabinetów. Jakkolwiek 
przeto wielkie są trudności wewnętrzne i zawikłama 
w Hiszpanji, pomimo to nie należy obawiać się, aże­
by wynikło ztąd naruszenie powszechnych stosunków

GU* Czytamy w dzienniku Nord: „Nasz korespon­
dent londyński nadesłał nam list bardzo ciekawy o 
wrażeniu, jakie wywarły w Acglji ostatnie wypadki, 
jakie zaszły w Hiszpanji. W rażenie to było powsze­
chnie pomyślne, zwłaszcza pomiędzy przemysłowcami 
i kupcami, którzy pospieszyli skorzystać ze stanu 
anarchji na półwyspie i z nieładu jaki ztąd wynika w 
rozmaitych gałęziach administracji, mianowicie zas w 
celnictwie, ażeby przemycić do Hiszpanji znaczną 
ilość wyrobów angielskich. Trudności finansowe i 
morskie wszelkiego rodzaju, k tóre znamionowały zaw­
sze stosunki pomiędzy rządem królowej Izabeli a k a ­
pitalistami i m arynarką kupiecką Wielkiej Brytanji, 
tłum aczą naturalnie zadowolenie jakiego doznano w 
City londyńskiej na wiadomość o upadku, tego rządu, 
i nie ma nic nieprawdopodobnego w pogłosce, k tórą 
kom unikuje nam tenże korespondent, mianowicie, że 
fundusze na ostatnie powstanie hiszpańskie dostar­
czone były powiększej części przez wielki bank lon­
dyński. Lecz na same tylko sfery kupieckie i prze

sy, mianowicie zaś z Timesa, nawet sfery polityczne 
angielskie biorą wielki udział w tej radości, dia in­
nych naturalnie powodów niż finansiści i kupcy. 
Dzienniki angielskie wszelkich odcieni w itają w p rze­
sileniu hiszpańskiem ten przeważnie fakt, że na sku­
tek tych wypadków, Francja utraciła ostatnią nadzie­
ję przymierza kontynentalnego dla swych projektów 
wojny. Times zachodzi nawet tak daleko, że u trzy ­
muje, iż projekt podróży cesarza austrjackiego do 
Gaiicji, który m iał jakoby dać hasło do zajść, zosta ł 
zaniechany jedynie na skutek kontr-rozkazu nadesła­
nego z Paryża, gdyż rząd francuzki widział, że wy­
padki zaszłe w Hiszpanji skrzyżowały niespodzianie 
jego plany! Łatwo zrozumieć, że nie przywiązujemy 
wielkiej wagi do tej informacji organu City; zdawało 
się naui atoli ciekawem wspomnieć o tem, jako o o- 
znace ducha nieprzezwyciężonej nieufności względem 
rządu francuzkiego, że prasa angielska, oceniając 
sprawy hiszpańskie, daje dowody radości z każdego 
w yoadku, zdolnego stawiać Francji zaw ady, lub 
zmniejszyć jej potęgę albo jej urok. Jest to zjawisko 
w dwójnasób ciekawe do zaznaczenia w chwili, gdy 
dzienniki francuzkie, z powodu zgonu hr. W alewskie­
go, rozwodzą się znowu z pochwałami szumnemi na 
cześć słynnej „zgody serdecznej” pomiędzy F rancją 
i A nglją.”

A u s t r i a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* (S p ra w y  c z e s k ie .  — N a m i e s t n i c t w o  g a -  

l i c y j s k i e ) .  Wiedeń, 5 października. W czorajsze 
zawichrzeaia w Pradze, co do których otrzymano obe­
cnie raporta  szczegółowe, miały tak wielką doniosłość, 
że opinia publiczna w W iedniu i prawdopodobnie 
wszędzie gdzie stronnictwo konstytucyjne znajduje 
się w większości, nalega na chwycenie się środków 
surowych przeciw wichrzycielom, i nawet na zapro­
wadzenie w Czechach stanu oblężenia. To co się dzie­
je obecnie w Pradze, nie jest już  tylko opozycją prze­
ciw ministerstwu i konstytucji, albowiem podniecony 
fm atyzm  narodowy mas zwraca się przeciw spokoj­
nej ludności niemieckiej, i tej ostatniej służy bez­
spornie prawo dopomiuania się u rządu o przedsię­
wzięcie środków energicznych dla zapewnienia jej o-
pieki. Ufność w utrzym anie porządku, jaka cechowa­
ła  ostatnią sesję rady pań itwa, spowodowała, iż u -  
waż no za niemożebne, ażeby przed zgromadzeniem 
się na nowo tejże rady, zaszła potrzeba wyjątkowego 
zawieszenia w tym lub owym kra ju  koronnym n ie ­
których artykułów konstytucji i oddania juryzdykcji 
w ręce władz wojskowych, i z tego powodu uchwale­
nie projektu do prawa w tym względzie, zostało od­
roczone do przyszłej sesji, jako nie naglące; rząd 
przeto nie ma w tej chwili żadnej podstawy, na k tó rą  
mógłby się powołać dla energicznego wystąpienia 
przeciw czechom. Zdaje się atoli, że stronnictwo 
konstytucyjne, istniejące jedynie nominalnie, utraciło  
tym razem resztę skrupulatności, wszędzie bowiem 
daje się słyszeć, że rząd powinienby przedsięw ziąć 
niezwłocznie na własną odpowiedzialność stosowne 
środki dla zasłonięcia niemców w Czechach, i zażą­
dać później od rady państwa zatwierdzenia dla tych 
środków. W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
wszystkie bez wyjątku pisma tutejsze podniosą ju tro  
głos w tym duchu. Co do możeonej decyzji rządu , 
nie można powiedzieć na teraz nic stanowczego, zda­
je się bowiem, że zdania są tam bardzo podzielone. 
Najuiezbędniejszem byłoby mianowanie w ja k  naj­
prędszym czasie zdolnego namiestnika czeskiego, 
lecz i to nie jest możebue, dopóki spraw abarona K el- 
lersperga nie zostanie uregulowaną, na co zresztą  
potrzeba jeszcze dość czasu. Podług najnowszej w er­
sji, zajście pomiędzy znajdującym się na urlopie na­
miestnikiem czeskim i m inistrem  D-rem H erbstem , 
ma być załatwione zapomocą uniewinniającego się 
oświadczenia ze strony pierwszego z nich; lecz przy­
jaciele m inistra wynurzają przekonanie, że nie da się 
on tak łatwo przejednać. —Podług wczorajszej Wie­
ner Z ., sprawującym tymczasowo obowiązki namiest­
nika galicyjskiego mianowany został radca dwoi 
Possinger, podczas gdy hr. Gołuchowski i wice-P 
zes tegoż namiestnictwa p. Mosch, zostali u w 
ze służby. Tymczasowa władza P-.Pos^ “° teraz 
potrwać kilka miesięcy, albowiem b y k  st0_
rozporządzenia takiej osobistości, k „ aHCViskie- 
sowną do zajęcia stanowiska
go, i osobistość taka znajdzie się n e g g *  a ^ n r
Po zamknięciu przyszłej se^ji y, do r e .zty
śnioną zostanie kwestja st isu. 
monarchji austrjackiej. (Aorc

W łochy i Rzym.
* m  p o r  z u r a). Do liczby nieprzyjaciół, jakich  

j e n e r S  Lamarmora znalazł nawet wśród ludności 
włoskiej przybywa obecnie pustelnik z K ap rery .

dyński. Lecz na same tylko sfery kupieckie i prze- włos j, y  tisow aj przcciw temu jenerałow i b ro - 
mysłowe w Auglji powitały z radością upadek Izabel- G w J iW  > Jenerał arm ji Alfonso L am ar
li II. O ile możua wnosić z głównych organów pra-1 szurę, pou ij » j
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mora, przez samego siebie osądzony dla braku su ­
mienności i z powodu niezręczności,” w której czyni 
mu ostre wyrzuty z powodu zbyt surowej jego kar­
ności względem oficerów. Garibaldi powołuje się 
przytem specjalnie na prawo z 25 maja 1852, ogło­
szone z inicjatywy jenerała Lamarmora i dotyczące 
zaprowadzenia sądu dyscyplinarnego dla, oficerów 
piemonckich, oraz na późniejsze kierowanie tym są­
dem przez Lamarmorę, podczas piastowania przez 
niego godności ministra wojny i dowódcy armji. 
(Norek!. A . Z .)

T u rc ja  i  z iem ie  s ło w ia ń s k ie .
* (F u a d -  pasz a). Wiadomo, że Fuad-pasza opu­

ścił Konstantynopol za urlopem udzielonym mu 
przez sułtana. Sądzą, że przeniesie się na miesz­
kanie do Palermo, aż do czasu, kiedy stan jego 
zdrowia pozwoli mu wrócić na swoją posadę w Kon­
stantynopolu.

* (S p i s e k). L a  F r. z d. G października pisze: Wczo­
raj powtórzyliśmy depes-zę Ajencji J/auasajionosząca, 
że w Konstantynopolu odkryty został spisek i że od­
były się aresztowania niektórych osób. Nie otrzy­
maliśmy dziś żadnej depeszy, któraby potwierdziła 
lub zaprzeczyła tej [Ogłosce. Na pewne jednak po­
wiedzieć można, że imię Mustafa-Fązyl-paszy, mylnie 
zamięszane zostało do tych rozszerzonych pogłosek 
Pewną jest rzeczą, że Mustsfa-Fazyl pasza pozostaje 
ciągle w jaknajlepszej haimonji zgabinetem tureckim. 
L a  Pair, zaś mówi: Wczoraj ogłoszoną była depe­
sza z Wiednia, donosząca o odkrytym spisku w Konstan­
tynopolu,ukartowanym przez stronnictwo młodej T u r­
cji, w celu zrzuceuia z tronu sułtana i proklamowa­
nia Murada effendego dziedzicem tronu. Spisek ten, 
o którym doniosła ajencja wiedeńska, był rzeczywi­
ście niespodzianką dla Europy. Znane jest stronnic­
two młodej Turcji, złożone z pięciu czy sześciu osób 
egzaltowanych i z jednej osoby majętnej. Jest to do­
stateczną rzeczą dla dzienników i manifestów, ale nie 
wystarcza na dokonanie spisku w samym nawet Kon­
stantynopolu; informacje także podane z wiarogo- 
dnych źródeł nie mówią nic o żadnym spisku młodej 
Turcji. Jest to widocznie spisek telegrafu.

* (S p r os t o w a n i e). L a  P atr  z dnia G paździer­
nika pi; ze: Niektóre dzienniki mówiąc o sprawie za­
szłej pomiędzy konsulem francuzkim w Bagdadzie a 
władzą turecką, donoszą, że rząd turecki domaga s:ę 
innego reprezentanta w tern mieście. Listy z Kon­
stantynopola z dnia 25 września zaprzeczają tej wia- 
pomości. Trudność, jaka wywiązała się, ale której 
wina spada na odpowiedzialność władzy miejsco­
wej, została w zupełności załatwioną.

D an ja .
* (B u d ż e t) .  Kopenhaga , 5 października. Bud­

żet na rok 1869 złozony został w sejmie państwa. 
Pomimo wydatków trzech miljonów na budowę dregi 
żelaznej, budżet przedstawia tylko 880,000 rixtala- 
rów deficytu, który pokryty zostanie podatkiem od 
dochodu. Żadna pożyczka nie zostanie zawartą, lecz 
przeciwnie, oprócz umorzenia zwyczajnego długów 
w wysokości 2%  miljonów, będzie także miało miej 
see umorzenie nadzwyczajne obligacij za 10 miljonów. 
(Cor. H av B id .)

P l t Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I

K olej F a b ry c z n o -Ł o d z k a .
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Lodzi o godz. 12 min. 23> 

przybywa do Koluszek o godz. I m .  10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
byw ają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Lodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, wychodzącym zSosnowic og. 
7 m. 30 rana. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. * rn- 20 łączą się z tymże pociągiem dro­
gi żelaznej W arszawsko - V* iedeńskiej, przybywają do 
W arszawy o g . 5 m. 38 popołudniu, a d0 Aleksandrowa 
o g. 7 m. 20 w‘oczn^el1<̂ nMn| | r_ _ _

W a r s z a w a ,

2 *  W r z e ś n i a  . 9  P a ź t l s i e r a i f e a > .
K a l e n d a r z .

W  sobotę, 28 września (10 października), św. F ra n ­
ciszka Borgjasza w y zs .— 'Słońce wsch. o godz. 6 min. 
17; zach. o god . 5 min. 1 6 .

W niedzielę, 29 wrze nia (11 października), Św. 
Placydy pan.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 18; zach. o 
godz. 5 miis. 14.

S t a n  p o g o  d y .
Dziś z rana r- 5 ’5,R - o godz. G z rana. J o godż.4 popoł

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................. 755 3 753.3
Termometr Reaum.......................... -t- 2 0 - f  1 l rtO
Stan nieba......................................... pogodny pogodny

Największe ciepło f- 11 G R. Najmniejsze ciepło j- l"5 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 2

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. — D ziś  w piątek, balet fantasty­

czny w 5 ciu obrazach, Asmodea, Djt.beł rozkocha­
ny. — Osoby: Asmodea — panna Couqui; Belzebub — 
p. Marx', H rabia Lao- ardo— p. Rządca; Febea młoda 
wdowa— panna Lambelet; H rabia Alwaro — p. Ower- 
ło; Lilja mleczna siostra hrabiego Leandro— panna K o ­
walska'.; Marcelina jej m atka— pani Żeromska; Pedro, 
odźwierny zamku — p. Adler; W ielki W ezyr— p. Po­
piel; Braecaoio dowódca korsarzy— p. Puchalski; Ge- 
njusz— panna O rczyńska.— Tańcć: Introdukcja, Taniec 
z tam burynam i; Walc; Scena z tańcem; Pas de troi*; 
Tarantella; Taniec z szalami; P a 3 de deux węgierskie; 
Pas seul.— Jutro, w sobotę, na powszechne żądanie, d ra­
mat Adrjanna Lecouvreuc (3-cio' wystąpienie p ;n i Mo- 
drzejowskiej). — Wczoraj, we czwartek, dawano operę 
romantyczno komiczną M alta czyli Jarm ark  W Richmond, 
było osób 538.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, w piątek, dramat 
w 1 akcie, Pani K asztelanow a.— Osoby: P ani Kasztel i- 
n o w a - p .  Boraiuska; Jenerał, b ra t kasztelanow ej— p. 
Chęciński; W ładysław  syn kasztelanowej— p. Piasecki; 
T eresa— pani Pułtuska; Zaliwski, marszałek dworu ka­
sztelanowej — p. Panczykoicski; Ki rnelc’s, wnuczka 
Kasztelanowej - d córki — panna K w iatkow ska E rn esty  - 
na; -  komedja w i akcie, Skrupuł sumienia. — Osoby: 
H rabia de Brion-Savigny-— p. Orzywiński; H rabiną je ­
go żona — pani Niewiarowska; Raul de Moriere — pan 
Swieszewski; Jan  lokaj — p. Adler',— komedja ze śpiew- 
ktm i w i  akcie, PigkUOSC uderzająca. — Osoby: Beau- 
cresson kapitalista — p. Damse; Ar iela jego żona — pan­
na Figarska; Corądin, lokaj — p. Chomiński; Sylwja, 
po ko, o w ku— panna Szczebrowska.

W Y ST A W A  TO W ARZYST WA ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N \C 1 I (w hotelu europejskim ).—■ Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop, 15; 
w nisdzieię zaś i święta kpp. 5.

W YSTAW A OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu, — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic H rabiego B erga i 
Włodzimierskiej)-. — D ziś  i codziennie, W ielkie przed­
stawienie towarzystwa artysto w T artystek pod dyrekcją 
F r. Rappo. —Zacznie się o. godzinie 7 '/a-— Wczoraj, by­
ło < sób 340.

W  T 1V O LI (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i  co­
dziennie, p rzedstaw ienia trupy  pod dyrekcją p. Russa- 
nowsńiego.— Początek o' godzinie 7 % . —  Certa wejścia
rop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczne-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 '/a. — Cena 
wejścia kop. 15.

* Przyjechali do W arszawy: rzeczywisty radca 
stanu Hebda, z Bieły; dymisjonowany jenerał-adju­
tant baron Korff, z zagranicy; — wyjechali: jenerał- 
lejtnant Egger, do Brestja; jenerał-majorowie: Tok- 
maczew, do Lublina; Meugden, do Krasnego-Stawu; 
rzeczywiści radcowie stanu: Weisberg, do Petersbur­
ga; Kruszewski, do Moskwy.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 318, wyjechało osób 653,-— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 157, vzyjs 
chało osób 2 1 0 7 ;—koleją żelazną warsz.-teresp. przyje 
chało osób 118, wyjechało osób 302; — statkami p a ro - 
wecii przyjechało osób 7—, wyjechało osób — ogó­
le przyjechało osób 398, w tej liczbie z zagranicy 27 
wyjechało osób 461, w tej liczbie za granicę 18.

Dnia 26 (8 ) b. m. i roku, chorych w 8 min cywilnych 
szpitalach: przybyło 69, wyzdrowiało 56, umarło 3 
pozostało 1782 (mężczyzn 839, kobiet 913), z nieb 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 184, kobiet 182.

* W  dniu 26 (8 ) bież. roies. Troku, u r o d z i ł o  Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 11; staroza- 
konnych", płci męzkiej 8, płci żeńskiej 5; razem 37 ,— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: 10, — 
siarozakonnych: — ;—  z m a r ło : chrześcjan: płci męz- 
kiej 14, płci żeńskiej 10; etarozakonnych: płci męz­
kiej 9r płci żeńskiej 3, razem 33.

t  Dnia S-go b. m. zmarł w tutejszem mieście ś. p. An­
drzej Hempel, prezes rady opiekuńczej domu przytułku 
i pracy, w 81 roku swego życia. Cicha i niezmordowana 
praca dobru publicznemu poświęcona, choć krótkiego 
wymaga wspomnienia. Ś. p. Andrzej Hempel urodzony 
w roku 1788 w Ks. Warmióskiem, po otrzymaniu grunto­
wnego wykształcenia, oddał się wychowaniu młodzie­
ży; jako wytrawny i sumienny pedagog, przez 30 blisko 
lat pełnił obowiązki nauczyciela prywatnego, już to w 
szkołach, już to w kilku znaczniejszych domach, jak u 
hr. Brzostowskich, Walewskich i Potockich W r. 1835 
powołany na członka Rady opiekuńczej domu przytułku 
i pracy, w roku 1845 objął prezesostwo tejże Rady, i po­
mimo podeszłego wieku, dą końca życia obowiązki rze­
czone wypełniał. Czujną i gorliwą administracją, wspar­
ty światłym umysłem i gruntowną nauką, oszczędził nie­
jeden grosz publiczny, i w wielu względach przyczynił 
się do rozwrju samego zakładu. Zawsze chętny w niesie­
niu rady i pomocy, n e cofał się nigdy od usług publicz­
nych i bez względu-na wiek i zdrowie, z całem zaparciem 
się siebie je wykonywał; dowodem tego liczne zajęcia, ja- 
kiemi zmarły był obarczony, prócz tych, które związane, 
były ze wzmiankowanym wyżej urzędem; był on człon­
kiem Rady głównej zakładów dobroczynnych i komitetu 

|  budowy kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie; za- 
I siadał w komitecie obywatelskiem do rozkładu podatku 

klasycznego, a nakoniec powołany został do kom tetu u- 
stanowionego do obmyślenia środków przytułku dla star­
ców i kalek. Pogrzeb, według woli zmarłego, odbył się 
w dniu 10 rano, w gronie bliskich tylko przyjaciół, cicho 
i skromnie, jak cichem i skromnem, pracy poświęconem 
było całe życie jego.

KUKS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 2 7 Września (9  Października) 186 8  r.

M O N E T Y .

P ó ł - I m j  e  ja - ły  R o s y j s k i e  ..................... .     . . . .
D u k a ty  H o l e n d e r s k i e . w a i m i . ................................. .
F r y d r y c h s d o r y  P r u s k i e ................................. ..................................
P r u s k i  K u r a n t  7,a D O  ta l ,.  ... . . .  r •*  f •

P A P I E R Y .
( b e z  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b l ig i  S k a r b u  z a  r s .  1 0 0  ...........................’ ............. ; .'.’y .
B i le ty  S k a r b u  K r ó l.  P o l. ż . i  r s ,  H >0 ..............................
O b l ig a c ję  C z ą s tk .  z r .  8 :( i  n o  z ip .  5 00  z a  s z t u k ę .  
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K U R S A  T E L E G R A FIC Z N E  

a j e n t u h y  R u d o i m  O k r  ^  t  
t  Berlina, d. 2 6  Września (8 Października) 1868  ręku
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. »•  6 313 . Rejent Kartce'arji Ziemiańskie) 
Gnbernji W arszawskie) w W arszawie.

Po nastąpionej śmierci w dniu 19 Lutego 
1868 r. Teodora Meaudrów, wierzyciela sum: 
rsr. 5,350, z większej rsr. 6,000 pochodzącej 
pod Kr. 14 i rsr. 1,350 pod Nr. i7, obu ra­
zem rsr. 6,700 czyniących, w dziale IV wy­
kazu hypoteczuego nieruchomości Warszaw­
skiej Nr 557 intabulowanych, toczy się po­
stępowanie spadkowe, do ukończenia które-

fo, w yznaczony  j e s t  t e r m in  na  d z ień  15 ( 2 0  
kwietnia 1869 r. w k a n c e l a r j i  h y p o tę c z n e j  

p o d p isa n eg o  R e je n ta .
Stanisław Jasiński.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

w południe-, w mieście Warszawie w sali posie­
dzeń Wydziału Górnictwa z zastosowaniem 
przepisów postanowienia b. Rady  A dm inistra­
cyjnej  z dnia  16 (28) Maja 1833 roku,  oraz 
stssownie do.postanowienia Komitetu U rządza­
jąceg o  z dn ia  19 lVrześnia (1 Paźdz ie rn ika)  .
1864 r. zaczynając od sumy rs. 5 ,000 (pieć ty -  5 m iesz kan ie  j e s t  W
sięcy) za m ają tek  nieruchomy, a rsr. 390 za  j pod  Nr.
inw entarz  ruchomy. i P i sa łe m  w _ .^u !a . . . ,

Mogą także ubiegający się o kupno,  sk ładać  j r o k u  podp is  czy te ln ie  imie 1 n azw isko .
r i a t l ^ m m A  d n  i m d z i n v  1 2  w d o -  : j^ ja rs z a w a  d .  2 t IVrkesnia ( 6  P a ź i z )  1 8 6 8  r.

B ib l io tek a rz  B ib l jo te k i  G łównej,

r u n k a c h  l icy tacy jnych ,  k tó r e  mi s ą  d o k ła ­
dn ie  zn an e ,  ob ję tym . W adium  w ilości  r ś r .  
50, w yraźnie  ru b l i  s re b re m  p ię ć d z ie s ią t  ( lub  
kw i t  k a s y  G uberu ja ln e j  W arsz aw sk ie j )  d o łą  
czam , po k tó r e  gdybym  się  p r z y  licytacji  n ie  
u t rz y m a ł ,  sam  się  zg ło szę .  S ta łe  moje za -  

p r z y  u licy

N . D. 5995. <V iiiia n c u n u B  f n p u n . i s i t e  
eb  l l t i p tm e b  IldAOCKaMTi. 

r o p n w h  4euapvieHTt,  n p i i  (biimizc m o M i  
u t  ILpCTiiT, rioahCKOMi yupau / lC i i i i i , m -  
3 H a * ia e T i  u l  n po4»m y c l  T o p r o n i ,  K a a e u -  
Bym kpH'iwyiO ą>aópuity n i  r. B o n x o m ’1 , u l  
B o c t o h h o m i  1'optioMi, O a p y r l ,  H . i a i c w K a r o  
y i 3 4 a ,  Pa .jcMCKoii  r y u e p i i i u .

T o p r n  ó y 4 j T i  n p o H 3 U0 4 HTi c a  l i ś y c i n o  
1 1  ( 2 3 1 O k * « 6 [W 1868 r. m  1 2  n n c ó b i  4 im 
B i  r.  B a p i u a i i l ,  n i  aa n i  o p u c y T c r u i n  l o p -  
l l a r o  / l en a p r a M C H T a  iia o cH o n a u iH  n o c r a n o -  
B a e H i s  6. G ó z - i r a  y n p a M e m a  o n  16 ( 2 8 )
MaH 1833 r. u  noCTaHOHAeHiH y4p*AHTe,ib- 
Haro KoMUTera ó n  19 C e innópH  (1 0 :< rn -  
6 p n )  1864 r . ,  HaHHHaa c i  cyMUM 5,000 pyS. 
( n a n  T u c n s i  pyfi.) 3a u e 4 u n m i m o c i n ,  u 
2 90  pyó. na AmiH.riMhifi u m ie i i ra p b .

K p o M l  n a y c T H M i i  r o p r e m  403:10 m e i e n  
iue . ia iom i l ' l l  r o p i o u i T ' . c a  , n o c p c . ą c T n o M i  
3a n e liaH H hix i  i i a n e T o m  MpcAo-raui iu h 0111,le 
4 0  1 2  u a c o u i  4 U>i p u i u e  o a n a u e i m a r o  s i i c i a ;  
n a K e r w  a n i  n c K p i . i T M  ó y 4 y n  n o  o K o u u a n i n  
H 3 y c T i i a r o  r o p r a .

JKe-raioinie yaacTco.iąT i u l  r o p r  x i  ua 
n o K y n s y  ytic,Mniiyroti c aóp i iK H , oóniaiiM 
n p e jC T a u u ih  a a - i o r i  u l  lUąuHoe Bapiuau- 
CKoe Ka3 n a 4 eficTB9 n .111 n i  II i .i scxii i  B a n i c i  
HazuuHbi.Mii, H iu MHKntf&aio 1111JMH ,uicra-  
mh, u , i n  II u MMI) ro c y 4 apcTB.euubiMii óy Ma­
ra.mu I lnnep iH  u I J i p c r u i ,  l i m  uaK-iajilbiMil 
ancTa.Mii 3eMCsaro K n e u iu i i a r o  OpuąecTtia. 
n o  n apH line/fbH oH  11x1  U l  u l  Hi cy.M.MM 500 
pyó. 11 na HsjepJiiKH no nyózHKauiH h s a h u  
Hmmii 4 enhraMH 25 pyó.iei).

B e l  a n i  l 'ocy4 ipcTH*’HHMH H KpeAUliw-H 
CyaiarH, 4 0 .1.1 HW. o i . r n  c i  n p H u a j / ie m a m ii -  
mh k i  uh  m i  aa ne i ic ieK inee  iipcMH ayiio-  
HiMW.

I l p o a i a  y e  I o n i a  M o m t i o  u i i u i n  n i  K a i i -  
U e z a p i i i  l o p t i a r o  ^ s o a p r a M o H T a  n i  r .  B a p -  
u i a u l  u  n i  K m  14e.n1 p i n  H a u  M h i i i i K a  B i . c -  
T o u H a r o  l o p  l a Y ó l O s p y r a  n i  C y x e A i i e i i l ,  e -  
W euHeBHo aa iiCk/UOHet ieM i npa3jHH4HM xi 
U  T a o e z b H i i x i  . ą n ę f i ,  a T j K H i e  ą h h h o  j’4 0 -  
c r o u l p H i b e a  n a  m i c t I  u l i ' .  B< h x o u k I  n i  
K a K o M i  n o  i c iK e i  i i i  u a x O A H T c n  *  G p n a a  h<. -  
3Ha'teHHa>i in, i i f > < y ( ą * y .

3  i ie u a ra u ' t i i e  naKeii .i  ao,i:kht.<i .6 m i i  
npeucraii .nieMM no C.1I 4 }lomeii <t>opui: 

BC.1 1 4 C r u i 1 ^ n o i in u s H i i l  [ o p H a ro  y je n a p -  
T aM em a o i l  12 CeHTilopH 1868 r. aa N. 
2659 n p e 4 cia.i .!flio.'c ie oGiniizeii ie  111 t o m i ,
4 T 0  0 Ó H 3 M 113lOCb KyUHTb OTl IlpaBI-lTe.lb- 
CTua Ka3emiyio k p u 4 HyH) oaópii i ty  111 rop.
B o h x o u k i  31 c y n . M y  ( n p o n i i c h i o )   p y -
6 z e ,  u  K p o w i  T o ro  y n / i a n m  aa  4  u 11 s in  MM ii 
HHueHTapb cy.MMy ( i i p o i m c b i o )  . . . .  pyó  lefl 
c ep .  n o 4 4 initHiocb u c l .M i  c ó n 3a i e ’hCTua»n 
H n p e . r o c T e p e i c i i i a M i ,  n o M l i u r H l i h i M i  111 
y c z o n i a x i  4,1,1 npo 4 am ii ,  KOTopi.m Mlloio 
n p 04 HTani,i, n o n u n . i  11 n o , in n c a i i i , i .

KuHTaupito l '4 i iM',aTo B a p m a u c n a ro  Ka- 
3 Jtar n n 0rB-' ^" ,l1 no.ibOKaro B a n sa )  110 113110- 
t t^m rK tfn  " I  ( ' ’adium), II HI 113-

n ,nKaUiti 25 pyó. -y cero  npti-  
4 a ra i 0  11 ouoro, ec .m  o p 6 4 M e n  n p r a  ne o- 

. c T a H e r c / i  3 : m h o i o ,  h  c s .m i  n o a y u v

n o c T o h i m o e  Moe M lc ,o n p e ó , , , i 'aKie „ 1  N.
(nPonH caTb M i c r o  m u T e z b c T n ,, cl>
H i i M l  o ó o i H a i e a i e . M i  a u p e c a ) .  ■ 

06 'b»B ^eMift H n i ica /n ,  o t  k . ,
MlcHita ,  1SG» '•  (nponi icaTh hctkc, 
»aMH/iiio).

K aa iąoe  o&iHB ie ine  Ao.miHo 6 i , n i  sa n e -  
• m a n o  c y n ry se M i  u h m s t i  uajniici,- . , , 3 l .
i i A M u a i o u i  m v F o p H b i M b  4 » n a p r a M e i i T O M i ,  
oó lH H aen ie  na n o k y a K y  KpH.HHOH caopHK,, 
D %  r . B o h i o u k I .

Wydział  Górnict r a  przy Zarządzie S k a r b o ­
w y m  w K r ó le s t w ie  Boiskiem, w y s t a w ia  na sprze­
daż w drodżo-pubfiozriej l icytacji  fabrykę R z ą ­
dową Górniczą f r ,- szerek w mieście Wąchocku, 
O k rę g u  Wschodnim, w Powiecie Iiżeckim, Gu- 
bernji  Radomskiej położona.

L i c y t a c j a  o l b y w a e  się b ę d z ie  g ł o ś n a  d n ia
1 1  (23) Paźdz ie rn ika  1853 r. 0 g o d z in i f fT ^ e j

opieczętowane d ek la rac je  do godziny 12 w po 
ludnie do d ia wyżej oznaczonego, k tó re  to d e ­
k la rac je  b ę d ą  rozpieczętowano po ukończeniu 
l icytacji  g ł iśncj .

Każdy ubiegający się o kupno  wspomnionej 
fabryki, obowiązany je s t  złożyć- w Kasie G łó ­
wnej W arszawskiej  lub w Banku Po lsk im  ty ­
tułem vad um w gotowiźuie lub l is ta -h  l ikw i­
dacyjnych; albo też innych papierach publ i ­
cznych Cesarstwa lub Królestwa, lub też w 
’listach zastawnych Towarzystwa K re d y to w e ­
go Ziemskiego podług nominalnej  wartości 
w sumie rs. 500  i na koszta  ogłoszeń gotowi­
zną rs. 25

Wszystkie gąpiery  procęntowe powinny 
mieć należące do nich kupony  bieżące.

Inne w arunk i  przejrzane  być mogą w biurze 
W ydzia łu  Górnictwa w Warszawie, ,oraz w b iu ­
rze N acze ln ika  Zakładów GófiłicZycli O kręgu  
Wschodniego w Suchedniowie, codziennie 
opróćż świąt-i  dni galowych, j a k  również m o­
żna  osobiście się p rzekonać na gruncie w m ie ­
ście W ąchocku o stanie  fabryki wystiwionej 
na  sprzedaż.

D ek  aracje opieczętowane winny być s k ł a ­
dana pod ług  nas tępu jącego  wzoru:

,, W sku tek-og łoszen ia  W ydzia łu  Górnictwa 
z dnia W rz e ś n ia  1863 roku Nr. 26.59, p o ­
daję  niniejszą deklarację ,  że  obowiązuję się 
nabyć od Rządu  Żaltlad Górniczy fryszerek 
w Wąchocku, za sumę (pisać l i terami; . . . rub .  
sreb. i oprócz tęgo zapłacić za inw entarz  r u ­
chomy rubli  srebrnych (wypisać-literami), pod­
dając się wszelkiin obowiązkom i zastrzeże­
niom w w arunkach  Sprzedaży wylnieoionym, 

zezpmnie odczytanym, zrozumianym i pod-

P rzyborow ski .  
S e k r e t a rz  B ib l jo tek i  G ównej,  

A. P ło ń sk i .  _

N. D. 6216. B iblio teka  Głtiurna.
\ Poda je  do publicznej  wiadomości , że  w d. 
f 1 (13) P a ź d z ie rn ik a  r. b. o godzin ie  12 odbę- 
i dzie  s ię  w k a n c e la r j i  B ib l jo tek i  G łów nej  p rzy  
i K ra k o w sk im  Prz edm ieśc iu  Nr.  324 w p a ła c u  

K az im irow skim  l icy tac ja  in  m inus  p r z e z  0 - 
: p ie c z ę to w a n e  d e k la rac je  n a  d o s ta w ę  k s ią ż e k  
i r u sk ic h  d la  B ib l jo tek i  G łównej w c iągu  roku  
; b ieżącego .  M ający  c h ę ć  pod jęc ia  się tej  do- 
; stawy, w in ien  najpóźn ie j  n a  godz inę  p r z e d  li- 
; c y ta c ją  z łożyć  w k a n c e la r j i  u a  ręce- S e k r e t a ­

r z a  B ib l jo tek i  G łów nej d e k la r a c ję  op ieczę to  - 
w aną ,  n a p i s a n ą  p o d łu g  zam ieszczonego  p o ­
n iż ę  1 w zoru  w yraźn ie  i j a s n o  bez  skrobali,  
p rzek reś lam  p o p ra w e k  i zam ie s z c z a n ia  ja- 

’ k ićhko lw iek  z a s t r z e ż e ń  p rzec iw n y ch  warun^ 
k o m  licytacyjnym, z w y rażen iem  w takow ej 

! l iczbam i i l i te ra m i ceny  po  ja k ie j  pode jm uje  
i s ię  powyższej  dostaw y,  
i Do d ek la rac j i  m a  być  d o łą c z o n e  vad ium  w 
i i lości r s r .  50, w go tow iźn ie  lub  kw cie kasy  
i G u b eru ja ln e j  W arsz aw sk ie j  n a  z łożone  w 
; niej  vadium w o zn acz o n e j  wysokości  z w yra­

żen iem  celu  n a  j a k i  z ło żo n em  zos ta ło .  Wa- 
) r u n k i  l icy tacy jne  k a ż d o d z ie n n ie  o p ró cz  dni 

św ią teczn y ch  i galow ych  od godzjny 1 1  do 2

prę
p i ja n y m ,  .

Kwit K asyG iów ne j  Warszawskiej  (luli D an ­
ku  P o l ik iogó ;  na złożone vadium rs.  5 0 1 k o ­
sz ta  o g łoszeń  rub.  sreb. 25 dołączam, k tóre  
w razie n ieus izymauia  si$ . j r z y  licytacji sam 
odbiorę.

S ta le  moje zam ieszkanie  j e s t  w N. (wyrazić 
miejsoo zamieszkania,  z dok ladnem  w skaza­
niem adresu).

P isa łem  w N. dnia miesiąca 
(podpisać czytelnie imię i nazwisko).

Każda deklaraoia  winna być zapieczętowana 
lakiem j mipć.ndrss: , , Do Zawiadującego t \ y -  
dziaiem Górnictwa, d e k la rac ja  na kupnt) I ry -  
szure ;  W W ąchocku.”  . .-

P. B a p i u a a a ,  1 2  ( io H if ]n p / i  1 8 6 3  r o . i a .
3 j n l . l M i i a i o i i p i i  . ( e r i a p r a u e H T O M i ,

1868

N . D. 6215 Biblioteka Główna.
P o d i j e  do pub l iczne j  wiadomości,  że  i d .

1 (13) P a ź d z ie rn ik a  r. b. o godzin ie  12, o d b ę ­
d z ie  się w k a n c e la r i i  B ibljo teki  Głównej p r z y  
K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu  N r .  321 w P a łą -  
cu  K az im irow sk im  l ic y ta c ja  in  m inus  p r z e z  
op ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  dostaw ę  icsiązek 
z a g ra m c z c z n y c h  dla  .bibljoteki g łó w n e j  _w 
c iągu  ro k u  bieżącego . M a ją c y  chęć  p o d ięc ia  
sie tej  dostawy, wiuien  najpóźn ie j  n a  godzinę  
p r z e d  l icy tac ją  z łożyć  w K an ce la r j i  ua rę c e  
S e k r e t a r z a  B ib l jo tek i  G łównej d e k la r a c ję  o- 
p ic c z ę to w a n ą ,  n a p i s a n ą  p o d łu g  zam ieszczo ­
nego poniże j  w zoru ,  wyraźn ie  1 j a sn o  bez  
s k ro b a ć ,  p r z e k r e ś l a ć ,  p o p r a w e k  1 z a m a ­
czan ia  jak ic h k o lw ie k  z a s t rz e z e n  pzec iw n j  cli 
w a ru n k o m  licy tacy jnym , z w yrażen iem  w t a ­
kowej l iczbam i  i l i te ra m i  ceny  po  jak ie j  p o ­
d e jm uje  się pow yższej  dostawy.

D o  d e k la r a c j i  m a  być  d o łą c z o n e  vad ium  
w i lości  r s r .  50 w go tow iźn ie  lub  kwicie  k as )  
G ubern ia ln e j  W arsz aw sk ie j  n a  z ło żo n e  w

411C.I ’,
hm u u

! po  p o łu d n iu  w k a n c d la r j i  B ib l io tek i  p rze jrza-
| s e  być  mogą. N a d m ien ia  się p rży tem , iż de- 
1 k la rao je  po te rm in ie  wyżej zakreś lonym  lub 
i n ie  p o d łu g  wzoru,  a lbo  bez dołąozonego^ya- 
: d ium  z łożone,  uw a ż a n e  b ę d ą  za  nieważne.

W a d iu m  iveu t rzy m u ją cy m  się p rzy  l icytacji  
i n a ty c h m ia s t  po ukoń czen iu  takowej zwroco-
, n e  zos tan ie .  ,

W z ó r  do dek la rac j i  
W  s k u te k  o g łosz en ia  B ib l io tek i  Głównej 

W a rs z a w s k ie j  w W a r s z a w ie  z dn ia  24 W rze -  
■ śn ia  iG P aźdz ie rn ika )  r. b. s k ła d a m  n in ie jszą  
! d ek la rac ję ,  iż pode jm uję  się d o s ta rc z y ć  dla  
i B ib lio tek i  Głównej W arsz aw sk ie j  w c iągu  
; r o k u  b ieżącego  k s ią ż k i  w języ k u  rusk im  po 

c e n ac h  p e t e r sb u rg sk ic h  z o d s tą p ie n ie m  na  
i r z e c z  S k a rb u  (w yp isać  l i te rami wysokość 
) u s tą p io n e g o  p rocen tu ,  p o d d a ją c  się w szelk im  
! obow iązkom  i za s t rze żen io m  w w a ru n k a c h  
‘ l icy tacy jnych ,  k tó r e  mi są  o a k ła d m e  m a n ę ,
I ob ję tym . . . , ,
i vv ad  um  w ilości r s r .  oO, w yraźn ie  rub l i  
f s r e b re m  p ięćd z ie s ią t  ( lub  kw i t  kasy  Guber-  
i n ja ln e j  W a rsz a w sk ie j )  d o łączam ,  po k tó r e  
I gdybym się p rzy  l icy tac ji  m e  u t rz y m a ł ,  sam
i się zg łoszę .  . . .
j S ta łe  moje z a m ie s z k a n ie  j e s t  w 
j p r z y  ulicy « P oĉ  -^r -
f P i s a łe m  «• dn ia  ro k u
! po d p is  czy te ln ie  im ie  i nazw isko  
! \Yarszawa d 24 W r z e ś n ia  - 6  P a ź d z  i 1868 r.

B ib l io tekarz  B bl io tek i  G łów nej ,  
P rzyborow sk i .  

i S e k re ta rz  B ib lio tek i  G łó w n e j ,
i A. P łońsk i .
)  —       —

N D. 6 2 3 8 . Z a rzą d  H'a szawskiego  
Oddziała Telegrafów.

I P o d a je  do pow szechne j  wiadomości,  jż 
i w d n ia c h  7 (1 9 ;  i 10 (22)  P a ź d z ie rn ik a  r. b.
\ o godz iu ie  1 2  ra n o ,  będz ie  odbywać się  li- 
j c\ łt a c ja  r iub liczna  n a  sp rzed a ż  wysziycn z u  
3 ży c ia  s t a ry c h  n a r  ędzi ,  d ru tu  i innych  efe- 
f k tó w  te leg ra t icznych  oszacow anych  n a  r s r .
\ 17D kop. 97. . .
j W ykaz  r zeczo n y ch  p rz e d m io tó w  j a k  ro 

• ------   s me m o ż n a  p r z e j r z e ć  co-

ż e la z a  lanego w r u s z ta c h ,
„  kutego „
,, l anego  n a  szmelc,
„  ku tego  „

r u r  p łom iennych  że laznych,  
s ta li  ressorowej,

„  lanej,  
b lachy  że lazne j ,

,, pobielanej ,  
i g u ta p e rk i ;
w ogólnej i lości około 4,000 pudów. 

M a ją c y  ch ę ć  k u p n a ,  obowiązani są  o z n a ­
czyć  w de k la ra c j i  ceaę  względnie do p u d a  
wagi k ażd eg o  re sp e c t iv e  p rzedm io tu .  

W a r s z a w a  d. 5 P aźd z iezu ik a  1868 r.

N .  D. 6195. R a d a  Szczegółowa OpieKuńcza 
Szp ita la  D ziecią tka  J e z u s .

P oda je  do wiadomości, iż w dniu 10 (22) 
P aźdz ie rn ika  r. b. o godzinie  11 rano przed 
delegowanemi członkami R a ’y Szczegółowej 
Opiekuńczej Szpitala  Dzieciątka Jezu.s w g m a ­
chu tegoż Szpitala , odbędzie się powtórna licy- , 
tac ja  przez d ek la rac je  opieczętowano ia m inas  
od cen n a  p raetium ustanowionych na  do-stawę 
d la  tegoż Szpita la  przez rok 1869, czyli od 
dnia  1 (13) Stycznia I860 roku do dnia 1 (13) 
Stocznia 1870 roku niżej wymienionych mate-  
rjalów- ubiorczych, a  mianowicie: płótna kolo- 
rpwegOj ceraty z jednej  s trony lakierowanej,  
p łótna deseniowego szerokiego i wTązkiego, re- 
w ańtuchu szerokiego, pe rk a lu  b iałego, pan -  
t  fli skórzanych, taśm y  na  bandaże, sz lafro­
ków letnich  i szlafroków sukiennych.

Ilość powyższych dostsw, ceny na praet ium  
oraz wysokość vadium do każdego szczegółowo 
przedmiotu oznaczone, obejmują w aru n k i  l i c y ­
tacyjne,  które każdedziennie z wyjątkiem świąt 
w <>odzinach biurowych w K ance la rj i  S z p i t a l ­
nej! przejrzanemi byś mogą.

Deklaracje  według niżej wskazanego wzoru 
napisane, podpisem i wyrażeniem miejsca z a ­
mieszkania l icy tan ta  opa  rzone, wraz z dow o­
dami na wniesione vadium do Kasy Szpitalnej 
składane być winny w dniu do licytacji o z n a ­
czonym najpóźniej  do godziny 1 1 ran  ), na  ręce 
Członka Rady  zawiadującego częścią nadzor­
czą lub jego  P om ocnik i .

D eklaracje  sk robane ,  p rzekreślane ,  pop ra­
wiane, nie podp sane, albo wyrażeniem m ie j­
sca zamieszkania licy tanta  nie opatrzone, przy- 
j ę te m i  nie będą.

Wzór do deklaracji .
W  sku te k  ogłoszenia R ady  Szczegółowej 

Opiekuńcz j  Szpita la  Dzieciątka Jezus  w W a r ­
szawie z doia . . . .  n żoj podpisany dek la ru ję  
niniejszem, iż obowiązuję się dostawrać d la  
rzeczonego Szpita la  prz z czas o l  dnia  1 (13) 
Stycznia  1869 roku, do dnia 1 (13) S tycznia  
1870 roku.

(Tu -wymienić rodzaj podejmov/anej dostawy 
! i za  jaką  cenę).
[ K wit  na  ziożoim vadium wr Kasie Szpitalnej  

Wszelkim w arunkom  l icytacyjnym

est  w Warszawie

n i e i  v a d i u m  w oznacz one j  wysokości,  z W)TA- ■ wnież i rzeczy  s me m o z u a  p r z t j i z e o  co- 
ż e n i e m  c e l u  n a  jak i  z ło ż o n e m  zo s ta ło .  W a-  d z ien n ie  od  godz iny  9 r a n o  do 1 p o  p o łu d m użen iem  celu n a  j a k i  . .
r u n k i  l icy tacyjne  k a ż d o d z ie n n ie  o p ro c z  dni 
św ią teczn y ch  i galow ych  od  godziny U  do 2  
po p o łu d n iu  w k a n c e l a r j i  B ib l jo tek i  p r z e j ­
r z a n e  być mogą.  .

N a d m ie n ia  się p rz y te m ,  iż d e k la r a c je  po 
te rm in ie  wyżej z ak reś lonym , lub  nie  p o d ług  
w zoru ,  albo  bez  d o łą czo n eg o  v ad ium  złożo­
ne  uw a ż a n e  b ę d ą  z a  Dieważue. W ad iu m  
n ie u t rz y m u ją ć y m  się  p r  y  l icy tac ji  n a ty c h ­
m ia s t  po  u k o ń c z e n iu  takow ej ,  zw ró c o n e  z o ­
s ta n ie .

W z ó r  do dek la rac j i .
W s k u te k  o g łoszen ia  B ib l jo tek i  G łów nej 

W arsz aw sk ie j  w W a rs z a w ie  z d n ia  24 v\ rze- 
śn ia  ( 6  P a ź d z ie rn ik a )  r .  b s k ła d a m  m n ie j sz ą  
d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  s ię  d o s ta rc z y ć  d la  
B ib l jo tek i  G łów nej  W arsz aw sk ie j  w c iągu  
ro k u  b ieżącego  k s ią ż k i  sp ro w ad za n e  z z a ­
granicy ,  l icząc  z a  1 t a l a r  ko p .  95,  za  1 f ra n k  
kop  30, z a i szy l iug  kop .  40. Ceny zaś 
p ism  per jo d y czn y ch  l iczone  b ę d ą  za  1 t a la r  
r s r .  4 .  z a  1 f r a n k  kop . 35, z a  1 szyling kop .  
45, ( w y p i s a ć - l i t e ra m i  cenę) ,  p o d d a ją c  się 
wszelk im  obo w iązk o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a -

w Z a rz ą d z ie  p r z y  u licy K ró lew sk ie j  pod  
Nr.  10655.

P rz y t e m  za s t rz e g a  się ,  że  t e u  z a  k u n  p r z y  
l icy tac j i  ju ż  na jw yżej  d a ją c e m u ,  c e n a  się u- 
t r zy m a ,  to obow iązany  b ę d z ie  n a ty c h m ia s t  
wnieść 10%  od sum y zul isy tow anej .
W a r s z a w a  d. 23 W rześ .  (5 P a ź d z i e r ) 1S6S r .

N acz e ln ik  Z a r z ą d u  W a rsz aw sk ieg o  
O ddzia łu  T e leg ra fó w ,  F .  Oeru .

j\'. U. 0312 jU'/rekcja D róg Żelaznych
11 arszaasko-W ied- 'i ś U U /f  W arszaw sko- 

B yd g o sk ie j.
P o d a je  do p o w szechne j  w iadom ości ,  że  od 

d n ia  .28 W rześn ia . (10  P aźdz ie rn ika )  do 3(15) 
P a ź d z ie rn ik a  ,r. b. w łączn ie ,  p rzy jm o w an e  
b ę d ą  w biórze.  N acz e ln ika  K a n c e la r j i  D y re k ­
cji k ażd o d z ien n ie ,  z w y ją tk iem  d n i . ś w ią te c z ­
n y c h ,  od godziny 9 z ru n a  do 3 po p o łu d n iu  
op ieczę to w a n e  dek la rac je  n a  p a p i e r z e  s te m ­
p low ym  cer.y kop. 15 ua k u p n o  zakw a lif iko ­
wanego do s p r z e d a ż y  s ta rego  ż e la z a  i innych 
p rzed m io tó w  z m ag azy n u  w arsz ta tó w  drog 
ż e la z n y c h ,  mianowicie:

dołączam, 
się poddaję.

S ta le  moje żamieszkan.e  J
pod N r ............

P i s a ł e m  w W arsza w ie  d n i a .............
.  (podpisać imie i nazwisko).

W a rsz aw a  d. 21 Wrześ. (3 P a ź fz . )  1868 r.
Kast. O piekuna  Prezydującego,

C zło n ek  l iad y ,
Radca Koiegjalny, Rogoziński.

Pom ocnik  Nadzorcy Szp i ta la  Mucharaki.

v .  U.  613 6 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza  
S z p ita la  D ziec ią tka  J ezu s .

Podaje  do wiadomości, iź w dn ia  9 (21) P a ź ­
dz iern ika  r. b. w gmachu Szp i ta la  Dziec ią tka  

’ j e z u ł  o godzinie 11 rano przed  deleg  wanemi 
Członkami Rady Szczegółowej opiekuńczej  
tegoż Szp i ta la ,  odbędzie się l icytacja in minus 
od cen na  p rae t ium  oznaczonych, przez d e ­
klarac je  opieczętowano n a  dostawę d la  rzeczo­
nego S z p l t i l a  w roku bieżącym warzywa j a k o  
to: kartofli, buraków , marchwi brukwi, p a s te r ­
naku ,  kapus ty  białej, włoskiej i czerwonej,  
włoszczyzny to je  A  w jed n e j  czwartej  selerów, 
a. w trzech czwartych pietruszki, cebuli.

D ek la rac je  bez stempla spisane, podpisem 
licy tan ta  z oznaczeniem miejsca jego  zamie­
szkania  opatrzone ,  a obejmujące w sobie i - 
dzaj  i cenę podejmowanej dostawy, wraz 
wodami n a  złożone vadium do Kasy Szi ^  J
S k ład an o  być winny "  d “ iu ^ j  lano nY ręoo  
czonym najpóźniej do godziny 1 DŁdzor-
Członiia Rady za viadu;ąee0 ’ 
czą, lub  jego  pomocnika.

Dek la rac j  i skrob
ne> przekreślane,  p o p ra -  

i’i.i. i znaczeniem miejsca 
wiano, nie po ie 0 ? a t n o n e ,  przy ję -
zam ies z k an ia  , £

t e n  ' ‘^ ’owvlszvcb dostaw ceny na  p raetium .
' , S ć  vadium dc każdej szczegółowo

oraz \\vs° ob ;e t e s i  w arunkam i licy-
dostawy ®i n *” re ^ d o d z i e n n t e  z wyją tk iem  
tacy.incm > u ; c a c h  biurowych w K an ce la r j i
Szpita lnej  przejrzanemi być mogą.
■ v Wzór do  d e k la r a c j i .

Va s k u t e k  o g ło s z e n ia  Rady Szczegółowej 
O piekuńcze j  Szpi ta la  Dziec ią tka  Je zu s  z dn ia  

. . mteiiąća . . . .  ro k u  . . . .  n iż e j  podpisany 
dek la ru ję  n iniejszem, iż obowiązuję się w r ą -
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ku bieżącym  d la  rzeczonego S zp ita la  d o s ta ­
w iać .

( tu  w ym ienić rodzaj i ceny podejm ow anej 
dostaw y ).

W szystk im  w arunkom  licy tacy jnym  się pod­
d a ję .

Kwit n a  złożone vadium  z K asy Szp italnej 
dołączam .

S ta te  m oje z a m i e s z k a n i e  je s t  w W arszaw ie 
pod K r............

P i s a ł e m  w W a r s z a w i e  d n a . . . m ie s iąc a .  . . 
roku . . . .

(imie i nazwisko).
W arszaw a d. 2L W rześ. (3 Haźdz.) 1868 r. 

za s t. O piekuna Prezydującego ,
Członek Rady,

R adca K olegjalny , R ogoziński.
Pom ocnik  Nadzorcy S zp ita la , M ucharsk i.

A . L). 6291. P isarz Trybunału  Oym lneyo  
w  W a rsza w ie .

Stosownie do arty k u łu  682 K. P. S. wiado­
m e czyni, iż na  żądanie  M arjanny z O rsettich 
H enryka W oronieckiego m ałżonki, w asy­
stencji i za  upoważnieniem  m ęża czyniącej 
czyli obojga m ałżonków W oronieckich w do­
brach  Rejowiec O kręgu Chełmskim G ubernji 
Lubelskiej zam ieszkałych a zam ieszkanie p ra­
w ne do tego in te resu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u  A ndrzeja  B rzezińskiego 
Obrońcy przy R adzie S tanu w W arszaw ie 
pod N r. 497a. zam ieszkałego, oraz S tan is ła ­
wa R otw anda P a trona  w W arszaw ie pod Nr. 
1779 zam ieszkałego, obrane m ających, w po­
szukiw aniu  sumy rsr. 1,192 kop. 76'/« z zale­
głym  uprzywilejowanym procentem  w chwili 
z ap ła ty  obliczyć się  m ającym  i kosztów  od 
P aw ła  Grabowskiego, w łaściciela n ierucho­
m ości w W arszaw ie pod N r 187 i 204 poło­
żonych, we wsi m ałym  Płocku  O kręgu Łom ­
żyńskim  G ubernji Augustowskiej zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne tam że, oraz w 
nieruchom ościach wyżej powołanych Nr. 187 
i  204 w W arszaw ie obrane m ającego, p ro to­
kółem  Ludw ika W ichrow skiego Kom ornika 
przy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskie­
go w dniu 11 (23> Czerw ca 1866 r. sporzą­
dzonym, w drodze Sądowej przymusowego 
wyw łaszczenia, z a ję te  i zaaresztow ane zo-

NIERUCH OM O ŚCI 
w W arszaw ie pod Nr. 187 przy ulicy Krzywe 
K oło i pod N r. 204 przy ulicy Brzozowej, na  
gruncie czynszowym, z k tórego op łaca się 
czynszu M agistratow i m iasta  W arszaw y rsr . 
5 kop. 85 z nieruchom ości Nr. 187, a  z nie­
ruchom ości N r 204 rsr. 12 kop. 50, w cyrku­
le  policyjnym I, a  adm inistracyjnym  1 i XI, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta 
W arszaw y W ydziału  I położone, prawem 
w łasności do egzekwowanego dłużn ika P a­
w ła  Grabowskiego należące i w tegoż posia­
dan iu  zostające, poszukiw aną w ierzytelno­
śc ią  hypotecznie obciążone.

N a gruncie tych nieruchomości, m ianowi­
cie  Nr. 187 w W arszaw ie są  n astępu jące  za­
budowania:

a) K am ienica m asiv m urow ana, frontem  
do ulicy Krzy we-koło postaw iona o p a rte rze  
i trzech p ię trach  z m ieszkaniam i poddaszne- 
mi, dwa kominy m urowane m ająca, dachówką 
ho lenderką kryta.

b) Zabudow anie z bali pobudowane o p a r­
te rz e  i jednem  p ię trze  trzcinow ane b lachą 
k ry te , obejm ujące w p a rte rze  dwie kloaki i 
dwie komórki.

c) Oficyna masiv m urowana o p a rte rze  i 
pierw szem  p ię trze , b lachą żelazną k ry ta  j e ­
den kom in m urowany m ająca,

d) K am ienica masiv m urowana, frontem  do 
ulicy Brzozowej postawiona o p a rte rze  i 3 
p ię trach  z m ieszkaniam i n a  poddaszu, czte­
ry  kominy m urowane m ająca, w części b la ­
chą  cynkow ą, a  w części dachówką holender­
k ą  pokryta.

e) P a rk an  m asiv m urowany z daszkiem  z 
blachy żelaznej na czterech kroksztynach 
drewnianych w sparty, w którym  je s t  z a ra ­
zem kom órka o jednych drzwiach z desek 
przystawiona.

f Plac górzysty  nieproporcjalny w części 
wyższej wzniesionej z jednej strony cegłami 
obmurowany, który  od posesji Nr. 205/6 o- 
g radza parkan, a dalej również ciągnący się 
p a rk an  u góry postawiony.

W  nieruchom ości tej jes t 29 lokatorów  z 
imion i nazwisk, oraz ceny najmu u iszczają­
cych w akcie zajęcia wymienionych.

N a g rnncie  zaś nieruchomości Nr, 201 w 
W arszaw ie  są  następu jące  zabudowania:

a) S ta jn ia  z drzew a deskami kryta.
b) Śm ietnik z desek.
c) I a rk an  z cegły  palonej murowany, o 2 

gradusach  wysoki.
d) M ieszkanie letm e z drzewa w części 

otynkow ane, b lachą  że lazn ą  kryte.
e) P a rk an  z drzew a w słupy  wysoki posta-

Ogólna rozległość p lacu  tej nieruchom ości 
wynosi przybliżen ie  łokci kw adratow ych 400 
i je s t  w niej jed en  lokator.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a ­
aresztow anych nieruchom ości, znajduje  się w 
akcie  zajęc ia  u sp rzed ażą  dyrygującego A n­
d rzeja  B rzez ińsk iego  O b r o ń c y  przy  R adzie

S tanu  w W arszaw ie pod N r. 497a. zam iesz­
kałego i S tanisław a R otw anda P a tro n a  p rzy  
T rybunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie pod N r 1779 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w 
Kancelarj T rybunału  tu tejszego w wydziale I 
złożone przejrzane  być mogą-

Z ajęc ie  w kopiach doręczono.
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, P re z y ­

dentow i m iasta S tołecznego W arszawy, w 
W arszaw ie  pod Nr. 387 urzędującem u, n a  
ręce  R udolfa M orskiego u rzędn ika  M agi­
stra tu .

2. Ludwikowi R utkiew iczow i p. o. P isa rz a  
Sądu Pokoju O kręgu i M iasta W arszaw y, 
W ydziału  III w W arszaw ie, pod N r. 1767 
urzędującem u, na  ręce  Własne.

Obudwom dnia 14 (26) Czerwca 1866 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­

ję ty ch  i zaaresztow anych nieruchom ości w 
W arszaw ie duia 18 (30) Czerwca 1866 r. a  
w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać 
w K ancelarji T rybunału  tu te jszego na ten  
cel utrzym ywanej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa- 
runkw  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I, w m iej­
scu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy Długiej 
pod Kr. 549 o godzinie 10 z r a n a  dnia 2 (14) 
W rześn ia  1S66 r.

Sprzedażą  dyrygować będzie A ndrzej B rze ­
ziński Obrońca przy R adzie Stanu i W arsza ­
wskich D epartam entach R ządzącego Senatu, 
oraz  Stanisław  Rotwand P a tro n  przy T ry ­
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszawie, k tó rego  , zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane

W arszaw a d. 1 (13) L ip ca  1S66 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszawskiej 
w W arszaw ie

W arszaw a d. 2 (14) L ip ca  1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N astępn ie  po odbyciu w dniach: 2 (14) 
W rześnia, 16 (28) v\ rześn ia  i 30 W rześnia  
(12 Października) 1S66 r  trzech  ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży nie­
ruchom ości w W arszaw ie pod N r. 187 i 204 
położonych. T ry b u n ał Cywilny W arszawski 
wyrokiem w tym  ostatnim  term inie wydanym, 
term in  do przygotowawczego przysądzenia 
tychże nieruchom ości n a  dzień 28 P aździer­
nika (9 L istopada) 1S66 r. godzinę 10 z rana  
wyznaczył. Term in ten odbędzie się w w y­
dziale I  T rybunału  Cywilnego W arszaw sk ie­
go w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod N r. 549, a  licy tacja  w term inie 
tym rozpocznie się  od sumy rsr. 12,000, k tó ­
rą  popierający  sprzedaż za subhastow aną 
nieruchom ość postępuje, w term inie zaś o sta ­
tecznej sprzedaży od %  części szacunku ta ­
k są  biegłych wykryć się mającego.

W arszaw a d. 1 (13- Październ ika 1866 r. 
Pisarz T rybunału ,

R adca Dw oru Zgórski.
W term inie powyższym odbyło się przygo­

towawcze p rzysądzen ie  nieruchom ości pod 
N r.m i 187 i 204 w W arszaw ie położonych, 
k tó re  tym czasow o Stanisławowi Rotwandowi 
Patronow i za  sumę rsr. 12,000 przysądzone 
zos ały. 1'oczem term in  do ostatecznego 
p rzysądzen ia  tychże nieruchom ości, wyro 
kiem jedno cześn ie  wydanym, na  dzień 29 
G rudnia (10 S tycznia; 1866/7 r. godzinę 10 
z ran a  w Wydziale I  T rybunału  w m iejscu 
zwykłych posiedzeń wyznaczony zo sta ł W  
term in ie  tym licy tacja  rozpocznie się  od 2/3 
częścf szacunku tak są  biegłych wykryć się 
m ającego

W arszaw a d. 1 (13) L istopada  1866 r  
R adca Dworu, Zgórski.

Term in powyższy oznaczony dla zaszłych 
sporów odbyty być nie mógł, po rozsądzeniu 
których, T ry b u n a ł Cywilny w W arszawie wy­
rokiem  w dniu 4 (16) Kwietnia r  b. z ilacji 
wydanym, nowy term in do ostatecznego p rzy ­
sądzenia  nieruchom ości w W arszawie pod 
Nr. 187 i 204 położonych, na dzień 16 (28; 
M aja 1867 r. godzinę 10 z rana oznaczył. 
Term in ten  odbędzie się w tern samem miej­
scu co i powyższe, a  licytacja rozpocznie się 
od %  części szacunku, jak i tak są  biegłych 
wykrytym  zostanie.

W arszaw a d. 5 17: Kw ietnia 1867 r.
R adca Dworu. Zgórski.

Term in powyżej oznaczony, rów nież dla 
zaszłych sporów odbytym być n ie mógł, po 
rozsądzen iu  k tórych wyrokiem R ządzącego 
Senatu na dniu 26 W rześnia (8 Października)
1867 r. zapadłym , T ry b u n a ł Cywilny wyro­
kiem  z dnia 21 Grudnia 1867 r. (2 Stycznia
1868 r.) nowy term in do ostatecznego p rzy są ­
dzenia nieruchom ości N r. 187 i 204 w YVar- 
szawic położonych na dzień 21 Lutego (4 
M arca) 1868 r. godzinę 10 z ran a  w miejscu 
posiedzeń pod Kr. 549 w W ydziale I  ozna­
czył. L icytacja w term inie tym rozpocznie 
się od sumy rsr. 13 922 kop 42'/.,, jako  ( 3 
części szacunku tak są  biegłych wykrytego. 
W arszaw a d. 26 u ru d  (7 Stycznia) 1867/8 r.

R adca Dworu, Zgórski.
le rm in  powyżej oznaczony d la  braku  licy­

tantów  nie odbył się N a  sku tek  zaś z a ło ­

żonej apelacji głów nej/N achm ana Tykociner 
i innych wierzycieli od wyroku T rybunału
Cywilnego w W arszawie z dn ia  8 (20) Lutego 
1868 r. i incydentalnej m ałżonków Woro- 
n ieckich  Sąd Apelacyjny K rólestw a Polskie­
go wyrokiem z dnia 3 i 15: M aja 1868 r. na ­
kaza ł rew izję taksy  nieruchom ości Nr. 187 
i 204 w W arszaw ie i m ianował biegłych. Po 
dopełnionej zaś rew izji taksy , T rybunał Cy­
wilny w W arszaw ie, wyrokiem z dnia 17 (29) 
W rześnia 1868 r. z ilacji wydanym, nowy

term in do osta tecznego przysądzenia  nieru- 
chom ości w W arszawie pod Nr. 187 i 204 po­
łożonych pa dzień 6 (18) L istopada  1868 r. 
godzinę 10 z rana  w miejscu posiedzeń pod 
Nr. 549 w W ydziale I  oznaczył. L icytacja 
w term inie  tym rozpoczn ie  się od J/a części 
szacunku rew izją taksy  wykrytego, czyli od 
sumy rsr . 10,078 kop. 88.
W arszaw a d. 21 W rześn . (3 Paźdz.) 1858 r.

R adca Dworu Zgórski.

L> O I E 8 I E H I  A P R Y  W A T N • K.
N. D. 6299.

Znakom ity obrót kupna i sprzedaży Papierów Procentowych w 
moich Kantorach, daje mi możność kontentow ania się małym zys­
kiem, mając li ty lko na w zględzie wygodę i zaufanie Szanownej 
Publiczności.

K antory  moje zaopatrywane są ciągle we wszelkie i najwięcej 
poszukiwane papiery publiczne i m onety zagraniczne, k tóre kupuję 
i sprzedaję po kursie giełdowym, a mianowicie:

Listy Zastawne I  Serji. £ Obligi Skarbowe.
Listy Zastawne I I  Serji. £ Bilety procentowe S tieglitza.
Listy Likwidacyjne. £ Metaliki.
Bilety B anku Państw a Rosyjs. 5 

Akcje i Obligacje wszelkich dróg żelaznych krajowych i Cesarstwa 
Rosyjskiego. 

Kupony papierów publicznych, płatne za granicą.
Wszelkie papiery procentowe, k tó re są notow ane na kurscetlu  G ieł­

dy Petersburgskiej, B erlińskiej, W iedeńskiej i Paryzkiej.
Talary, Franki, IVapolcondory, Bukaty holenderskie i aiistrjackic, linper- 

jaty, Guldeny aiistrjackie, Ruble srebrne, Livry, Sterling!.
Pożyczki Prcmjowe Rosyjskie tak  I  ja k  I I  Em isji.

Te ostatnie nawet dla dogodności kupują* 
cycli, rozkładam na miesięczne raty.

W  rozwinięciu zaś in teresu  Bankierskiego, zawiązałem stosu rr 
ki handlowe z najznaczniejszym i B ankieram i stolic Europy, a mię­
dzy innemi:

.1. E. Giinzburg w P etersburgu , Michał Kaskcl w Dreźnie,
Bracia Rothschild w Paryżu, cj Eichborn et Comp. w Wrocławiu,
M. S. Rothschild w W iedniu, / Antoni Hólzel w Krakowie,
Bank Dyskontowy w Berlinie,  ̂ Bruginaun Syn w Bruxelli.

I na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Handlowe, 
Akredytywy i Weksle płatne, za okazaniem lub term inowe.

W nadziei zatem, że ja k  dotąd i dalej zaszczycony będę zaufa­
niem, k tóre za podstawę mojej F irm y  uważać nie przestanę, mam 
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności.

M I U l l l  Y AELKEl.
K upiec I-ej G ililji i G łó w n y  K olektor Loterji Król. P o lsk .

na Kralc.-Przedm. i przy  ulicy N owy-Swiat.

N. D. 5881.

GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY

m i, i *
J. ROSENBLUMA

nu pl  »c u R e s u r s y  H n p i e c k i e j  Mr. 4J1B.

M a zaszczyt zawiadomić Szanow ną Publiczność, iż 1-sza Filja Składu przen ie­
sioną zo sta ła  do domu B ajera  Nr. 412«. zaś 3 - £ »  Filja pozostaje  na dawnem  m iejscu 
pod Nr. 1253 róg W areckiej i Nowego Światu. F ilija  ta  przyjm uje wszelkie zamó­
wieniu od P P . D ystrybutorów , Handlów i Zakładów , sp rzedażą  wyrobów tab acznych  tru ­
dniących się. M ając wielkie zapasy  zagraniczne, ruskie  i krajow e z najlepszych  fabryk) 
m a możność pod każdym  względem żądauiom  PP. handlujących tem i wyrobami, ta k  co do ilo­
ści, dobroci i gatunków, ja k  i wysokości procentów na ich korzyść od stąp ić  się  ma­
jących , w zupełności zadowolić, 5—14212

N. D. 5941.

Czeladź Folwarczną,- *
z Gór Podkarpackich,

Parobków  z fam ilją lub bezżennych, Fornali, 
W olarzy, Pastuchów , Nadowcarzy z Czech, 
Owczarzy górali, Owczarczyków, Karbowych 
Cieśli, Stelm achów, Kowali, Pobereżników, 
D ziewki, Pokojówki, K ucharki, Gospodynie, 
G orzehiików, Fomagli gorzelnianych. R obot­
ników do cukrowni, do przędzalń , R ękodziel­
ników fabrycznych.

Do trzechletn iej służby skontraktow anych 
dostarcza  ja k  zeszłych lat, tak  i tego roku  
Iłom kom isow o-H andlow y Ł.

Sroczyńskiego w K rakow ie, R ynek  36
14440

N. D. 6330.

t fa g ro fly  Rsr* 5.
D nia 3 Październ ika  r. b• z g u b i o n o  

lin a  I . i s t y  zastaw**®, 2 Serji po rsr. 
3 5  bez kuponów Nr. 2)9.710 i 269.027, ła ­
skawy znalazca zechae takowy oddać pod 
N r. 15ÓB. na P r a d z e  przy ulicy Targow ej, do 
R z ą lc y  domu. Nadmienia się, iż ostrze­
żenie gdzie należy uczynione zo­
stało.

W D rukarni Rządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do S ra  213, Dziennika Wnrttaunkiego. 2121 Soboty, dnia 28 WrześntaflO Października) 1868 r.

• ir.o'fc *'■ O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  \ » V I I  A  l  N T U A C ) A . I A K ;

L I C Y T A C J E  
, I SPRZEDAŻE PUBLIĆZNE.

S : D. W  3: Kc.tminKOe Vybepvciioe  
n p B K M vie .  ; V *  ‘■WB,

O it ,  K a J fc ih c K W  lyó*pncK ato  JlpaiMe- 
Hiifi ofrmB/fcełiw,' l|V°' f"h ripn«-yTCTitiB od a -  
ro , npi'BSIlOJVITI CH ( {19} OkTSÓOH
«s. r,-,i.v*ł«śrh-«M> nojyAHH ny.6.nw|iw«-h b jc t-
HKe to p iw  i ( i » n a  .nocjMBK.jSi

Ka .k.iueKj '10 TK-pbuy I’ll łf»«H1 <-CT8 ^  340
M o - y K y Ó H H f C « H I >  c e K e H i f f  .V ./, a p l UHH- b  BT>
'iBMBK.n cii 1.(13) fliMWP* 1869,-r.; ino 1 (1 8 )
IW O  r . cmią-BHP* Bo n ak o łi HacTonmi0  1104 - 
pildWHKS. t # * 0 H»fl’vi(W‘Ha H0CTas4Hei>, Ti e. 
tfc 4  Ujrft. 47 k o h ; aa o4 «y n o 4 ynyfmHecKyio

,;p: . .1 ’-Dli I , i i V "
iKermioujie npHHaxb Ba.ce5» ynoManyTyio 

ll rcpąBay.o6«a»BW h i h t k c h  Bil HaaHaaełi- 
Boe HhllUelWtfCT-P H C|>OKł>; Ob 0BH4 l>Te.1h 
OTBOMt M*T*H8 fiO R oaB iieficK aro Hanawb- 
CTaa, o ciioeił ń ,taroH a4 em H ocrn 11 o ł  aaao- 
roiwi. Ha fyniwy I 5,2  P IP 1 c e P-’ wa-iiJHHbiMH
4fHbraM8, aaKaa^HbivH aHCTBMH imh 4P>" 
IB,,H r,fcy^apcTBeHiJipMH.óyMarpiBH, £0380- 
4 eatilM H  ,,ap. cy m cc i BjwmKW b y.) k ohb- 
HiHMł K I  f lp e4flT*H/WHiH? Bb 3aaOIT. HM 00- 
Haaiej j , 'TBKMb c:l> k ssh o k i. ,

Ó nponHxi* ycaouiaxb; uoikho o v n e n ,  y-
3HaTb Bb BoeiiHp-ri.ofljiijeijcKoMb O T 4ll/ie-
BiU Ka.i i 'iucKaro I y ^ p p i  Karo IIpaii ,ieuni  
« n e ^ « B H 0 ,  hcK /IK i^h  njiaaĄÓfiHPWJT* « ,« ■  
S eah iih iib  4Hefi. , ,

l ’„ ka/iH,uib, 6  CeHTrH jiH  1868 ro 4 a.
CoBbTHHKb, /T3}Łifl. . j t,j

/Ś y i ra / iT f  p ł ,  CipmazKoBCKiń.

N. D. 6173. J i< 6 .tn v e n o e  T yO tpncK ef:
1 U p a t . ie n ie .

CHMb o6bH B ^H elb, HT0 3 (15) OKTfl6pfl 
c .  r. Bb 1 2  HacoBb no^y^HH nb nprtcyTCTBiH 
rW epH CK aro-ripaB/ieH iH , 6y4yT b npoHSBO- 
4HTbCH Tttlprw « »  0 T /7» iy  Ob n o 4 P 8 4 8  p a -  
6 o t b  n a  ndcTpoflKy Bb r. yiwfiaHHt) peBH- 
aiÓHHofi c t.H u iH  A * *  ocMOTpa npwroBaeM aro  
T y4a  poraT aro c t o t ś  a hm ohhó:

1. fia  rtbćrpbfiK y o rp a ^ H  4 4 b c k o t*  aa  
cyMMy 1 ,685  pyó. 20 so n .

2 Ha nocTpofcKy 4«m» cTopoma u
noroHiuwKoBb 3a cywvy 605 p. 22 koij. Ht o - 
to  aa cyKiwy 2 ,290 py6 42 Kon.

jK eaaloupft B3HTK Ha ce6fl np»H3B04CTB0 
8TH ib pa6oT b, 4 0 4 » eH b  4 0  cp o aa  HaSHa- 
leH H aro 4 4 H T oproob  t o  ecTh 4 0  12 MacoBb 
H04y4HH n o 4 aTh CeKpeTapbW TyhepHCKaro 
npaiuoH iH  3ane>iaTaHHoe o6bHB4CHie, cb  
"pnaow epieiw b KHHTaBHin K a-H H »ro  Ka3H»- 
lefteTBa nb npKH«TiH 0 Tb H> 1 o aa-io ra , pa- 
BHBKimarecH Vt 0  2*«™  c/h T tb o h  cyv.Mh. 229 
py 6 , Ec4 H * e  n o 4 pH4 b  He ocTaHeTcn 38 co- 
HCKaTe^eMb, to 3a40rb TOTHaęb n o w b  Top- 
ro n b  Hoa-ppamaeTCH.

Ilo4po6HblH KOH4HU1H Kb TOpraMb a T8K- 
JRe 6M*Tb., naaHW, m e^aiom ie w o ry .b  npo-
SecTb Bb C r p o p r e a i HOMb O T 4 b 4 e m n  -1k>-
6 4 HH0 K aro PySepHCKare IlpaB4«Hifi,- ejpe- 
4H6bho cb  9 MacoBb y ip a  4 0  2 Haco .b  po  
no4y4H H  -3a BCKAloneHieMb npa34HHMpbisb 
M BoCKpeCHHIb 4Ueft.

<]>opMa oSbHBaenifl 
Bc3’B40i wie0 6 bflB4 eHiH ylKtO/iHHtf ar® I y* 

SepucKarinnpaB/ieHiH oTb C bh thS ph  1868 r. 
3a N h HH*e n o 4 nncaBUiiiicH, c rn ib  o6H3,y- 
K)CbH3HTb Hacefia n p o n 3 H«4 0 T B opa6oTb no- 
CTpo&KH Bb r . ylrofMPHt peBH3ioHIIOII CT8 H- 
piH 4 4 H ocM oipa npH ioH seM aro Ty4« poęa- 
T aro  eKOTa, HMeHHo, nocTpo&Ky o rp a 4 bi 
44H CKOTa H nOCTpOHKy 4 0 Ma 44H cTopom a 
h noroHiHHK onb, 3a cyMMy • • ■ • py6- | 
K on. (cywMa nponHCbinaeTCH c.ioBaMH) no4- 
BepraHCh nobM b oqH3aHBO0THMb H K0 H4 HJ 
UiHMb Ha ocHOBanin k o h tv  6 y4 yTb npoH3- 
804HTbcB no  cevy  n o 4 pH4 y TopiH . K bh- 
TaHUiK) nb  noayHeHin HMb o i b  MeHH 334ora 
y c e ro  npH /iaraio , cb  TUMb HToóbi 3a .io rb  
SToTb Bb c a y n e b , ecAH n o 4 pH4 b  He ocTa- 
n v « u  f«a, MHOK>’ B03Bpam ei!b IMUT, Ha
Moei o N ”  CT0C/,aB,Ł “ i" MbCTo jKHTeabCTBa 

H hC40, M bcana, ro 4 a .
( n o 4 n ncb: 3Ban ie  n Ma „  * iM>; iflx
1 . Aai64HHb» .4 3  (29) CeHTaópa 1868 r  

ry6epH cm i ApiHreKTopb, m s °0 °  ,‘ 
4baOOp0M3BO4HTe4b,, I'-laiOKeaHMb.

B . D . 6001- R zą d  Oube>njains
Łom żyński. %

Z powodu niedojścia do sk u tk u  naauaczo- 
nyck do odbycia W d 24 L ipca  ,5 S ierp n ia ) i 
19 (81) S ierpn ia  r. b . w b iurze R ządu G u b w . 
n jalnego  Łomżyńskiego in “ inus liey tac j, na  
e n tre p ,y 4 3  letBjej  od dnia 1 (13) S tyczn ia
l  69, r- dostawy opalu, św ia tła  > .ło m y  d la  
^ o je k  osób, b-Jó \ jak ladów  w ojskow ych w 
guberp ji hom ayńskiej, R«%d G uberu jalny  
Łom żyń»ki Po d ije do wiadomości powszeohf 
n e j, źe p a  za ,« d Bi6 decyzji Czł n k a  Z arządza­
jącego  interesam i K onlite tu  U rządzającego 1 
wedle  zasad  wskazanym i postanow itn inm 1 o. 
£ a d y  A dm inistracyjnej K rólestw a z d. 16 (28)

M aja 1883 i 3 (15) W rześnia 1840 r. odbędzie 
się w dniu 7 (19) P aździern ika  r .  b. na sali 
posiedzeń R ządu Gtubernjąlndgo po raz  trzeci 
licy tac ja  in minus przez opieczętow ane d e k la ­
rac je , a następ n ie  g łośne licytbw an e, n a  do­
staw ę w ciągu la t  3 od dn ia  1 (1 3 ) S tycznia 
1,869 r. drzewa opalowego, świeci o leju  i slómy 
'dla wojsk, osób, b iur, i zakładów  wojskow ych 
♦r g ubern ji Łom żyński, j ;  ód cen podwyższo­
n ych , a  mianowicie:

Za S)4eń pólkubiczny drzew a opałowego rs.
3 kop. 22.

Za fun t świec łojow ych kop, IB3/*,1.
Za fuh t oleju kóp. 19*/2.
Za p ira slóm y kep. 2 5 % : J!

" W łótłuiejsze w arunki do tej licy tacji p rz e ­
p isa n e ,S ą  następujące:

a )  'P rzystępu jący  dó lakow ej, p rzy  d e k la ra ­
cji sw ej(złożyC powin.cn, kw it B anku lub  k a -  
Sy sk a rb o c e j na zdeponowane vadiulu rs. 
4 ,0 0 0  w gotoWiżuie,- l is ta c h  zas taw nych , li­
kw idacyjnych, lub obligach skarbow ych.

b) U tN ym ujący  się przV en trepry /.ie , zaraz 
po zatw ierdzeniu licytacji, obow iązany będąśe 
złoiyó na kaucję  rs. 8 ,0 0 0  licząc w tó  staw io­
ne vadium .

c) Term in ostateczny do sk ła d an ia  d ek la ra ­
cji nazhkcza się do godziny 1 2  z rana, tego  
dnia w k tórym  odbytą będzie licy tac ja .

d) E n trep ry za  ta  ze w zględu na  wysokość 
sumy rozchodowej, w ym aga aby  przyjm ujący 
tak  o tł ą, m iał ty tu ł kupca 1 g ild ji, a zatem  ty  
czący staw ać do licy tacji i niemająCy świa^ 
dectw gildyjnych ustanow ionych a r t .  32 U s ta ­
wy ó :p ła ta c h  za praw o przem ysłu  i hand lu , 
pod dnietń 9 Lutego 1805 r. Najwyżej za tw ier­
dzone!, obow iązaht będą zló iyć d ek la rac je , i* 
wrkzie u trzy m an ia  się przyj en trep ry z ie , po 
zatw ierdzen ia  pketókółu 'licy tacy jnego  złożą , 
św iadectw a w ykupionego paten tu  n a  kupca i
1 g ild ji. ' ■ I

W arlfttki licy tacy jne  wyjąwszy św ięta od 
godziny 9 rano , do 3  po południu m ogą być 
prze jrzane  w biurze Rządu G ubern jalnego  
Ł om żyńskiego w w ydziale wojskow ym , szcze­
gółowe zaś o tem  ogłoszenie podane zostały 
przez D ziennik i W arszaw ski Ruski i Polsk i, 
ja k o  toż D ziennik G u b arn ja ln y  (JIowafHHCKia 
I'yuepHCKia B * jo m o c th ):

fcómża d. 9 W rześnia 1868 r.
1 V iae-G ubernato r,

R aaca , Skib ińsk i, 
to.iseiuo ń■.>na : .t Th> (a y  riutD 2 )  an.ifofa )

N . D. 6 1 78. E en .yiH C K oe f- tU /in o e  
.Vnpao. le n ie .

OSbflB.meTb, kT.o H ' 0 CH0 H.'iHiH n p e 4 nM- 
c tn if l  IleTpoH ouoitaro PyoepHCKaro llpaB-ie-
HiH o n  13 (2 5 ) CeHTHÓpo c. r .  3 a N. 5790
Bb n p n c y tc T iiin  BeH4 HHCKara y b 3 4 H aro
yiipaB ieH ifl 22 OKTflóps (3 H o a ó p a ) c. r. 
Bb 12 uacoB b 4 !-’H, 6 y jy T b  npeH3B04HTca 
T o p r u  H3ycTrto, na oT4a4y Bb a p tH 4 Hoe co- 
4e|U ««łiie nponH H auio iHhizb 4 0 x0 4 0 0 1 - ho 
KpeCThHHCKHIb OeM.IHXb Bb ląbaoM i HpeHt 
4 b  Ka 3eH He Mb, a HhlHb MliopaTHOMb HMb-
nit i  Cy4 H K oab  h b  i.p. mh c b  2 0  M aa (1 I k ih b )  
1868  r  no  TaKcBoc »>e u n c > o  1871 r.  c b  y -  
SięHbUlenHoli Ha ’/3 OaCTb I 0 40 POU oy.ttMhi 
T. e. Cb ThlOBUa TpH4 HaTH cetlH p. BOCeMb - 
4 e c H l b  o,4 tia c b  nouoBHHOio K on .  (1 ,0 3 7  p. 
W ą ż W ) - . .  ,

IKe-jaioxtjie yyatjTopBaTb Bb T o p ra z b , 0 6 H- 
oaHbi HuinbcH, a b  c p o b b  11 M bcTb Bbuue- 
ppHaHCBHostb, n p e 4 c T aan n b  4 oKyMeHTb Ha 
BtieceHHbiH 3aziorb b o  kouh  lecTBb 259 py6 . 
45 Kon.

IIo 4 p o 6 Hhin y.iohiH ońb  apeiM It noHMeno 
BaHHWxb npoiiHHauioHHbiXb 4 0 x0 4 0 8 b , . Mo­
ry  Tb ÓMTb p a 3C»VIOTpHBaeMhl Bb y b 3 4 HO»)b 
ynpaB depiH

! lp n  aTOMb npHcoBOKyndneTCH, h t *  apeH- 
4 a T o p b  :ią tio3Hoe BBe4eHie e ro  Bb apeH4y> 
HHKaKoH Kb Ka3Hb npeTeH3in n p o c i  HpaTb He 
sioateTb u  s t o  B/ia4b4ettb  MaiopaTHai o hmB- 
fiifl Cy-tuKOBb HMbeTb u  5y4eTb HMb/ib 
npaBo apoH3Bo4HTb npo4aavy  n in e f l  na 
4B0p0KHXb 3eSMHXb.

f .  BeH4 HHb, 18 (30) C«HTn6 pa 1868 r .
HasadbBHKb J r . i . t a ,  (............... ),

k h  a HsieHHo 70 KopoBb Ha cyMMy 1,180 py-
6 ,teii cep.

T. r p o 4 HCKb, 20 CeitT. (2  0 k th 5 . )  1868 r.
, l v O l O B C K i k .

N . D. 6 28 2 . K om isarz Adm inistracyjny  
C yrkułu  7 i 8 M iasta  W arszawy.

P o d a je  do w iadom ośai p u b liczn e j, i i  p ra ­
w nie z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  n a leżn o śc i S k a r ­
bow ych 1 m ie jsk ich  ruchom ości, a m ianow i­
cie: m eb le  m achoniow e z e g a r  l ic h ta rz e  s re ­
b rn e  i t. p. w dn iu  3 (15) P aźd z ie rn ik a  1868 
ro k u  o godzin ie  11 z  r a n a  w dom u pod  N r. 
956 p rz y  Ulicy Ż ab ie j, p rz e z  lic y ta c ję  za  go­
tow e p ie n ią d z e  w ięcej d a jącem u  sp rz e d a n e  
z o s tan ą .
W a rsz a w a  d 26 W rz e ś . (7 P aźdz.) 1868 r .

A. G agatn ick i.
       -

N- U- 6224, C en a ecm p a m o p b  l'p o ,\u c ita ? o  
_ y t3 A H .

. i b  oóbHBAHeib, ho Bceoóijjee c b ,P 4 'B -  
m e, Mio 7 (19) OKTitópa c e ro  1866 iq 4 a  Bb 
11 nacoB b j j p a  ro p o flS  r p e 4 U0 K-B, l po- 
4 HCKaro 4 'b 3 4 a , 5y4 y T1, n p 0 n 3 U0 4 iii ł c h  ny 
OdłtMHhie TopiH  na n p o 4 a * y  3aceKB0Ci po- 
UdtiHOii 4BlimtiMocTH 3a KaaeuHbic He4 0 HM-

N. D . 6319. h s a r z  Trybunatu Cyaiilnega,
w W arszawie. 1 k,, 1

S to so w n ie  do A rt. 682 K. P. S., w iadom ó 
czyni, iż  n a  ż ąd an ie  A le k sa n d ra  M ich au x , 
u rz ę d n ik a  b. K om isji R ządow ej s p raw  W e­
w n ę trz n y c h , w W a rsz aw ie  p o d  N r. 6140. z a ­
m iesz k a łeg o , a  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego 
in te re su  i ca łego  p o stę p o w a n ia  sądow ego u 
Ju lja n a  C zajkow skiego  P a tro n a  w Y farsza- 
w ie pod  N r. 549u. zam ieszkałego , o b ran e  
m a jąceg o , w p o sz u k iw an ia  sum r s r  250 i rs .
2 ,250 czyli ogólnej sum y r s r  2 ,500 z p ro c e n ­
tem  od d n ia  1 BtyCznia' 1868 r. liczącym  się  
i k o sz tam i od H elió d o ra  Jó z e fa  G ra b o w sk ie ­
go obyw ate la , w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w 
W arszaw ie  pod s r .  2 3 0 0 0 . po łożonej, zaś w 
W a rsz a w ie  p o d  N r 415 zam ieszk a łeg o , p r o ­
to k ó łem  M ik o ła ja  M agnusk iego  K o m o rn ik a  
p r z y  T ry b u n a le  Cywilnym  w W arszaw ie  w 
dn iu  3 ,1 5 ) M a ja  1868 r  spo rząd zo n y m , w 
d ro d z e  sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszcze­
n ia , z a ję tą  i za a re sz to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arsz aw ie  p rz y  u licy  G ęsiej pod N r  2900 
lit. D . w gm in ie  M a g is tra tu  m ias ta  W a r s z a ­
wy w cy rk u le  po licy jnym  V  i V I, a d m in is tra ­
cyjnym  IV , V i V I; pod  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o­
k o ju  W y d z ia łu  I I  w W arsz aw ie , na  g ru n c ie  
em fiteu tycznym , z k tó re g o  o p ła c a  s ię  rocz­
n ie  czy n szu  r s r .  7 kop . 50 p o ło żo n a , p raw em  
W łasności do egzekw ow anego d łu ż n ik a  H e- 
łio d o ra  Jó z e fa  G rabow skiego  o b y w ate la  *  
W arszaw ie  pod N r. 415 zam ieszk a łeg o  n a le ­
ż ą c a , w d z ierżaw nem  p o siadan iu  za  k o n tr a k ­
tem  urzędow ym  p rz e d  Teofilem  B rzo zo w ­
sk im  R e je n te m  w W a rsz aw ie  w dn iu  1* (13) 
M a ja  1868 r . sp o rząd zo n y m  n a  la t  trzy , po ­
cz y n a ją c  od  d n ia  1 K w ietn ia  n . S. T 8 0 8  r. za 
cen ę  ro c z n ą  r s r .  1,000 F e lik sa  Serw atow icza  
z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  w ierzy te ln o śc ią  hy- 
p o teczn ie  o b c iążo n a , p rzyb liżonej ro z le g ło ­
ści ok* ło  łok c i kw. 2,770 zaw iera jąca .

N a  g runcie  te j n ieruchom ości z n a jd u ją  się 
n a s tę p u ją c e  zabudow ania .

1. K am ien ica m asiv  m urow ana o p a r te rz e  
i jed n em  p ię trz e , o 8  kom in ach  m u row anych  
n ad  dach b la c h ą  k ry ty  w yprow adzonych .

2. P a rk a n  z d esek  o k o ło  13 ło k c i d łu g i, a  
5 ło k c i w ysoki

3 .  K om ó rk a  z d esek  w s łu p y  p o staw iona 
gątam i k ry ta .

4 B udynek  z d esek  deskam i k ry ty , m iesz 
czący  w sobie  17 kom órek.

5. B u d y n ek  z b a li w słupy ; dach ó w k ą  k a r  
p ió w k ą  k ry ty , w k tó rym  dw ie w ozow nie 1 2

s ta jn ie  • v  ■
6 . B ud y n ek  z  d esek  b lachą  ż e la z n ą  k ry ty .
7. K om órka z desek  deskam i k ry ta  n a  8  

podzie lona .
8 . W ozow nia z desek  desk am i k ry ta .
9. K loak i z desek  w słu p y  d esk am i k ry te  

o 6  sedesach , a  p rzed  n iem i śm ie tn ik  z k la p ą  
n a  zaw iasach . k

10. P a rk a n  z d esek  o k o ło  ło k c i 10 d łu g i a  
4 wysoki.

11. S tu d n ia  b a la m i cem brow ana i k ry ta  z 
k o rb ą  i  pom pą drew nianem i

W  n ie ru ch o m o śc i pow yższej zam ieszk u je  
21  lo k a to ró w  z im  o u  i nazw isk , o raz  ilość 
ceny n ajm u  u isz cza jący ch , po szczeg ó le  w a k ­
cie  z a ję c ia  w y m ien io n y ch -, .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a ­
are sz to w an e j n ieruchom ości „Nr. 23 0 0 O. w 
W a rsz a w ie  zn a jd u je  s ię  u  sp rz e d a ż ą  dyry 
g u jącego  J u lja n a  C zajkow skiego P a tro n a  
p rz y  T ry b u n a le  Cywilnym  w W arsz aw ie , w 
W a rsz a w ie  p o d  N r. 549<*. zam ieszk a łeg o , w 
ak c ie  za jęc ia , zaś zb ió r  objaśnień  1 w aru n k i 
sp rz e d a ż y  w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te jsz e  
go w W y d zia le  I. z łożone, p rz e irz a ą e  być 
m ogą.

Z a jęc ie  w k o p jach  doręczono .
1 . j w .  K alik stow i W itkow sk iem u  P re z y ­

den tow i M ia sta  W arsz aw y , w W arszaw ie  pod 
N r. 3S7 u rzęd u jącem u , na  rę c e  ty incen tego  
K ęp iń sk ieg o  u rzęd n ik a  tegoż M a g is tra tu .

2. K o n stan tem u  Ł ą c k ie m u  P isa rzo w i S ą ­
du  P oko ju  W y d z ia łu  I I  w W a rsz a w ie  w 
W a rsz aw ie  pod N r. 790 u rz ę d u ją c e m u , a a  
r ę c e  w łasne.

O budw om  d  1 8  (30) M a ja  1868 r.
W niesiono  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  i zaa re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  p o d  N r..2 3 0 0 /a  p o ło żo n e j w d n iu  22 
M a j a  (3 C zerw ca 1868 r ., a  w dn iu  dzisie j 
szym  do księg i z a a re s  tow ań  w K an ce la rji 
T r j  b a n a łu  tu te jsze g o  w W ydziale  1. n a  te n  
cel u trzym yw anej w p isane  zo sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik ac ja  z b io ru  ob jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  odb ęd z ie  się  n a  p ub licz  
nej aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r ­
szaw ie w W ydzb-le I  w m iejscu  z v y k ly c h  
posied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j ' pod  N r  549 o 
godzin ie  10 z r a n a  d n ia  1 G 3) S ie rp n ia  1868 
ro k u . ' <# saTurfjs' *.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać, b ęd z ie  Ju lja n  C z a j­

kow ski P a tro n , k tó re g o  Z am ieszk an ie  j e s t  
wyźfy w sk azan e . . “

W arszaw a d. 5 (17) C zerw ca 1868 r . <’ 
R adca  D w oru, Z g ó rsk i. • . . «

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cywilnego W Warsżawie< t 

W arsz aw a  d. 5 U 7)'C zerw c»  1868 i :  
R a d c a  Dw oru Z g ó rs k i : '•

P o  odbyciu  w dniach: 1 (13), 15 ( L?7) 
n ia  i 29 S ie rp n ia  (1 0  W rześn ia ) ri b tr z e c h  
pub lik ac ji, zb io ru  ob jaśn ień  i w arunków  licy 
tacy jay ch  n ieruchom ości N r, 23J0  A . w W a r­
szaw ie, T ry b u n i ł  w yrokiem  w term in ie  t r z e ­
ciej p u b lik ac ji wydanym , te rm in  do p:;zvgoto- 
w aw czego p rz y są d z e n ia  rzeczonej n ierucho- 
m ąśc i n a  dzień  14 (26 P aźd z ie rn ik a  r. b. go­
d z in ę  10  z ra n a  w yznaczy ł, k tó ry  się odbę ­
dzie  w m iejscu  zw ykłych  p o sie d zeń  T ry b u n a  ­
łu  Cywilnego w W arjzaw ie  w W y d zia le  I. a  
lic y ta c ja  w tym  te rm in ie  z a c z n ie  się  od sum y 
r s r  4 .000 j a k ą  p o p ie ra jący  sp rz e d a ż  subha- 
s ta c y jn ą  poda.

‘W arszaw a d n ia  1 (13) W rz e śn ia  1868 r- .  
P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru, Z górsk i.

D. N . 629 2 . P isa rz  Trybunatu Vywuttego 
w W atszaw it.

Stosownie do a rt. 632 K. P . 8 . '•nadoio*- 
czym , iż na żądanie E lja sza  N om bergą, w ła­
ściciela nieruchom ości w m ieście W ąsosza O k rę ­
gu B iebrzańskim , Pow iecie Szczuccy iiakjui, 
Gubr rnji Łom żyńskiej zam ieszkałego, a zam ie­
szkanie praw ne do tego in te re  .u i cale, ,1
etępowani 
tw and, P atrona

■■ ra c  j“ zi<i,., i 1. ,)t> 4 8  P ór a subhastaeyjńógo ii S tańielawa R o -
a trona  pfzy  T ryb u n a le  D yw ilńym jw  

W arszawie, w W arszaw ie pod N. 177^ jżaiaie~  
szkalego, obrane m ającego, w poszukiw ań, u e u -  
m y rs. 2 ,4 0 0  z w iększfj samy rs 8 ,000 pocho­
dzącej, z proóontem  0 %  od d. i S tycznia I 8 6 t  
roku i kOśżtów o d E d w ard a  W zdulsk iego ,.wła­
ściciela dobr ziem skich M iędpyleś, z przy iek 
glościann 1 dóbr z.em skich części n ą  ła z w ,e  
z przyl. gleściam l, w ju r is d y k c ji, Sądu Fok jA  
w R adyinińie, G uberhp  W arszaw skiej póloior- 
nych, zaś zam ieszkanie praw ne w W ar i  za wie 
pód Nr. 490/1 n A dw okata Z egrzdy o b r a n e  
m ającego, pró tokułem  L ud w ik a  W ichrow skie- 
gó K om ernika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lsk iego  w d a tach  30 Czerw ca '( Is t  
L ipca) i l (13) L ipca 1867 r spo rza jzo n y m , 
w drodze sądowej przym usowego w yw łaszcze­
n ia  za ję te  i zaaresztow ane zostały:

DOBRA Z IE M SK IE  
M iędzyieś, z przyległościanii. i dobra „ziem skie 
część na Jażw ie z p rzyległościanii. pod ju ris -  
dykcją  Sądu Pokoju  w Radyininie, w p a r a l i  

j K lem bów, w gm inie M iędzyieś, Powiecie R a - 
■ dy, m ińskim ) G ubernji W arszaw skiej poło to r e ,  

prawem  własności do egzekw ow anego lilu /rd łća 
E aw ard a  - zdulsk.ego należąca, w po'-jiafcartij* 
ogóln ie  tegoż E  ivvarda W ziu lsk iógo  zosta jące , 
a  co do f  Iwarków dó, dobr tych należących, 
till ano w 1 ie: fo lw ark u , K obiel, takoviy ą e d je  
wpisu w dziairi ILI, p .d Nr. 10 wykazu h y p o -  

. teczaego się znajdującego, pozostaje w z a s ta -  
; wnem  posiadaniu do sum rab . sr. 2 ,0 0 0  j  m .

2 ,250 przy wiązanem, J u k o ba I i  a j, k tóre k> 
prawo zastawy obecnie w ykonyw a n a  grapp/e 
Ja k ó b  W atbsohii; folw ark Ijorucza i S n d n ik i, 
oraz 00111  a Jaźw ie są w dzierzaw nem  poo.ąd^- 
niu K oiistau tego-P eliiisą-A dam ą-józęją  cp te- 
rech  imion Świesżewski- go na czas p jj-pm a.
1 B ipca l8 b 6  do 1 Lipua i 869 roku, za o p ła tą  
corocznie po rs. 1.(150 z mocy. k o n trak tu  u rzę- 
do<- e.; , p rzed  Kejentcai, M ichałem  1'rzyjiy-

, ckim  w dniu 4 ( l 6 ,  L ipca 1866 r. sporządzo ­
ny n ,  folw ark M iędzyieś pozostaje w .dzierża- 
wn m posiart- ,-.;u 11a la t  óśm, od dn ia  ł  Lipca. 
1867 roku za ćeuę roczną po r„. 1,20'J ,Jozefa

'^ o r s z t y p ą ,  z mocy kpntVaktu urzędow egoppzed 
V  M icliałem i’rzysieckitu  Rejentem  w W arszaw ce 
S w dniu  6  (1 8 ) tiip ca  1866 r. zeznanegoj praŁ  
j cesji przed. R apack im  R ejentem  w W arszaw ie 
. z d x 12  (24) Czerw ca 1867 rok u , pęszuiiW attą 
\ w ierzytelnością hypoteczn ie  obciążone,’ ógm - 
j nej rozległości gruntów  fZ rJ * ,.

M iądzyles, i 
dziesiatin
około m or, ów 3000 czyli dziesiatin  1537 sa -  
z e n i9 7 3 ) . , . ,t , ,0

N a g runcie d ó b r  jtliędzjfleś, są^nasfępująew 
zabudow ania, uiianę vipje: 1 ,

A. Folw ark  Między 1*6. . -,
1. Dwór z 1drzewa n a  podmurowaniu, z-tibr

giy  palonej, parterow y, gontam i kryty, ,w>
kom iny m urowane m ający. , „v

2. Dom (kuchnia) z drzew a gon-amr k y y ,

2 kr ^ t J t i z T ^
ny :h i rzn ię ty ch , otoczony, « ok"0T o 7 5 ,  k rz a k i

; 'J “ ź i i s i f t - «'•»»-*. w -
1 *4 nornek  iw ogrodzie) z drzew a słom ą po-
k ry ty  z " o u i i i i e m  murowanym, do ściany k t i -
reąo ' przystaw iony je s t  cblew ok ,z drzewa.-bea

d ’15 hUU oaka z drzewa słom ą poszyta.
5  Spich z z w n a  p oam aro -

v*a iu
c U i  A <\,
we i ca.

c e g ły ,  sl imą pokry ty , p i ę t r o w y , . ?  w ^ -  
pod spichrzom , ty.-a znajdiyg. ^  ^
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7. Btajnia i wozownia z drzewa deskami na- 
Irryte, przy tych su wkopane w ziemię trzy stu­
py z zalożonemi podwalinami do wwiesienia 
■nowego budynku służyć mające-

8. Stodoło z drzawa stoma poszyta, w k tó ­
re j jest maazyoa mtocarnia z maneżem na ze­
wnątrz useawiooym.

■j. Stodoła z drzewa stoma poszyta 
10 Szopa na slupach w ziemię wkopanych 

■wsparta, słomą poszyta.
11. Dorn z drzewa gontami i deskami, oraz 

olouia kryty, dwa kominy murowane mający.
12. Piwnica drzewem wyłożona, ziemią na- 

fccffta.
i X  b e-n ik  it drzewa deskami kryty.
14. Wozówku z dreewa słomą nakryta.
T5. Otiora z drzewa słomą poszyta 
1(5.' Studnia drzewem cembrowana, z żura- 

^ ,(„5, i. kubłem, przy której jes t koryto.
17 Ogród warzywny i zarazem fruktowy, 

płotem z Żerdzi ogrodzony, w którym znajduj* 
Bip drzew owocowych okoto 30, nadto dreewa 
łopłU . wierzby, lipy, krzewy agrestu.

- 115. Kloaka zdrzewa deskami kryta, w ogro­
dzie powjżsźjth będąca

lit. Podwórze plot -ni z żerdzi ogrodzone, 
w Ittoceru znajdują się dwie sadzawki i klomb 
litu. j

20. Sadzawka przy stajni będąca.
21. Chlewy z drzew a Błotną poszyte, oraz 

barło g iem  k ry te . _ .
22. Bom z drzewa dranicami kryty, z komi­

nem  murowanym.
23. Kuźnia a drzewa, deskami kryta, z ko­

minem murowanym.
24. Chałupa (kowala' z drzewa słomą po­

szyta, w której zamieszkuje Bogumił Montay 
kowal, do dnia 1 Lipca 1868 r. i za wykona­
nie  roboty stosowne wynagrodzenie od dworu 
otrzym uje.
1 20, Gorzelnia zdrzew a, a w części mniej­

szej z cegły palonej postawiona, parterowa, 
dessam i kryta, z kominem murowanym.

26. Studnia drzewem cembrowana, nakryta 
di wwem

W gorzelni tej znajduje się aparat I lsto- 
rju sza  kompletny, po szczególe w akcie zaję 
o ia opisany, który oprócz statków drewnianych 
m a być własnością Mordki Nowensztern.

27. Sadzawek trzy , przyległych za go- 
sręĄłarąj.
'  23. Obora przy gorzelni z drzewa dessami
Jtryta.

Podwórze plotom z żerdzi ogrodzone.
Ulż. Karcima z drzewa gontami kryta, z ko- 

Wir. a tu tuarowau/fn.
31. b tajń ia  eajozdLaa z drzewa gontami 

lu*ytn..
32. CHiiewifców dwa ulotną poszytych.

B, W ie£ Międayleó.
33. Cbaiupa z drzew* td »mą poszyta, Nr. 

poizc^nyui Hi OŁnaczon<ł, v, kominom murowa* 
Mym, w tej. zamieszkuje Boruch Bursztyn, któ­
ry  t./fcuJe-n najmu płaci roczni© rs. ’A), nadto 
vkA uodam? gruntu morgę i tyle* łąki.

C. Cegielnia 
84-. t* <*c e  cegfjf palonej murowany, bez 

dłacbu.
3*0. Szopa z drrew'a deskami słomą pokry­

ta ,  ' przy ed.opfe tej znajduje się dwie tra t  (io 
głiny.

30 Dom k drzew a deckam i k ry ty , z korni- 
u e n  murowanym.

37 broda*a drzewem cembrowana z wią- 
raaiem.

W itouj.i t ;m  zamieszkuje Karol Lipczvk 
*trycka> r .. a  zan.zem i mularz.

i). Folwark Kobiel.
38 Dom c drzewa gontami kryty z komi­

sem  murowanym, pod którym jest piwnica 
m urow ana .

39 Stodoła gontami kry ta, w której znaj­
duje aię m łockarnia i sieczkarnia ■ kieratem 
na zewnątrz ustawionym.

40 Przystawa na wozy z drzewa gontaau 
"kryte.

41 Zabudowanie w cztery slupy rogowe z ce­
gły pałooej murowane, balami dylowane, na 
podmurowaniu e cegły palonej, gontami kryte, 
mieszczące w sobie chlewy, spichrz, stajnią, 
wozownią i oborę.

42. Ftkyatawka z drzewa, deskami kry ta.
c.hlewy z drzewa, słomą pokryte.

44. Studnia drzewem cembrowana, z fcura- 
•wietM * kubłem, a przy niej koryto.

4.5 Piecyk z oegly palonej murowany, w 
litó-ym  urządzony jest kociół miedziany do 
p*i,t ciiUiti Aieczłu.

•»(> Dciii* e drzewa sionką pokryty, z kem:* 
ro m  ńuicówWyft*

47. Beroik z drzewa, deskami nakryty.
4,8. P-wnica deskam i cembrowana i deska­

mi nakryta. d l I  1 •
■tó. Ogród warzywny płotem z żerdzi, * w 

częhę* od podwórza sztachetam i ogrodzony.
b il  Pcdwórze płotem » ferdzi łupanych 

1  rzbiętych ogrodzone.
Dl. Ogrodzenia z d ru k ó w  od pola i około 

' grudzi
D i  Sad; iw ka zary b io n a .
6 * Karczma z drzew a słom ą p o k ry ta , z k o ­

m inem m urowanym . Pod dacheiu te j karczm y 
znaykwjo aię zarazem  obora.

K arczm ę trzym a Ignacy  W iech , k tó ry  szyn* 
k«i(* tru n ek  dzierżaw cy, za co d osta je  (2 0 ) 
dwudziesty garn iec i m orgę g ru n tu , Jftkób 
O baj, zastaw nik rzeczonego folw arku Kobiel 
oftw ialczy!: *o m łockarn ia , sieczkarn ia , k ie ra t,

kociół miedziany, oraz wszelki iawentarz są j 
jege własnością.

E. Folwark Borucza.
54. Dom ^dwór) /.drzewa słomą pokryty, t 

z kominem murowanym.
55. Dom z drzewa słomą pokryty, z korni- j 

nem murowanym
56. Piwnica drzewem cembrowana, ziemią 

nakryta.
57. Kloaka z drzewa deskami nakryta.
58. Ogród owocowy połączony z ogrodem ! 

warzywnym, płotem z żerdzi ogrodzony, urzew . 
owocowych około sztuk 89 mający.

59. Dom z drzewa słomą pokryty, z  korni- 
nom murowanym. \

60. Stodoł* 7. drzewa, słomą pokryta.
61. Chlewy zdrzew a słomą pokryte.
62. S ta jn ia  z drzewa słomę pokryta.
63. Studnia i wozownia z drzewa słomą po­

kryte.
64. Bróg bez nakrycia.
65. Spichrz z drzewa alomą kryty.
66. Chlewiki z drzewa, słomą pokryte.
67. Podwórze płotem z żerdzi i parkanem 

otoczone.
6*. Chałupa z drzewa słomą pokryta, z ko­

minem murowanym.
69. Kuźnia z mieszkaniem deskami nak ry ­

ta, z kominem murowanym.
70. Karczma z drzewa słomą pokryta z ko­

minem murowanym, do karczmy tej należy 
grnn t mórg jedt-n prętów 150. Józef Saś w 
karczmie tej zamieszkuje i szyn kuje trunek 
dworski, za co dostaje szesnasty garniec i grunt 
do t j  karczmy należący.

F. .Nomenklatura 
czyli osada P.tuchowizna.

71. Barak z arzewa deskami kryty, z ko­
minem murowanym.

72. Obora z drzewa bez dachu.
73. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem.
Dalsze zabudowania zajęciem objęte, są wła­

snością uwłaszczonych włościan.
G. Folwark Kudniki.

74. Dom (dwór) z drzewa gontami kryty 
z kominem murowanym. W domu tym. istnieje 
wyszynk trunku dzierżtwcy folwarku Jaźwie
i szynkujący otrzymuje szesnasty garniec od • 
wyszynku i dwie morgi ogr n.iu.

75. Obora z drzewa w części stomą, a re ­
szta bez poszycia nie wykończoną.

76. Studnia drzewem cembrowana.
77. Cnałupa (^dwojak) z drzewa z kominem 

w stożyny.
78. Chlewków dwa z drzewa słomą pokry­

tych.
79. Ogródek kołkami ogrodzony, w którym 

znajduje się drz^w śliwek lubaszek około sztuk 
dwadzieścia.

Folw ark ten je s t  pomocniczem folwarkowi 
Jaźwie i jedhoł.4 znr z tymże folwarkiem s ta ­
nowi1 gospodarstwo.

H. Kas.
Lasu morgów 3uU() albo diesiatym 1537. 

sażeni 973, w akcie zajęcia opisanego.
Dobra część na Jaźwio.

J. Folwark. Jaźwie.
80. Dom idwór) z drzewa gontami kryty, 

dwa komiuy murowane mający.
81. ogród fruktowy, a ztrazem  warzywny, 

płotem z żerdzi łupanych i parkanem z żerdzi 
otoczony, w Ktirym jes t drzew traktowych 
około sztuk 14, Krzewy bzu, topoli i t. p.

«2 . Btudnia drzewnn cembrow*na z żura­
wiem i kubłem.

83. Obora r drzewa słomą pokryta.
84. Obora z drzewa deskami nakryta.
85. Owczarnia z drzew-* słomą pokryta
86. Stodoła z drzewa, słomą pokryta.
86. St>uoU z drzewa, słomą pokrytą, w k tó ­

rej je s t młockarnia i sieczkarnia.
88. Przystawka z drzewa, gontami kryta.
89. Zabudowanie z drzewa gontami kryte, 

mieszczfce w sobie spichrz, wozownią, woło- 
wnią i stajnią.

90. Piwnic* drzewem cembrowana, ziemią 
pokryte.

91. Chlewy z drzewa słomą pokryte, przed 
któremi znajduje się podwórko, płotem z żer­
dzi otoczone.

92. Chałupa dwojak z drzewa, deskami k ry ­
ta, z kominem murowanym.

93. Chałupa czworak z drzewa z kominem 
murowanym, deskami pokryta.

94. Chlewy zdrzewa, słomą pokryte.
95. Zrąb z drzewa na chlewiki.
Przy zabudowaniach powyższych znajdują 

się drzewa topolowe, kępy olszyny, sośniny 
i gruszki dzikie.

96. Kuźnia z pomieszkaniem dla kowala 
z drzewa dachówką kryla, z kominem muro­
wanym.

97. Obórka z drrowa słomą pokryta.
Woj -iech Swietlikowski kowal, z kuźni, po­

mieszkania i grantu, wykonywa roboty dwor­
skie.

95. Studzienka drzewem cembrowana.
99. Karczma z drzewa dranicami kryta, z 

kominem murowanym.
100. Obora z drzewa, słomą pokryta,
101. Chlewek z chrustu, barłogiem n a­

kryty.
102. Chlewek z drzewa, słomą pokryty.
D# karezmy tej n&leży gruntu morgów trzy,

a w karczmie rzeczonej Grzegorz Ołdak szyu- 
kuje trunek, za co do.taje dwudziestv garniec, 
ogród i Mieszkanie. Nadto zamieszkuj! w k a r­

czmie Jakóh Ryehla. który z pomieszkania 
i 4-eh morg. grunta, odrabia do folwarku J a ­
źnie, dwa dni w tydzień r;eznie.

Włościanie i koloniści dóbr Międzyleś i Ja -  
świe, mianowicie: wsi Międzyleś, wsi Kobiel, 
wsi Borueza, osady Paluehowizna, wsi Rudni­
ki, osady Ołówki, kolonji Grabowo vel Waj- 

dyrv, koloaji Fraiiciszkowa, oraz wsi Jaźwie, 
f. imion i n .zw isk w ak« e zajęcia wymism-ni, 
Ukazem Najwyższym uwłaszcz ;ni, posiadaj, 
gruntu ogółem mórg 1,198 czyli dziesiatin 662, 
sażeni 1656 z zabudowaniami; od sprzedaży 
wyłączonego. o ,

Obszerniejsze opisanie powyt zajętych dóbr, 
Międzyleś i część ua Jaźwie, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta­
nisława Rotwanda, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie pod Nr. 1779 za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w K aoccl.rji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I. złotone, przejrzane być m»gą. 

Za|ęcie w kopjach doręczono:
1. Aleksandrowi Kowalewskiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Radyminie, tamże urzędujące­
mu. na ręce własne.

2. Janowi Kozłowskiemu, Wójtowi gminy 
Międzyleś, do której dobra Międzyleś i Jaźwie 
naleźąj we wsi Pawłowie urzędującemu na ręce 
własne.

Obudwom d. 15 (2f) Lipca 1887 r.
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Mię­

dzyleś i część na Jaź vie z Okręgu S tanisła­
wowskiego, dnia 15 (27) Lipca 1867 roku, 
a w dniu dzisjejszym do księgi zaaresztowań 
w kanceiarji Trybunału tutejszego na len cal 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprz-dazy, odbędzie się ua audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549- o godzinie 10 z rana dnia 23 
Października (4 Listopada) J867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Struist;iw  Rot- 
wand, Patron przy Trybunale tutejszym , ktę- 
rego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 23 Lipca (9 Sierpnia) 1867 r. 
w zast. Podpisayz Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie
Warszawa, d. 28 L ipca (9 Sierpnia) 1867 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski. 

Następnie po o ibyciu w dni ich 23 Paździer­
nika (4 Listopada), 6 (13) L stopaoa i 20 L i­
stopada (2 Grudnia) 1867 r. iizech ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży dóbr 
ziemskich Międzyleś i Jaźwie w Okręgu S:a- 
nislawowskim, Gubernji Warszawskiej poło­
żonych, T rybunał Cywilny w Warszawie wv- 
rokiem w tym ostatnim terminie wydanym, 
termin do przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonych dóbr na  dzień 2 (14) Stycznia 1868 
roku godzinę 10 z rana, w miejscu zwykłych 
posiedzeń pod Nr. 549 w Wydziale I. oznaczył. 
Lieytacja w terminie tym rozpocznie się od su- 
my rs. 10,030 przez popierającego sprzedaż w 
warunkach licytacyjnych postąpionej. W ter­
minie zaś ostatecznej sprzedaży od dwóch trze ­
cich c-.ęści szacunku taksą biegłych wykryć 
się mającego.

Warszawa, d. 25 L i.top. (7 Grud.) 1867 r.
Radca Dworu. Zgórski.

W terminie powyżej oznaczonym odbyte zo­
stało przygotowawcze przysądzenie dóbr ziem­
skich Międzyleś i Jazwie, takowa przygoto­
wawczo Stanisławowi Kotwandowi Patronowi, 
przysądzone zostały za sumę rs. 10,000. N a­
stępnie Trybunat Cywilny w Warszawie wyro­
kiem w dniu 20 Lutego (3 Marca) 1888 roku 
z ilacji wydanym, wyznactył termin do osta­
tecznego przysądzenia rzeczonych dóbr na 
dzień 18 (30) Kwietnia 1868 r. godzinę 
i  rana. w miejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 
549 w Wydziale I. Licytacja w terminie tym 
rozpocznie się od dwóch trzecich części sza­
cunku taks* biegłych wykryć się mającego.

W’arszawa, d. 2 l Lutego (4 Marca) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyżej oznaczony do ostatecznego 
przysądzenia dóbr ziemskich Międzyleś i J a ­
źwin dla braku licytantów spełzł bezskutecznie 
w skutek tego Trybuna! Cywilny w W arsza­
w i e  wyrokiem w dniu JO (22) M aja 1868 roku 
zapadłym, nakazał rewizję taksy rzeczonych 
dóbr, zamianował b iegłych, oraz wyznaczył 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 18 (30) Czerwca 1868 roku godzinę 10 
z rana w miejscu posiedzeń pod Nr. 549 w 
Wydziale I. Licytacja w terminie tym rozpo-. 
cznie się od dwóch trzecich części szacunku 
rewizją taksy wykryć się mającego.

Warszawa, dnia 13 (25) Maja 136S roku.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy z powodu spłacenia całko­
witej należności E ljasza Nomoerga popierają­
cego przymusowe wywłaszczenie wynagrodze­
niem likwidacyjnym nic odbył. W skutek te-* 
go, Trybunał Cywilny w Warszawie, wyro­
kiem z ilacji w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) 
1868 roku na żądanie Domu Handlowego 
C. G. Stefłens w Gdańsku Królestwie Prus- 
kiem istniejącego, oraz Antoniego Wzdul- 
skiego, właściciela dóbr Korytno w Okręgu 
Nowo-Radomskim położonych, tamże zamie­
szkałego, obudwom wam eszkanie prawne u 
Stanisława Rotwanda Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie przy ulicy Ś-to Jo r.

skiej pod Nr. 1779 zaminęzkałego, obrane ma­
jących, którzy się w miejsce Eliasza Nomber- 
ga do dalszego popierania przymusowej sprze­
daży podstawili zapadłym, nowy term in do 
ostatecznej sprzedaży dóbr ziemskich Między- 
łeś i częśei na Jaźwin z przylegtośeiami ip rzu - 
należytościami na dzień 6 (17) Wrzęśnia 1868 
roku, godzinę 10 z rana wyznaczył. Term in 
ten odbędzie się w temźe co i dotychczasowem 
miejscu, a licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 26,801 kop. 94, jak o  dwie trzecie części 
szacunku rewizją taksy wykrytego.

Warszawa, d. 22 Czerwca (4  Lipca )1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyżej oznaczony spetsł bezskute­
cznie, poczem Trybunał wyrokiem w d. 17(29! 
Września ISO-1 r. z ilacj. wydanym, nowy t e r ­
min do ostatte  mego przysądzenia dóbr ziem ­
skich Międzyleś i Jaźwin na dzień 4 (16) L i­
stopada 1868 r godzinę 10 z rana oznaczył. 
Termin ten odbędzie się w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 w Wydziale I, a licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 26,802 kop. 94, jako dwie trzecie 
części szacunku rewizją taksy wykrytego.

Warszawa, d. 21 Wrzeń. (3 Fańds.) 1863 r.
Radca Dworu, Zgórski,

N. U. 6317. Pisarz Trybanołu C/mitneyo 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czym, iż na żądanie Anieli fczekrej panny, w 
Warszawie pod Nr. 473 lit 8 . zatnieizicatej, a 
zamieszkanie prawne do nihiejśzej egzekucji 
i całego postępowania subhastacyjnego u T e­
odora lląękiego Obrońcy przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego 8 euatu w W ar­
szawie‘pód1 Ni*.' 1775 zamieszkałego, bbrane 
mającej, w poszukiwaniu sumy rsr. 2,400 z 
procentem od ijnia 12 (24) CźerWcsTlBŚd r., 
lub od datyB dktatmego kwitu liczącym się, o 
raz kośztami od Apolonji Rozalji Z* Gaduszew- 
skicn - Michała Nowickiego obywatela żoay i 
Ju ljąnay Pauiiny z Gaduszewskieb . S tan isła ­
wa Nowickiego obywatela małżonki, współ­
właścicielek nieruchomości Nr. 1080 w W ar­
szawie położonej, w asystencji i za spoważnie­
niem mężów swych czyniących, ząś w Prade 
przy Warszawie pod Nr. 4d2 wspólnie wraz z 
mężami ez mieszkałych, jak e  apkcćsorek F ra n ­
ciszka Gadsszewskiego, protokółom W alente­
go Suprymewicza oom ornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Folskiego, «r dniu 2 
(14) Września 1367 r sporządzonym, w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia; 
zajętą i i aaresztowauą została:

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie pod Nr. 1080 przy ulicy plac 
Grzybowski zwany, a podług taryfy m iasta 
W arszawy przy nlicy Bagno, w gminie Magi­
stratu  miasta Warszawy, w cyrkule policyj 
uyra VIII, pod j irisdykcją Sądu itokoju wy­
działu 111, W •• órsiawie, n* grunce  czynszo­
wym, z krórego opłaca się rocznie ezynszu 
rs. 2 kop. 92 ,2, położona, prawem własności 
do egzekwowanych dłużniczek Apolonji Roza- 
Iji z Gaduszewskich Michała Nowickiego 
małżonki, i Juljauuy Pauliny z Gaduazeiu- 
skich Stanisława Nowickiego małżonki ta l  
żaca, w dzierźawnom posiadaniu Aleksandra 
Rodkiewicza na czaś od dnia 19 Czerwca ( I 
Lipcal 1887 r. do dnia 18 (30) Września 1868 
r. za cenę ogólnie umówioną i współwłaści­
cielkom wypłaconą rs. 6,259 zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością hypoteeznie obcią­
żona, przybliżonej rozległości około łohei 
kwad. 720J obejmująca. .. >!

Na gruncie tej posesji są następujące zabu­
dowania:

1. Kamienica masiv murowana jedno piętro­
wa, o a  kominach nad dach dachówką kryty  
wyprowadzonych. ,

Od tył i przybudowane:
2 Mieszkanie z drzewa w ziemi zbudowa­

ne blachą kryte, o jednym  kominie murowa- 
nym.

3. Przybudowanie z drzewa w eiesni blachą 
kryte, o jednym kominie, przy ścianie oficyny 
wyprowąd»onym ■

4 Oficyna masie murowana o jednym  pię­
trze o 4 kominach murowanych n a i  dacn bla- 
ehą kryty wyprowadzonych, ptzy tsj oficynie 
kuczka z drzewa blachą k ry ta, m ająca być 
własnością lokatora Moszka Fels.

5. Oficyna masiv murowana dwupiętrowa, o
4 kominach nad dach blachą kryty wyprowa­
dzonych.

6. Oficyna masiv murowana dwupiętrowa, » 
o kominach murowanych, nad dach blacbą 
kryty wyprowadzonych.

7. Komórki z drzewa zbudowane o piętrze, 
pod dachem blachą krytym, przed temi ko­
mórkami. ' l

8 . Kuczka z drzewa pod dachem blachą 
krytym.

9 .' Komórcezka z drzewa pod dachem bla­
chą krytym.

10. Oficyna masiv murowana porterowa, o
5  kom inach m u r o w a n y c h  nad  dach b lnchł
kryty wyprowadzonych.

11. Zabudowanie^z drzew* w  ■ slupy, o p ię ­
trze  pod dachem b.achą krytym, mieszcząc’ 
na parterze komórki i kloaki i komórki 
piętra©. ! A • .

P rzy  tem w*błjclow,»mu:
12. Seopa t ’-drxewa pod deskami na ^miet- 

nik przeznac&ona
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13. S tudn ia  drzewem  sem brow ana, e p o m ­
pą i korba żelazną, b laszanym  daszk iem

k r i4*’D 4ł k ry ty , drzew em  eem brow a-
ny, n a  eU ad  w apna pre znaczony. .

15. B u d k a  z d rze w a  p o s ta w ie ń , b la c h ą

k r 16*’ Podwórze całe  kam ieniem  pełnem  w y ­
brukow ane. -)>'an

W nieruchom ości tej je s t  33-ch okatorów  
a imion i nazw iak. oraz i io ^  ce°y oisz-
czających, w akcie zajęcia po szoeegole wy-
mienionych. . . .

Obszerniejsze opisanie pow yt za ję te j i z a a ­
resztow anej n i e r u c h o m o ś c i  anajduje się w a k -  
•*« zajęcia u eprzedaZą dyrygującego T eodora 
Ł ąck iego  O brońcy przy W arszaw skich D e p a r t.-  
m entach Kządząoego Senatu w W arszaw ie przy 
ulicy S -to  Je rsk ie j, pod N r. 1 <75 zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki sp rzed a­
ży w K ancelarji T rybunału  tu te jszego  w W y­
d zia le  1. z ło tone, p rzejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J w .  K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W a rs z a w ie  pod 
£ r .  387 urzędującem u, na ręce S tefana Mitra* 
szew skiego, u rzędn ika  te g o t M agistratu .

2. Em erykow i K ozerskierou, P isarzow i ą- 
du Pokoju w vdzialu I II , w W arszawie, w W ar­
szawie pod Ńir. 405 urzędującem u, n a  ręce 
^ 1asne

Obudwum d. IG 1.28) W rześnia 1867 r.
.' W niesiono do k s i ę g i  w ieczyst j  pow yi za ­

ję t e j  i zaaresztow anej nieruchom ości w V*r
szaw ie, d 20 W rześnia (2 P aździern ika) 1867 
r. a w d. dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału  tu te jszego  na  tea  cel 
u trzym yw anej wpisane zostało. . .

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedamy odbędzie się nń audjencj, 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale X, w m .ejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  u licy  D ługiej j o l  N r. 549 « godzinie 10 
i  ran a , dn ia  7 119) G rudnia 1867 roku.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będzie Teodor Ł ą c ­
k i ,  O b ro ń c , p rzy  S en ac ie , k tó rego  zam ie­
szkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d .  4 (16 P a ź d z ie rn ik a  1867 r.
fU dca Dworu, Zgócski. 

W ywieszono na tablicy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a tu  Cywilnego w W a rs z a w ie .

W a.azaw a, d . 7 (19) P a ź d z ie r n ik a  1867 r. j 
Radca D w o ru , A g ó r s k i .

Po odbvcin w d . 7 (19) G rudnia  1867 roku , 
*21 G rudnia 1867 (2 B tyczm a 1864) r. i 4 (16) 
S tyczn ia  1866 r. trzecb  p u b likacji zbioru o b ­

j a ś n ie ń  i w aiunków  sprzedaży n i-ruchom ości 
N r  1080 w W arszaw ie położonej, T rybunał 
tutejszy wyrokiem  daty  4 (1 6 ) S tyczn ia  1868 
r . zapadłym , wyznaczył term in  do p rzygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej nieruchom o- 
ścj na d. 16 (28) L u tego  1868 r .  godzinę 10 z 
ran a , który się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie w w ydziale 1. pod N r. 549 przy ulicy D łu - 
triei.

L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego 
przysądaeuia zacznie się od sum y rs. i - ,  >
ja k o  szacunku przez popierającą eubhastację  
podanego, zaś w term inie osta tecznym  o /» 
części szacunku przez b iegłych w jn a e .

“ “  w f^ z a w a  d. lrt (22) S tyczn ia  1868 r. 
P isarz  T rybunału ,

Kadca Dworu fcgórski.
W term inie powyższym nierachom oSć N r. 

1080 w W arszawie położona, przysądzoną z o ­
s ta ła  przygotow aw czo Teodorowi Łżąc iem« 
O biońey przy Senacie, za sum ę rs. U , ™  
T ry b u n a ł wyrokiem da ty  16 (2 8 )  Luteg ' 
r-> zapadłym  wyznaczył term in do o st.tec zn eg  
p rzysądzen ia  rzeczenej nieruchom oścj na - 
14 ę26) M a ja  1868 r. godzinę 10 z ra n a , k tó ­
ry  *ią odbędzie w m iejscu  zw ykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie W 
Wydziale I ,  pod N r. 549 przy  ulicy D ług ie j.

L icy tac ja  zacznie się od '■*/» części szacunku 
przez b iegłych w tak sie  sądewej wynaleźć się 
udanego .

W arszaw o, d. 20 Lutego (3 M irca) 1868 r . 
P isarz  T ry b u n ś lu .

Kadca D w oru, Z gorsk i. 
N astępn ie  gdy term in powyższy do o s ta te cz ­

neg o  przysądzenia oznaczony spe łzł bezsk u te ­
cznie  i dalsze prow adzenie eu bhastac ji ze stro - 

“ l®_ Ł ąckiej zaniechane zostało, przeto 
Jó z e f  B rukalak i obyw atel, w ierzyciel bypote- 
czny subhastow anej nieruchom ości w W arsza- 
wie pod N r .  710 zam ieszkały, » m ieszkanie 
p raw ne u Ju lja n a  Czajkow sZiego P a tro n a  
T rybu n a łu , W W arszawie pod N r. 549a. miesz- 
Kającego, obrane m ający, w poszukiw aniu su* 
m y rs- 15,000 z procentem  w chwili zap ła ty  
Obliczyć się m ającym , w ystąpił przed  T ryba- 
m a łtu te is z y  o podstaw ienie go do dalszego 

•. 4 RtronV Anieli

1060 w W arszaw ie na d. 23 P aździern ika (4 
L isto p ad a) r. b. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, 
k tó ry  się o d b ę łs ie  w miejscu zw ykłych posie- 
dp.eń T rjb u a a łu  Cywilnego w W arszawie w 
w ydziale I, a licy tac ja  zacznie się od Vs c z ę ­
ści szacunku w yrok 'em  tegoż T rybunału  d. 5 
(17) Czerw ca r. b. m iędzy A polonją Rozalją 
dwóch imion z G idu-iaowskich Nowicką, a  Ju - 
Iją 1’auliną z G adurzew skich Nowicką, w d ro ­
dze popierania  przez nich sprzedaży  dzia ło ­
wej zapadłym  zniżonego, czyli od Bumy rs. 
41 ,996  kop. 9 4 % .

V adium  zaś do licy tac ji oznaczone je s t  na  
r s .  2 ,0 0 0 .

W arszaw a d . 18 (30) W rześn ia  1868 r.
P isa rz  T rybunału .

R adca Dworu, Z górski.

u a t tu te isz r  "  r  . -  ,  .
popierania rozw iniętej ze s trony  A niel, b ąe -
kiej eu b h as ta c ji.  w  s k u te k  czego  T rybunał 
wyrokiem  z d. 3 (15) C zerw ca  r. b. p o d s taw ia - 
i *  J ó z e S  B ru k a lsk ie g o  do d a lsz e g o  k o u ty n u -  
o * a n ia  wyżsi w spom nionej s u b h a s ta c j i ,  j e d n o •- ^ l e t e ^ j r a t e c z n e g o p r z y s ą d z e m a r ^

“ 0*e5 m eiuchom ośc. Nr. 1<>80 .»  , r ln a
m  d - 13 (27) L ipca r. b. godzmę 10 z ran* 
wyznaczył

Term in p o w y ż e j  e p „)el  bezskutecznie d la  
tego T ry b u n a ł wyrokiom lU cyjuym  w d- * 
(29) W rześn ia  r. b. zapadłym  nowy term in  do 
osta tecznego przysądzenia nierucbom ośoi Nr-

A. D . 6X1H. Pisarz Trybuna  u (7yv>tIsega
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

S to so w n ie  do sirt. 682 K. P  S ., w iadom o 
czyni, iż  n a  żąd an ie  E w y  z H an tow erów  
K larfe ld , B e rn a rd a  K la rfe ld  h an d lu jąceg o  
m a łżo n k i, w asy  s teu c ji i z a  upow ażn ien iem  
m ę ż a  d z ia ła ją c e j, w raz z m ężem  w W a rsz a -  

I w ie pod N r. 969 z a m ieszk a łe j, a  zam ie sz k a ­
n ie  p raw n e  do tego  in te re su  i ca łeg o  p o s tę -  

! pow ania su b h astacy jn eg o  u  S ta n is ła w a  Z a ­
lew skiego A d w o k ata  p rz y  S ądzie  A p e la c y j­
nym  K ró lestw a  P o lskiego w W arszaw ie  pod  
N r. 59 ( zam ieszk a łeg o , o b ra n s  m a ją c e j, w 

| p o sz u k iw a n iu  sum-, r s r .  620, r s r .  450 i rs r . 
i  660, czy li razem  rs r . 1,730 z  p ro cen tem , w 
j  chw ili z a p ła ty  k a p ita łu  ob liczyć s ię  m ianym  
' i  kosz tó w  od G o tlieba  S charlem an  ob y w ate­

la , w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w W arszaw ie  
p rz y  u licy  P ań sk ie j pod  N r. 1230 p o ło żo n e j, 
t&mże zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  L ud w ik a  
W ichrow sk iego  K om orn ika  p rzy  Sądzie  A p e­
lacy jnym  K ró lestw a  P o lsk iego  w d n iu  21 
L ip c a  (2 S ierp n ia ) 1 3 6 6 r .  spo rządzonym , w 
d rodze  sądow ej p rzym uszonego  w yw łaszcze­
n ia  z a ję tą  i  z a a re s z to w a n ą  z e s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie  p rzy  u licy  P a ń sk ie j pod  N r 
1230 n a  g ru n c ie  em fiteu ty czn y m , z k tó reg o  
o p ła c a  s ię  czy n sz  ro czn ie  r s r .  5 k o p  40, w 
O m inie M a g is tra tu  M iasta  W arszaw y , w C y r­
ku le  P o licy jnym  i A d m in istracy jn y m  V U I, w 
ju r isd y k c ji  S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  
W arszaw y  W y d z ia łu  I I I  p o ło żo n a , praw em  
w łasn o śc i do egzekw ow anego  d łu ż n ik a  G o­
tlieb a  S ch a rlem an  m a js tra  c ies ie lsk ieg o  n a ­
leżąca  i w teg o ż  posiad an iu  z o s ta ją c a , p o sz u ­
kiwanem u w ierzy te lnościam i h y p o teczn ie  ob ­
c iążo n a , p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i o k o ło  ło k c t 
kw adr. 4320 zaw ie ra ją c a .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i e ą  n as tęp u - 
ce  zabu d o w an ia :

1. D om  z d rz e w a  gon tam i k ry ty , dw a k o ­
m iny m u ro w an e  m ający

2. O ficyna z d rzew a d esk am i sza lo w an a  
go n tam i k ry ta , z dw om a kom inam i m urow a- 
nerni.

3. S ta jn ie  z  d rzew a  gontam i k ry te .
4. Z ab u d o w an ie  z  d rzew a m iesz czące  

k lo a k ę , p ad  k tó r ą  j e s t  śm ie tn ik , dw ie w ozo­
w nie, sz o p ę , w a rsz ta t c ies ie lsk i, c z ę śc ią  
s z te jn p a p ą , c z ę śc ią  gon tam i łub  deskam i 
k ry te  •

5. S ta jn ia  i w ozow nia z d rzew a  deskam i

^6 . J a t k a  rzeźn io ea  z d rzew a b lach ą  cy n ­
k o w ą  k ry ta . . ,

7. C h lew ik  z d rzew a  gontam i k ry ty
8. K om órk i z d rzew a deskam i k ry te .
9. P a rk a n  z d rzew a  z fu r tk ą  ,

10. t z ta c h e ty  z d rzew a  z  b ram ą i lu r tk ą .
11. S z tach e tk i z d rzew a.
12. P a rk a n  z d rzew a z b ram ą  i ta r tk ą .
13 P o d w ó rze  n ieb ru k o w an e , w k to rem

ie s t  s tu d n ia  b a lam i cem brow ana z p o m p ą  
d re w n ia n ą  i w achad łem  żelazn y m , tu d z ież  
g o łę b n ik  z d rzew a n a  s łu p ie .

W  n ieru ch o m o śc j te j p ró cz  egzekw ow an 
go w łaśc ic ie la  G o tlieb a  S charlem an , je s t  i -u 
lo k a to ró w  z  im ion  > nazw isk , o raz  ilo ść  cen y  
n a jm u  u isz cza jący ch  w ak c ie  z a ją c ia  wym ie­
n io n y ch . . . .

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ieruchom ości, z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  za ję c ia  u sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  S ta ­
n is ła w a  Z a lew sk iego  A d w o k ata  p rzy  S ąd z ie  
A pelacy jnym  K ró lestw a  P o lsk iego  w W a r ­
szaw ie  pod N r. 590 zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  
o b jaśn ień  i w arunk i sp rzed a ży  w K a n c e la rii  
T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W y d zia le  I z łożone, 
p rz e jrz a n e  być mogą.

Z a ję c ie  w k o p jach  doręczono:
1. J W . K alik s tow i W itkow skiem u P re z y ­

den tow i m ia s ta  W arszaw y , w W arszaw ie  pod 
N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  J ó z e ta  k o s - 
m iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  tegoż M a g is tra tu .

2. E m ery k o w i K o z e rsk ie m u , P isa rzo w i 
S ą d n  P o k o ju  O k ręg u  i m iasto  M a rsz a w y  
W y d z ia łu  I I I  w W arszaw ie  pod  N r 4 0 a u -  
rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W ojciecha  B ro ch o ek ie - 
g °  P o d p isa rz a  tpgoż S ądu .

Obudwom dnia 2 (14) S ie rp n ia  1866 r .  
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j  n ieru ch o m o śc i w W arsz aw ie  dnia 1U

ru n k ó w  sp rzed a ży , o d b ęd z ie  s ię  n a  aud jen c ji 
jaw n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b ern ji W a r ­
sz aw sk ie j w W arsz aw ie  w W y d zia le  I  yns, w 
m iejscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  p rz y  u lic y  D łu ­
giej pod  Nr. 549 o godzin ie  10 z  ra n a  d n ia  10 
(2 2 ) P a ź d z ie rn ik a  1866  r .

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  S tan is ław  
Z alew sk i A dw okat p rz y  S ąd z ie  A pelacy jnym  
K ró lestw a  P o lsk ieg o , k tó re g o  zam ieszkan ie  
j e s t  w yżej w skazane.

W arszaw a d. 23 S ierp . (4  W rześ .)  1866 r  
w z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

J u l ja n  Św ierczew ski.
W y w ieszo n o  n a  tab licy  w sa li u stępow ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji W arsaaw gkiej 
w w a rsza w ie .

W a rsz a w a  d. 23 S ie rp . (4 W rześ.) 1866 r . 
w z a s t . P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

Ju l ja n  Św ierczew ski.
P o  trz y k ro tn e m  o g ło szen iu  w arunków  licy­

tacy jn y ch  T ry b u n a ł  w yrokiem  z dn ia  28 Li­
s to p a d a  (10  G rudnia) 1866 r . n ieruchom ość 
N r. 1230 w W arszaw ie  S tan isław ow i Z a lew ­
sk iem u  A dw okatow i p rzygotow aw czo  n a  w ła ­
sno ść  za  sum ę r s r  3 ,000 p rz y są d z ił  i te rm in  
do o sta te czn eg o  je j  p rz y są d z e n ia  n a  dzień  16 
(23i S ty czn ia  r . b. o z n a c z y ł. Z  p rzy czy n y  
z a ło ż e n ia  od rzeczo n eg o  w yroku  ap e lac ji 
p rz e z  G o tlie b a  S charlem an  te rm in  te n  sp e łz ł 
a le  gdy S ąd  A p elacy jn y  w yrok iem  z d n ia  11 
(2 3 ; L ip c a  r .  b. a p e la c ję  tę  o d d a lił, T ry b u ­
n a ł  w yrokiem  z dn ia  24 S ierpn ia . (5 W rz e ś­
n ia ) r. b. now y te rm in  do stanow czego  Ptz^ 'a* tui/ * • W UU »» J  'WŁUil U MW w*” "*”   O t

są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie pod  
1230 s to ją c e j, n a  dzień  16 (2 8 ) P a źd z ie rn ik a  
1867 r. godzinę 10 ran o  w yznaczy ł. T erm in  
te n  odbędzie  s ię  n a ja w n e m  p o s łu c h a n iu  T ry ­
b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  w W y d z ia le  
I . w m iejscu  p o sied zeń  p rz y  u licy  D ług ie j pod 
N r. 549 .

W a rsz a w a  d  29 S ierp . (10 W rz e ś .)  lo 6 7  r . j  
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru , 
w z . F r .  B a tle j P o d p isa rz , 

N a s tę p n ie  gdy te rm in  pow yższy do o s ta te  
cznego  p rz y są d z e n ia  oznaczo n y  sp e łz ł  bez- 
sk u tk u te e z n ie  i  d a lsze  p ro w a d z e n ie  su b h a ­
s ta c ji  ze  s tro n y  E w y  z H sn to w eró w  K larfe ld  
B e rn a rd a  K L r  fold m a łżo n k i zan ieeh a n e  zo­
s ta ło , p rz e to  A le k sa n d ra  z  N ie p rz e c k ic h  
M a rcz ew sk a , p e  J a n ie  M arczew skim  P®£°' 
s ta ła  w dow a, w ierzycie lka  hypoteczna  suona- 
stow anej n ieruchom ości w W arszaw ie po 
N r. 1738 zam ieszk a ła , a  zam ieszk an ie  p ra ­
w ne u  Ju lja n a  C zajkow skiego a tro n a  T rybu­
n a łu  w W arszaw ie  pod N r. a49 a. m ie sz k a ją ­
cego, o b ra n e  m a jąca , w poszu k iw au iu  sum y 
r s r .  750 z p rocen fera , w shw ili z a p ła ty  o b li­
czyć  się  m ającym , w y s tą p iła  p rz e d  T ry b u n a ł 

i tu te jsz y  o podstaw ien ie  je j  do dalszego  po- 
I  p ie ra n ia  ro z w in ię te j ze  s tro n y  Ew y K larte ld  

subhastócji. W sk u tk u  czego T rz y n u n a ł wy­
ro k iem  z d n ia  29 M aja (10 C zerw ca) 1868 r .  
p o d sta w ia jąc  A le k sa n d rę  M arczew ską w dow ę 
do dalszego  kontynuow ania  w zm iankow anej 
su b h a s ta c ji . jed n o cześn ie  te rm in  do o s ta te c z ­
nego p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ieruchom ości 
N r  1230 w W arszaw ie  n a  d z ień  10 (2 2 ; L ip ­
ca  1868 r. godzinę 10  z ra n a  w m ie jsc a  p o ­
siedzeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie  
w W y d z ia le  I w yznaczył Gdy te rm in  p o ­
w yższy z  pow odu zach o d zący ch  p rz e sz k ó d  
odbytym  być n ie  m ógł, p rz e to  T ry b u n a ł wy­
ro k iem  iłacyjnym  dn ia  12 ( 2 t )  L ip c a  r  b. z a ­
pad łym . nowy te rm in  do o s ta teczn eg o  p rz y są ­
d z a n ia  rzeczo n e j n ieruchom ości u a  dzień  3 
(13) W rz e śn ia  r. b. godzinę  10 z re n a  wy­
zn acz y ł, lecz  i te n  te rm in  s p e łz ł  b e zsk u tecz ­
n ie , w sk u te k  czego T ry b u n a ł w yrokiem  ila- 
cyjnym  d u ia  17 29; W rJe ś a ia  r. o zap ad ły m  
n«w y te rm in  do osta teczn eg o  p rz y są d z e n ia  
n ieruchom ości N r. 1230 w W arsz aw ie  n a d .  
17 (291 P a ź d z ie rn ik a  r . b. godzinę  10 z ra n a  
w yznaczy ł, k tó ry  się  odbędzie  w m iejscu  p o ­
sie d zeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz aw ie  
w W y d zia le  I  p rzy  u licy  D ług ie j pod  N r 34y, 
a  licytacCa w tym  te rm in ie  zaczn ie  się  ou su ­
m y rs r . 3 ,150 kop  7 6 / •  CZSŚC1 sza~
c u n k u  ta k s ą  b ieg łych  w ynalezionego

W arszaw a d n ia  18 (30; W rz e śn ia  1868  r  
P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d ca  D w oru , Z górski

(22) S ie rp n ia  1866 r „  a  w dn iu  dzisieuaaym  
do  księg i za a re sz to w a ń  w K a n c e la rji T ry b u ­
n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzy m y w an ej, 
w p isane  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  a b io ru  ob jaśn ień  i wa-

ł j .  D .  S i l  •• P uarz Trybzinath Cjfn'ne^o 
w Kaliszu.

P odaje d« wiadom ości, t t  na  żądanie Win 
cen tego K ozibotow skifgo, z własnyffa się fan. 
dus/ów  u trzym ającego, w m. Kaliszu Kami* 
szkałego , zamieszkani*, praw ne do tego in ie ie -  
BU U Rom ana O atapow ieza P a tro n a  T rybunału  
w Kali»zu, k tó ry  przym uszoną sprzedaż dóbr 
Koźmin* z pntyległościam i pepierać będzie, 
obrane m »)ąt»gp, przeciwko M arji O sińskie) 
pann ie dolrCnitj; w e wsi Koźminie powiecie 
Kolskim zam ieszkałej i m ieszkaią 'e j, w p o sz u ­
kiw aniu sumy rs. 3 ,300 z procentem  jak i nale 
źnym  być okaże, zajęte zostały  na  przymttszo 
n e  wywłH«xc*eme:

D O B R A  Z IE M S K IE
Koźm in, sk ładające  s,ę * wsi i fo lw arku  K o­
źm ina, kolonjów K oinkow a, K uźn icy , L e k u -  
eayna v - l L ękaszyna , Sacałow a, tło których 
n a leżą  realności D ąbrow a, O siny, K rzykosy, 
Bór i A ugu»tvnów, w gubernji Kaliskie), po- 
w ieei- K olskim , inriedykcji T rybunatu  Kali­
skiego i Sądu K onińskiego, gm inie Koźmin 
leżąc*, * sv su/) kie mi zabudow aniam i, g ran tam i,

łąkam i, borany, p rop inacją , rybołóstw em , i s .  
weotarzem  żywym i m artw ym  z tem  w szyst^  
kiem  eo całość dóbr tych stanow i, eajęte zosta 
ly  na przym aszone wywłaszczenie.

Od zajęcia tego w yłączone zostały  wszelkie 
zabudow ania, g run ta , pastw iska, łąk i i in n e  
realności na  własność włościan i kolonistów  
w skutek  Najwyższego U kazu z dn ia  19 Lutego- 
(2  Marca) 1864 r. przeszłe, niem niej w yląoea 
się w ia trak  własnością kolonisty  okupnika.

A kt zajęcia dóbr tych przez K om ornika p rzy  
T rybunale  K aliskim  Franciszka Roweckiego d .
18 (8 0 ) W rześnia  1867 r. spisany, został w <J.
6  (1 8 )  L ipca  r. b. doręczony, Marji O s iń sk ie j 
w łaścicielce dóbr, Karolowi K alińskiem u usta*  
nowionemu dozorcy, B łażejow i M iutns W ójto­
wi gm i»y K oźm in, Kaźmierzowi M isiurkiew i- 
czowi P isarzow i Sądu Pokoju  Konińskiego^ 
w szystkim  do rąk  w łasnych.

N astępnie a k t zajęcia zaregestrow any został 
w księdze w ieczystej dóbr Koźmina d- 25 L ip ­
ca (6 S ierpnia) 1868 r. i w księdze na ten ceł 
w biurze P isa rza  T ry b u n a łu  K aliskiego u trzy­
m ywanej, wpisane zostało d. 8 (20) S ie p n ia r .b .

W e wsi K oźm inie znajdu je  się dw ór na pod­
m urow aniu, oficyna, stodoły , obery , s ta jn ie , 
gorzelnia i wszelkie inne budynki ekonom iczne 
z drzew a postaw ione.

W kuźni kowal M elchior K w iatkow ski m a  
obow iązek w ypełniać wszelką robotę dw orską 
za co pobiera rocznie rs. 27 m ieszkanie i o rd y -  
narją.

Rozległość dóbr ty ch  pod zabudow aniam i 
dworskiem i, podscórzami, ogrodam i, wodami i 
rowami wynosi włók 7 m órg 20 pr. kw ad. 20(h 
pod gruntam i ornem i w łók 14 mórg 6, prd łą ­
kami i pastw iskam i włok 10 m órg 14 p r . lOO, 
pod nieużytkam i i drogam i w łók £ m órg l2 , 
pod lasem i zagajnikam i w łó k  »8, m órg 18 
prętów  200; razem  w łók 83 m órg 11 p rę tó w
200. : 

Inw entarz  żywy składa się z kom  fo rn a l-  
ękich  11, w ołów 20, krów 10, ja ło w izn y  2 0 , 
wozów 3, pługów  &, radet 3 bron 10, m łynka 
4o czyszczenia zhoża, sani 4, heli 8.

yV dobrach tych z n a jd u je  się m iejsce Soca- 
la  zwane, na k tó rym  stoi dom i stodółka.

Przedaż odbyw ać się będzie przed T ry b u n a­
łem Cywilnym Kaliskim, w Kaliszu w p a łacu  
sądowym przy ulicy Józefina.

Pierwsze ogłoszenie w arunków  przedaźy n a  
audjencji T rybunału  odbędzie się dnia 10 (22> 
P aździern ika r. b. o godz 10 z rana.

Kalisz d. 10 (22) S ierpnia 1868 r.
A sesor Kolegjalny J . M igórski.

.V . I). 6259. Pisarz Trybunatu Oywilnitgo 
w P(ocku.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czy ­
ni, iż w egzekucji Sądowej n a  żądanie M akey- 
m iljana K arskiego w łaściciela  dóbr O siek* 
W łosty bory , w P łocku zam ieszkałego, rozpo­
czętej a  te raz  popieranej przez jego S-ów , to  
je s t:  a )  Ja a a  K arskiego z własnych funduszów 
utrzym ującego się, w Płocku zam ieezkełego, 
działającego w im ieniu w łasnem , oraz ja k o  
op iekuna n ieletnich Adolfa, F lo reu ty n y  i T eo­
dora K arskich  po M aksym iljau ie  i L udw ice % 
Baczew skich m ałżonkach K arskich pozostałych 
dzieci, b ) Józefa K arskiego dziedzica dóbr, w e 
wsi O siekn W łosty  bory, O zręgu M ławskim, O  
W ale rji z Karskiej) A rtu ra  Korewy dzierżawcy 
dóbr śony, na  folwarku Włoki, Okręgu 
skim , w asystencji tegoż męża czyniącej, d )  
Erailji K arskiej panny  usam owoluiotiej w asyteu- 
cji Józefa  K arskiego K uratora , czyniącej, % 
w łasnych funduszów utrzym ującej się w mieścin 
P łocku zam ieszkałych, a zam ieszkanie p raw na 
do tego in teresu  n K aro la  St.-óżeck.ego P a tro ­
na w P łocku zam ieszkałego, obrane m ających, 
k tó ry  to Patron  popieraniem  sprzedaży d ó b r  
poniżej opisanych trudn ić  się  będzie, w p oszu - 
kli waniu od J a n a  d u ljao a  dwóch imion C zap­
skiego właściciela dobr Zasady, w tychże  d'«- 
brach O k ręg u  L ipnow skim  m ieszkającego, w ie­
rzytelności rs. 555 kop- 6 2 J/i z pro lentem; J ó ­
zef Lubinkow ski K om ornik przy T rybunale  tu ­
tejszym  aktem  w d. 22, 23, 24 , 25. 26 W rześ­
n ia (4 , 5, 6, 7, 8 P aździern ika) 1866 r. sp is a ­
nym, zajął na sprzedaż w drodze przym uszone­
go w yw łaszczenia dobra M łyósk w O kręgu L i-  
pnoskim położone, których opis je s t nas tęp u - 
jący:

Z abudow ania dworskie; 1. Dom mieszkalDjF 
dworski murowany z gl>*y w P*oe, w jedney 
połowie kleńcem  a w drugiej dachem  słomia­
nym pokryty , komin m urow any z cegły surów­
k i, przy wchodzie którego to domu jes t przy­
staw ka ua dwóch słupach  murowanych po" » 
nią, 2. S tedo ła  z drzewa krzyżulcu
o b ita  słom ą k ry  ta , 3. O w czarn ia  .s .e c z k srn i*

szachulcn w zamek w slupy sł°“  - > ’

g y . i r r J a s . t a s S Ł . *
ukończone. • ,

Z a b u d o w a n i ,  na wsi do nwlaszcabaych w ło -Z abudow am . na ” ®‘alu ? Bzacl»ulcu w s łn -

^ ‘‘ałomKkWM kotom m urow any, 2. Chałupą, 
^ d w ó ^ h  izbach słomą k ry ta , kom ,n m urow any,
8 C h a łu p a  o d w ó c h  izbach słomą k ry ta  ko ­
min m urowany, obok te j, 4 . Chlew z 0.1, nu.

“, 'siedUska*dworskie: siedlisko nu którym  o p i­
sane powyżej zabudow ania i p lac  czyli podwó- 
rzc w pośrodkn tychże 7, ogrodom  i g r u n t ,  ni i 
ornotn i Stykają** się , w gruncie  k lssy  U  o b e j­
muje około m or. 1 p tę t .  2 0 0 .
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O grody dw orskie: ogród owocowy prży  dwo- 
rze} w którym są drziw a o w c c o w « g ru s z k i,  ja*' 
błonic,' Śliwki i wiśnie, razem  z ogtodem  w a* 
reyw nvm  obejm uje w gruncie k lasy  I I  około 
m órg 2 p ręt. 155. , j

G run ta  o f t ie ’fol vft?-rc£$ie: g ru n ta  o rne fo lw ar­
czne co do ekonom iki gospodarskiej podzielone 
n a  trzy  po la , a  m iabowicie: poi® ozimne, ja -  
rzynne i ugórow e z sobą połączone \ te  s ty k a ­
j ą  gię z granicam i w siu’w Z d u n y , Zasady j J a ­
now o, obejm ują w g runcie  k lasy  1*11 ókolo 
m órg 90.

Ł ąk i: 11 Ł&ki w pośro d k u  griintów  ornych 
będące klasy I I  obejm ują m órg 14, 2. B^gno 
S m ug  zwane od gran icy  ruinunkdw ’ Szarłat,; 
obęimuje m órg 12 .

S ied liska  wiejskie: siedliska ria k tó rych  są
chałupy  pow yżej opisane i podw órka p rzy  
tychże w g runcie  klasy I I  obejmtfją okcło pręt.*
150.

O grody  w łościańskif: ogrócty przy c h a łu ­
p a c h  powyżej ópisałifęh  w gruncie k lasy  I I  i 
m ó rg ^ .

G run ta  orne w łościańskie: g runta  iią przy- i 
siew ki dane, w pośrodku grunh^w fóltrarćznycłj £ 
będące, w dwóóh polach od grhnicy Szarłat,'d<$ j* 
uwłaszczonych w łościan cależąc*, obejm ują vst 
gruncie klasy I I I  około mórg ^ pręt. 2C0. * ? j;,

N ieuży tk i: 1. B ag n o  kępioĄ ż&rosL- przy
gran icy  Ja n o w a  będące, nieużyteczne Da p a ­
śn ik  używane, obejm nje m órg 75, 2 D roga 
^pr/.ez w ieś idąca  do Zdun i Zasad, obejm uje 
około mor. 1 p rę t. 50.

Wody: S a d z a w k a  p rzy  wsi  bezrybna:  obejm u­
j e  po*vi« rzchn i  p rę t .  40;  o g ó ln a  ro z le g ło ś ć  wy* 
nosi m ór£ 2U4 pręt. 2 0 1 .

* P ro p io sc j i  we w si  n iem a .
Ludność we wsi M łyńsku: 1) M icnał Gbr*

rzew skj; 2) J ą n  Fóp;ń»V; S) Wojen ch Kopi­
czyński; 4 ; M arcin ś  kófó^bki ttaw ńiejśi o- 
gredn iey , dziś zaś uw łaszczeni; 5) Karol O koń 
sk i ma izl ę w chałupie bez g ru i/tu , tak że  u- 
w lssączony, ' wyżej w ym ienieni w łościanie są 
uw łaszczeni bez żadnych obow iązków  dla dwo­
ru , z zasady Najwyższego U kazu z d. 19 Luto- * 
go (2  M aręa) 186-4 r., decyzja jednak pod tym 
w zględem  przez Kom isarza W łościańskiego 
w ed le  podanej na g runcie wiadomości wydaną 
nie została.

N adm ień  a się, że ogrody i g iu n ta , oraz za- 
lu d o w an ra  w dobra th  zajętych M łyńska, w 
posiadaniu c greuthików zostające, w ogólnej 
p rzes trzen i. zVmieszczone zostały jedy nie W có- 
łu  odebrania za takowe wmyś! powyżej w yw oła­
nego Ukazu z 6 . 19 Lutego (2  Marca) i8 6 4  r. 
■wynagTadzenia.

F o lw ark  i wieś M łyńska z jednego kaw ała 
ziem i złożony, t»t>k& się w ew nętizuie ja k  wyżej 
opisano, ościennie zaś graniczy: na wschód z i 
rum unkam i do dóbr O kalew a naieżącem i S zar- j 
ła ty  zwanemi, na po łudnie z Zagadam* Czap* j 
sk iego , na  zachód z g ran icą Zasad także Czap- j 
skiego, a  na północ z g ran icą  wsi Zduny Sino- : 
lińskiego i z wsią Rządową Janow o, W którym  j 
to  fo lw arku zapasów zbożowych, zak ładów ,.fa- } 
b ryk, jako też inw entarzy  gruntow ych nit-masz | 
żadnych.

D obra M łyńsk Ja n a  Julju-sza Czapskiegt) 
w łasne, leżą w gm in e Czermin w obrębie S ą- . 
du Pokoju w L ipn ie, od leg łe  są oc m iast By pi- i 
na o w iorst 14, S ierp a  o w iorst b7iVi» D obrze­
n ia  nad  D rw ęcą i od gran icy  P rg sk ie j o w iorst 
7 . Zostają 'w. posiadaniu A leksandra Św ięcic­
k iego sposobem  zastaw y od wypożyczonej Czap­
skiem u sumy rs. 4,500, z moey ak tu  przeH 
W ładysław em  H olta  Rejentem w Płocku d. 13 
(25) Czerwca. 1865 r. sp isanego. Ppde.tk' z 
u ich  opłacane wynoszą rocznie ra. 55  kop. 8 '/ , .

A k t zajęcia doręczonym został: d. 15 (27) i 
P aździern ika 1866 r. W .ncentem u A leksandro- 4  
w ic* Naczelnikow i pow iatu L ipnoskiego i Lu- ' 
dwikowi S iniarsk 'em u Pisarzowi Sądu Pokoju j 
w L ipn ie , oraz d. 18 (30) P aździern ika  t. r. 1 
Maciejowi Sobocińskiemu, W ójtowi gnjmy <’ze- , 
nninj zaw iadom ienie zaś, iż w miejsce zm arł, go ] 
M aksym iliana K arskiego S*wie jego  powyżej ■ j 
■wymienieni śu b bastac ją  dó b r M lyńsk pojiierdć i' 
będą, doręczył Czapskiem u K onstatity  Chie- j 
bow ski woźny d. 18 Lutego (2 M arca) r . -b

W niesienie a k tu  zajęcia do księgi wieczystej j 
nastąpiło  w d. 7 (-19) Mkrda i 

1 8 0 1 r., a nadto a k t  ten wpisanym z >Btał d. 17 
(2 9 ) M arca r. b. do księgi zaaresztow ali w T ry - i 
bunalc  tutejszym  utrzymytnanej.

Pierwsza ptiblikacja zbioru objaśnień i  -va- 
runkdw  licytacyjnych, odbędzie Kię Pa an d p n -  ‘
cji T ry b u n a łu  tutejszego d. 13 (25) Moja f s 4 7
r . o godzinie 10  z rano, podzetn co dwa ty go- I 
dnie po sobie idące, d ługa i trzecia pub lik ac ja  i 
w arunków  nastąpi*

W yciąg tegr/obw ieszczenia wy wi< f20ri, m i zj |  { 
zes ta ł na tab licy  w sa.i audjencjonalnei Try- j
bnnołu tn te jizcg o , a d rugi egzemplarz w ydm o i
K aro low i Stróżeckiom u Patronow i, sprzedaż ię  j 
popierającem u.

P łock d. !8  (30) M arca 1867 r. ,
M ichał Betley. , , |

D obra M łyńsk w yrokiem  T ry b u n a łu  tutejszą- | 
go z d. 23 i 24  Sierpnia, (4  i 5 W rz -śn ia )  1867 j 
r , przysądzone zostały  p rzygotow aw czo  K a-. j 
r-ołowi Stróżeckiem u Patronow i za  sum y ris,-a 
3 ,0 0 0  ozt-aczane zaś dw ukm tuic term in  do < 
jjanow czej. ich sprzedaży, niedoszły doąkutkn, 
d |a  zaszłych epordw, po usunięciu k t.oycfa-T rj- 
b u na ł ty tejszy  wyrokiem w dn iu  dzisiejszym

wydanym , newy term i n do etonow brej sp rzed a­
ży dóbr M łyńsk, w yznaczył na d. 29 1’ażdzitr- 
uyks (1 0  I.i-t, f a iah  r. b. _I dztbc*1!ti r r. l is , ty 
krdrym  liry tac ;a !źitczr,fe aię od kumy is. 3,0*i0.

Wywieszono na  tab lie jcw safi u.-tc, ć  Oj Try • 
buuatu.

P io ck  d. 14 (2 6 ) W rześnia 1868 r.
: M ie b a l  ‘B t t lO .  .■

N  . D  629S. 'W yrokiem  T ry b u n a łu  CywT- 
n ego  w W a rsz a w ie  daty  8  ( i t) ;  W 'rzesnia
1866  i»J zao cz n ie  m iędzy  Jo s k .i  m  c-ilczyń- 
sk im  h an d lu jący m  w W arszaw ie  pod 5 r  
1 7 7 8 -zam ieszka łym  pow odem  p rz« z  T to d o ra  
Ł ąck ieg o  A d w o k a ta  s ta w ający m  z  je d u e j

A .
1. A dam em  S tachow icz  w sp ó ł* łu śc ic ie le m  

iN ierucbom ości hir. 2232, tam że w a rszu - 
w ie zam ieszk a ły m  X aw treg o  lia ra s iń o h ii go 
O bro ń cę  p rz y  d e n a c ie  zu  O brońcę  m a ją ­
cym . ;•<>

2. M a rja n n ą  z B udz ińsk ich  A dam a S ta ­
chow icza  w spó łw łaśc icu  ia n ie ru ch o m o śc i r. 
2232 w W arszaw ie , m a łż o n k ą , czyii obojgiem  
m a łżo n k am i S tachow icz w W arszaw ie  pod 
N r. 2232 zam ieszkałym i . . ‘

3. M a rian n ą  z S tank iew iczów  po K azim ie­
r z u  S tachow iczu  p o z o s ta łą  w cow ą, w spó łw ła­
ś c ic ie lk ą  n ieruchom ości A r  2 2 o -  w V iarszu- 
w ie p o łożonej tam że  z a m ie s z k a łą  pozw ane- 
m i n ies taw ającem i z d ru g ie j s tro n y  zap ad ły m  
J o s e k  W ilczy ń sk i upow ażniony  z o s t t ł  do p o ­
p ie ra n ia  d z ia łu  n ieruchom ości Nr. ‘2232 w 
W a rsz aw ie  po łożonej i d z ia ł takow ej n a k a ­
z an y  o p ln ja  o podzielności lub n ie  p o d z ie ln o ­
ści i o szacow anie rzeczonej n ieruchom ości 
nostauow ione, a  w ra z ie  n iem ożności p o d z ia ­
łu  sp rzed a ż  je j  p rz e z  p u b ic z n ą  licy ta c ją  n a ­
k azan a . b iegli m ianow ani, a  <io k iero w an ia  
czynnościam i działoW emi S ę d z ia  T ry b u n a łu  
R ożnow ski z o s ta ł  delegow any. M ianow ani 
biegli po w ykó ttaneji p rz y s ię d z e  zesz li n a  
g ru n t n ieruchom ości JS r . 223z w W arsz aw ie  
p o ło żo n e j i u d z ie lili o p in ią  iż takow a dogo­
d n ie  w n a tu rz e  p o d z ie lić  się  m eda, a  n a s tę ­
p n ie  d o p e łn ili o szacow an ia  i w artość  je j  n a  
r s r .  3,045 kop . 77%  ustanow ili. T ry b u n a ł tu ­
te jsz y  w yrokiem  d a ty  1 7 (2 9 )  M -ja  1867 r. 
pow yższe  d zie ło  b eg łych  za tw ie rd z ił N ie ru ­
chom ość N r. 2232 o zn acz o n ą  j e s t  obecn ie  
N r. 2232o. n a  g ru n c ie  dziedzicznym  p rzy  u lis 
cy S taw k i i sk ła d a  się ,,z . dom ku m 
go z p raw ej strony  w rogu pod w ó rza  o p a r ­
te rz e  p ok ry tego  gontam i, zab udow an ia  obok 
pow yższego  dom ku z d e re k  g< n u m i  m iesz­
czącego  w sobie kom orę  i k o m ó rk ę , kom órpk  
s ta jn i i pom ieszkaB ia o p a r te rz e  k loak i obok 
k o m ó rek , szopy z le * e j s tro n y  w podw órzu  
p rz y  p a rk a n ie  od i lićy S taw ki, huśtaw k i n a  
s łu p a c h  śm ie tn ik , obok  zabudow ania sz ta ­
c h e t z  bali odg rad za jący ch  podw órze zag ro ­
d zen ia  z dwóch sz u k  d rzew a krokw iow ego, 
od u licy  S taw ki w raz z b ram ą, p erk an ik u  
z  d e se k  z a s ła n ia ją c e g o  fu rtk ę , budk o la  p sa  
p iw nicy  w og rodzie  w zienu w ykopanej ł a ­
w ek  i stołów  w ogrodzie v liczb ie  sz tu k  14, 
d rzew  ow ocow ych i krzew ów , g ru n tu  p. d c a ­
ł ą  n ieru ch o m o ść  ą  j e s t  ło k c i kw ad ra to ­
w ych -:6 ( 0

O b liższych  szczeg ó łach  pod każdym  
wględym  pow ziąść m ożna wiaom ność u  pod  
p isa n eg o  T eo d o ra  Ł ąck ieg o  O brońcy p rz y  
S en ac ie  w 7V arsze» i«  pod N r. 1775 zam iesz­
k a łeg o  sp rzed a żą  dy rygującego , or: z w Kan- 
ce larji \ \  Ś w ierczew sk ieg o  Fod isa rz a  T ry ­
b u n a łu  W y d zia łu  II . w W arszaw ie  pod  N r. 
549 is tń  e jąry .

P o  iłożen iu  w aru n k ó w  licy tacy jnych  pierw - 
szk p u b lik ac ja  takow ych  odbyła s ę w dn iu  

r3  (15 L ip c a  '8 6 7  r. o godzinie 10 ran o  p rz e d  
W  R o żn o w sk im 'S ęd z ią  delegow anym , i te r ­
m in  do d ro g ie j p u b lik ac ji takow ych a  z a r a ­
zem  p rzygotow aw czego  p rzy sąd z en ia  n ie ru ­
chom ości Nr. 2232«: w U a rsza w ie  po łożonej 
w yznaczhny  z o s ta ł  na dzień  4 tlfii W rz e śn ia
1867 r  godzinę  10 ra n o  k tó ry  rów nież odby­
tym  n ie  z o s ta ł  i S ęd z ia  delegow any  w yzna­
czy ł te rm in  do o sta te czn eg o  p rzy sąd z en ia  
n ie ru ch o m o śc i N r  2232a. w W a r-zaw ie  p o ­
łożonej n a  dzień  19 (3 1 )  P aźd z ie rn ik a  1867 
ro k u  g odzinę  5 p o  p o łu d n iu , k tó ry  d la  b rak u  
licy tan tó w  sp e ł» ł b ezsk u teczn ie . T ry b u n a ł 
wię< w yrok iem  d a ty  7 i!9 )  L is to p a d a  1867 r. 
zap ad ły m , t s x ę  rz e e r  o n ą  n  e ru ehom ości o ‘/ 4 
c z ę ś ć .z n iż y ł  i sp rz e d a ż  takow ej od sto y rsr .
2  28:>.po»tanowił. D elegow any S ęd z ia  rezd- 
lu c ją  d n ia  15 (21) L is to p a d a  8u7 r . w ydaną, 
w yznaczy ł now y te rm in  do o s ta teczn eg o  
p rz y są d z e n ia  n ieru ch o m o śc i N r. 2232g w 
V  a rsza w ie  po ło żo n e j n a d z ie ń  1 i l 3 G rudn ia  
1867 r. g odzinę  d ru g ą  z p o łu d n ia  lecz  i te n  
te rm in  z pow odu b r rk o  licy tan tó w  sp e łą ł  
b e z sk u te c z n ie , d la  tego T ry b u n a ł w yrokiem  
d n ia  26 G ru d n ia  (7 S tycznia) 1867/8 r  z a p a ­
d łym  ta k x ę  n ieruchom ości Nr.. 2.232-. je s z c z e  
u “A c z ę ś i  z n iży ł i licy tac ją  od sum y  r s r  
1,713 kop. */4 p ostanow ił D la  tego S ędzia  
delegowany w y znaczy ł now y.b  rm in  do o s ta  
te c ju e g o  p rzy sąd z en ia  n ieruchom ości N r-

w W arsz aw ie  p o ło żo n e j, na, dz ień  19

do o s ta teczn eg o  p rk js ą d z d h ia  ty le  ra z y  r z e ­
czonej n ie ru c h o m o M  S r. 2232». o a  dzień  3 
(15) M aja 1868 r. godzinę 2" z p o łu d n ia  wy­
zn aczy ł. k tó ry ' d la  b rak u  licy tan tó w  nie p rz y ­
sz e d ł do sk u tk u  za tem  T ry b u n a ł wyroi łiem  
znów  daty  10 (22) W rz e śn ia  1868 r,, z a p a - : 
dtyńl L x ę  nieńuchom ośbi N r  2232 ,. w W a r ­
szaw ie  po ło żo n e j p rzez  b ieg ły ch  sp o rz ą d z o ­
n ą  ju ż  uo r s r  1,713 kop, 7 / obn iżoną je s z ­
cze  ó 7  c zę ść  to j e s t  do sum y r s r  1284  kop. 
75 , z n iży ł i ro z p o c z ę c ia  licy tac ji od te j sum y 
dozw olił, a  za razem  te rjm n  do o sta te czn eg o  
p rzy sąd z en ia  t>n<j n a  d z 'e ń  7  I (23).i?ęździer- 
u ika  l r 68  r. g o d z .n ę  2 z p o łu d n ia  w yzhaczył 
k tó ry  te ż  odbędzie  się  w m ie jscu  zw ykłych  
posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilndgo w w ydziale 
II  w W arsz aw ie  pod N r 549. p rz e d  W . R o ­
żnow skim  -ęd z rą  delegow anym

L ic y ta c ja  ? a cz a ie  s ę od sum y r s r .  1.284 
k o p  i 5, ja k o  szacunku  zn iżonego

cn-oiuML ‘i  A  :••'«. T eo d o r Ł ą c k i, , 
O brońca  p rz y  R z ąd zący m  S enacie.

!  — i— w. TH :
N. D .6320. . ... _. j , ^ U(u

Lucboiuosci poz.oKtaie po K a ta r zy n ie  z Kry- 
s t t . w  l - o  ś . h - u  • G a l i a u ,  2 - 0  N e p p u l ,  j a k o  *0:
gai  ui i o l ą ,  m eb ie . i . sp rz y ty  iii n o « e  i g o s p o ­
d a r s k i e ,  *,ozy, ą s p r ą ę g i ,  konie ,  krowy,  t r z o d a
<h le»na . .xboź< t  Wj-jSPepięzi z ’sriiije, todz ipż
k a r . i  He, b u r a k i ,  b rak iew , ,  t s k  w yk o p an e ,  j a k o  
tez j e s z c z ą  w y 1 u 11 c 1 znąjdpjące: ste, U» inooy 
u c h w a ły  H. d y  ta tn i l i jn e j  i upowaZnierua  J  W.
1 rezeea T rybunału  Cywilnego tu tejszego p rze- 
can e  zostaną przez licy tację  publiczną we wsi 
baloniet, gm inie P rusaków , Q kręgu  W arszaw - 
rk u n  na kolonj, , \ r ., 10 w dniu 50  W rześnia 

*  bŻ^Z.itrrniką) r. b. o godziriie JO z t  
przed podpisanym  R ejentem  rozpuczac sie 
ją c ą . . „  .g inaom o? osoM sw oidaiW

inh w 0 S "« P ?ń ą i R apacki, R e jenL ryael f 
' ' . l i . - .  1 1" ! L—Z- ' ., | ■

N -D . 6322,' W d. 30  (12) b. m54 godz. 1O 
rano na Sewerynowie i S tarem  m ieście, t. d. o 
godz. 11 rano pod N r. 3 0 3 3 1 2 9 5 3 ; w d. 1 t13) 
t. m. o gedz 10 ł in o  Ha Sew eryn, wie; w d. 7 
(19) t. m.-o godz. 1 0 - rano  n a  G rzybew ie w 

W arszaw ie, praw nie 7* ję te  ruchom ości, ja k o  
th: melkte m athotiiow e, jesiótlówe, ordynarńe, 
iu k tra , n riedt kuchenna, b ilard  palisandrow y, 
dekki sosnowe i swi rkowe, 
bit

z ran a , 
tna-

h

i t. p prźez:pu-
1 r-izy u u - — -  j r  ffw w u a n e  "'ędą, kosztow no-
ęszk a ln e- '*«'• *-j .  kol zvki Ibryilai/towe, zegark i i łaScu-

cby zb te , k tó re  w Wlśściwym czasie przez li- 
■cytację ‘ep rz td an e ' liędą, DltiżńVrobi jrżĆiil w 
m ej k a h c tia r ji  pod N r. S49a. * - ■

' CramurtaFti 'K cinornik.
'■ -A ui-tu— k i. \  f i h r -1 - _LX.i i: , r i - i ; ' i l d ' t ' .  <ri . o n o / r p z )  1

N. D . 6323. W 1110 o trio Czynię, i* ’-prawnie 
ńn)%te Ui bon,. Set i przeiSirtiota,' ja k o  tić for- 
t tp ia n ,  i inne m tb lf , zegafy , iBstrk; ńaczynia 
m iedziane, waga decim alnaj’ iy topgrócb ; jęcz* 
n n tń  w snopie, o raz a p a ra t  j^ lrz e ln ia ń j, h a  

n g r ui.cie wsi -Rąbin,/-Okręgu L odzk im f gu^ern ji 
itriteusśu iaak iegóń  d i i t ó i i y  T «źd> i« iW ki 1863 

t .  o godzinie l i  z rana, przez publiczh4pliey“ 
tację sprzedane aoątatvą. » .amjfctd .6  |

■ S tierhnvtk ti -Kehtńkkłk.-^

N  D. - 629 6  '’3 *  ja w  BtkgoitUjci-. w r o t a -
bo hho 3aHHTUe ieiiihhhOctii, nc.eitliMH. o-i, upa-
C H a r o  j e p t B d ,  u  c o c h o B h b  a  h m c b h o :  u p t / ń S T Ł i ,  

'tuKu4nn, s p e c ja ,  itTOJi.i, nr, B a p u iau b  j ia  
T opry ąa iitt ą c i j h o k i  OpaMoio iiMt.iiyenMM'i,

|  C ćH tn6 pa ''30 (O ś  ibi6 p a  12) gBH l i
uacoB'i, y rpa, Hejje3T> nyCjuunyto iftiutłgłfiiO 
upojncN  o y g y ti.  t  ab  s a l i w a i f l J

11. I \y p .v ( n t%.  ̂CygteCilŁifbRoBcTaBi..
* s A ■ *■ iiUi

il'-fffciwi rnii^d ■- owi f t  _ 1 , łOJ. n .W )a omo r r y i i ' ^  z\- praw nie za ję te  rucho- 
n ohci j< b oi'OMc, niachftniowe, i sosnowe, j a k o  
tb :'łó żk a , sz'afv, krzesła  i stóJy, ^  W arszaw ie, 
na ta ig u  publicznym  "Jstf Źelazną bram ą zw a­
nym , w d 80 W fże^nift (12  F aździern ika) i*, b. 
o godzinie 11 z ran a , przez publiczną licytację 
gpizedłine zostaną.

J .  Kurman, K om ornik.

223
(o ) S tyczn ia  1868 r. gfdi&m&jJ po p o łu d n iu  
lecz  gdy takow y .©dhyAynj nie. z o a ta ł p rz e fo  . 
delegow any Sędzin  ęez lu c .ia*daty  19 Kwie- - 
tm a  (1 M ay l  iSG8  r« w ydań*. ,.n»wy l - iv irn  ro

DONIESIENIA PRYWATNE.

N t> 5 6 T 0 . O m ^ t . i e r i i e  R e i  p a n a m ę  ib- 
na?? Cr/AO npuynpub ieviu Bamuecuuio 

u u ip z  U o M n iP .M tu cm ep a . 
r ip iti/iam : eTt, chmi, I lą a ą a  B ąiiu ia  n o 4 - 

j j r ł l IH U K a tlT l,  OTT, po /iy  21, Jls6w 111, ppo- 
4 0 .i*eH !K  3 0  /lu e it nBiivtcH bT> OHńe o T Ą liA e-  
uie, uóo no H creueu iu  epo k a  nocpynneH o 

6y 4 eTi> no aaKoiiy.
F. B a p u i a u a ,  19  (3 1 ) A nryoT a 1868  r o 4 ». 
n p e 4 c ’b4aTe^i>CTPyioiniii, noMHHoBCKiu.

* * *
Zapozywa J a n a  B a jsza  w yrobnika, l a t  21 

lic ząc eg o , a ż e b y  w c ią g u  d n i 3 0  od daty  o g ło - , 
s z e n ia  staw ił się w W ydziale Sądu P o p r a w ­
czego , po u p ły w ie  bow iem  b e z s k u te c z n ie  
tego czs.su, po 6tąpionean b ę d z ie  p o d łu g  p rz e -  

pisów . 5o-,
W arsz aw a  d n ia  19  (31)  S ie rp n ia  1868 r .

P r. zydująey, Pem ianow ski.

N. D. 5630. r/y.im y c ic i tz .I lc n p u n n m c .ib -
u u d  CjjĄb.

BHJW Ba.au cnvii. ripyecK ąro  n o j j s ą i i a -  
Ario-tpca /Irono jtŁ ^p  i ep^flzŁ  ua> noc/i-B-

w DrwJtunii Baądawei OSirągu Nvtju>»wfo WMMowakiego. - „g* Po*Wo)eciem Cenztuy.

AHee npesiH npóstiiB aiĆ inaro  hi, /(epeBHH 
LMpoUKT, foJTatr rwetiM, MaKomńćWó y-Ł34 a , 
i  en ep u  Heuau-EciH ovy n » ir.PCTynpeui.ifiai.iH,
4 a ° u  bt, -feseHin 30  4Hefe co n t iu 'cVro’oG-L- 
H eaeH ie, aniMCH i ; i  '34H inn iii Cy4 %
CHHT1H C l Het o rtohk3ania no ćoefeknetmoiay
4 * - ty , n i  npo.t Hi.BDMi ąie c . t y i a i ,  ó j^ e l-b  
n oc¥-yń;rtho • Wó fcyiąećTBytóulMlwif ąaKo-
H asti. sn..w- i..

T. n y .i r y c K i ,  t 5 ; (27> A Bryćra 1868 r o ^ n  
n p e ^ c l^ s tb . ik c i iy m i jp l i t  Cy.ifiH,

4 U la  T  penny.’ ’ **, ł
KHfar . t *  * *

W zyw a Adolfa Leopolda G g ffi iM '.  p rusk ie-

PrnroCk. Jo w te c .e  Ma’kbwskim zam ieszkałego, 
Obecnie hiew ,aaom ego z pobytu, irb v a ie  w c ią ­
gu dni 30 od dnia. 'tkgo oglbsVenra* Vtawii 
W tu tejszym  Sądzió dla złożónia tlom aczeuia 

. wła9ncJ sprawih.' bowiem w przeciw nym  ra ­
zie postąpi sip podhii; pr.śwa-

P n ltu sk  dnia 15  (27) S ierpn ia  1868 r. 
feędzfa Prezydujący , Szlarsk i.

L I S T i ’ (; o  Ń C Z E T

N. D. 6050. C yt \’h H c n p u f u m e .ii .n a p  I]&- 
J u t / iu  fhj

m Ilpn3hif!aet1i n c l  it^tac+n K a k l rpiiK .taH - 
CKie t o k i  n itoeiiHhiej óhi H athpaH ąa Pen- 
KeBH-ie, 4 U  uTP 0 tićnoB-BjŁHiH Phm- 
cąo-KaTohl-M ecKaro, ei.iHa C r tn a s a  H Ma- 
piHHHhi n i  K) io iie .i1 ;'pe,iiiB m arócR , o r 0 hm8- 
leaBHo B i r. Pa4HH-h npoiKiiBaBuiaro, 
K p a m i oGBBneHHaro, e tp o io e  Hnujuattie 0 - 
f.paTHztH H t i l  c / ty n n l  nnn.Wkił p ro ,  b i  3 4 1 - 
u! Hin Han ó.hi m a ii ni i ii C y ) i i  1)041  CTpaaielt* 
n p n c .ta iH . . (“ Vs

p. R’Baa, 10 (22) AkryoT-a 1868 roAa. 
D p e4 c l4 aT e^ itc iń y tb u tif t ' CyjBw)

# Ba.teiuHHCKiłi.

W zywa Wszelkie władze, tak cywilne jak i 
w ojskow e, aby ń„ F ranciszka ReD kiew icia, la t  
17, k a to lik a  w Julopolu  z 8 t. fatia i M arjanny 
urodzonego, osta tn io  w tp. EadiniĆ zam ieszka­
łego a obecnie z pobyńi (niewiadomego d k ra -  

,d z ie ż  Obwinionego,'‘bśeztie oko daw ały  i wra- 
zie u jęc ia  go do Sądu tutejszego, lub 'te t  n a j­
bliższego pod etrsża prywslglj.

B ieła d. I tffS S li^ rź e śn iS  1868  r.
Sędzia P. tzydujący, W alęszyński.

N. D. 5 7 8 6 . ł lc n p n a iu p ts ib u o u  I l o ju -
■ ' li', ’«b B f i j Ł

I Ip u 3 i.!BaeTl B e l B/iacTn K a s i  rpaa i4 a n -  
CKte Ta k i  u  ucttiiiiM e, ^4 a 6 i.i n r  i-lKatepHHy 
M tp o n n y K i, d i i i  28, B ip o n cn o B i.iaH ifł 
PnM cKo-KaToana,ecKaro HeiiaMywnyio, ypo- 
weBKy Acpeim p OcoąKH, ^c-tb  B k obs h E re -  
Hm, CdJjHiaHKy, jKHTe.thKy 4 rp 'ein n  I łro 4 HH- 
ń'>'i H U H  H,!l W1 CTę/<peÓMHaHlM BeHIBIjCT- 
Hyw, a n ep eA ^n p au o rj.iiM .v i, cK paB .jouijK )- 
cfl, iiHBMai je o 6 peu(a ,in  ii n i  c a y u a l  noitM- 
k h , e a ,  e i.  1,1 1  u; h i ii i: tu  G-iHataHuiiń C j4 i .  
9 0 4 1  C T paatęm nepeć.raaii.

E l ^  , 31 A niycT a (iS C eH iaR n a i 1868 r. 
npe^C'B^aje.Yhc^iyyk>u jiu  Cy/ihH,

•a ■ . » p^ftuiWHCKift.'
*

XKT * * trr* -: t "'
W zyw a w*ze^ki0  w ładze taK cyw/ln#’, ja k  i 

w ojskow e ur.d porząPki* m i bezpieczeństwem; 
w k raju  czuwające, l ahy na K atarzynę M iroń- 

: -csukow ą, U t 38, .katp liczkę, n ietau iężną, we 
wsi Osowce z Ja k ó b a  111 leny urodzoną ‘ la g ę , { 
m ieszkankę wat Jagodriicy4 ^  pobytu n iew iado­
m ą, » przfcd w ym iarem  sprawiedliwości ukry­
w ającą się, baczne oko  daw ały , a  w razie u ję ­
c ia , Sądowi tutejszem u lub  toż, najbliższem u 
pod strażą  przesłały.
- B łela  d. 31 S ierpnia ( 12  W rześnia/ 1868 .r.

•»ot] .1: Sędzia Prczydująey, W aleszyńakl.
***** ' 1 t: , , 1: ! . .  ■■■<'■■ I I.

N . D. 5 6 9 ) .  C p/1'0 Ifc /ip a rikm r.ib H o ii
H p fiw ą iu  eb t .  K ff.ib ea p 'U ;' “  

E ja ro B d ^ B T i BoetiHme u ipam ztauCK ia 
B aacy^  u a G jio ja io u iie  3a cnoK oiicT B iep i h  
onacHocTjHj K p a ą  npeA ppH H flii, b o i  bo3mo- 
mHBie M ipw  Bi^aac/i.^TtoBaBiH lO.iiaHM Ma* 
łOHHHl, 30 4 1 T I ,  B lpon 'ctlO B l4aH ill ^KaTO- 
jHMeCKaro, .n p e w j l  n o f i l r k  »H B yu(eh npH 
cB oew i .v iy * i K yaH lity  b i  r o p o d l  C ysaaK it, 
a b i  cay w a l no.nitiKH en p ó k i ,  ćyHt4 eHtiyio 
Ha no 4 Bepa>enie 111 4 0 M I poóoae.w i 3a .wa- 
uieHHitMecTuo, 3a K apayio .w i ‘ pocnfipfl4 HTb 
npHCTauHTt, b i  3 4 l tu ń if l  C y 4 i j  npHMlTW 
łO.lrHHHM M«OBH<Il HPH3BlCTtlhle.

r .  Ka.thBaptfl, 19 (31) A B rjo ra  1868 r. 
h . 4 . IIp e 4 c i4 a T e ^ i> c  rByioijjViro Cy4P<*-

shjaa iriwd-j *  m-dne Epm octta-
1( l T  boapq fjrzdgaY * <ałoait,ru% - XL

W zyw a w ładze wójspowe i cyw 'ine nad po­
rządkiem  i b< zpieczeństwem w *raJd  czuw ają­
ce, aby  p rzedsięw ziąść,^eebci» 'y  w>zelkie m o­
żliwe środki w wyśledzeniu J u |janny Czehowicz 
la t 30  k a to liczk i p r z e d  u ccc rk ą  zam ieszkałej 
przy mężu awym kpwBiu w S uw ałkach , a  w ra­
zie ujęcia jak o  sądz°uą za oszustwo na dom ro* 
bocąy^pod s trażą  dostawić ją  rozporządzić ze* 
chciały  Sądotyi tutejszemu. Rysopis Ju lja n n y  
Ciecbowic* niewiadomy.

K a lw a rja  0, 19 (31) (jie rpu ia  1868 r.
Sędz ia  r n  z jr U:ąi j ,  w z. Brzózka.


